








Tobie, o którym N. CESARZ i  
KRÓL nasz przy otwarciu Seymu 
Król: Polsk: powiedział:

„ Jeden z nayszanownieyszyck 
fy Weteranów Waszyck iest moim 
„ zastgpe^ między Wami. Ośiwia- 

łypod waszemi chorągwiami, sta- 
„ le dzielący wasze powodzenia i 
„ klęski, nie przestawał dawać do-' 
„ wodów swego poświęcenia dla 
„ Oyczyzny. Doświadczenie zupeł- 
„ nie wybór móy usprawiedliwiło.,.

T obie Jaśnie Oświecony Xi4i%
NAMIESTNIKU KRÓLEWSKI

dzieło ninieysze tłumacz*
w hołdzie uszanowania poświęca**





P R Z E D M O W A .

Ze wszystkich umiei^tności, iakich 
w szkole doświadczenia nabydź mo­
żna, nauka o Człowieku iest iedn§, 
z nayważnieyszych, bo człowiek 
w niéy sam przez sig ieśt ostatnim 
celem. Narody ościenne zacząwszy 
wcześniëy namyślać si  ̂ z wzglądu 
fizy ologiynego i metafizycznego nad 
iego godnością., do tego stopnia do­
prowadziły naukg Antropologii, że 
małoęo dodadź w nipy ’potomności 
zostanie. Mamy iuż w polskim ip- 
zyku Fizyblogii| Konsbrucha, Psy- 
chologii§ przysłużyć sip Spółziora- 
kom przedsipwzi§.łem. Dzieło to 
prawie całkiem z Pism o Inlozofli 
Professera Snęli wyipte, może za­
stąpić temczasowo brak w polskim 
iezyku podobnego. W tłumaczeniu 
dwie mi sip nawiiały trudności: rzecz 
i które ieżelim sczpśliwie
przełamał; o potrzebie i użyteczno-



ści dzieła tego tern bardziey każdy 
sig przekona.

Psychologiia i Loika tak ścisły z sô  
mai§. związek, iź, chc^c poznać 

pierwszy, i o drugiey wiadomość 
mieć wypada. Autor dwie te filozo­
ficzne gałęzie, iakby z jednego pnia 
wychodz§.ce, razem z sobą połączyb 
aby w świetleyszym obrazią, wystawił 
duszg ̂  ile ta przez ciała organizm 
działa i iak sztuki rozumowania na­
bywa.

Chociaż mamy iuż w polskim f i­
zyku LiOikę KondjLlakcL\Frze~ 
czyt ańskiego^ które dla Mgżdw tyth 
są zaletą; różnią sig iedńak miedzy 
sobą nie co do istotnych zasad my­
ślenia, ale w sposobie, iakim tako­
we rozwiiaią. Loika Snęli cl'nie ndi, 
innych iest oparta; lecz ma swóy 
także sposóbj przez który do dobre­
go rozumowania prowadzi. I z tego 
względu na oyczysty ią igzyk prze­
łożyłem. .







W S T Ę P

Postrzeżenia, iakie nad duszą wiasną i iéy 
władzami, nad ludźmi spółczesnymi i iuż 
z tego świata zeszłymi ( a których czyny i 
sposób myślenia Historyia wiernie nam do­
chowała) czynimy, podaia nam materyi^ 
do rozmaitych uwag i głębszego wywodu 
rzeczy. Jeżeli postrzeżenia te CO do uczuc, 
uniesień, myślenia i żądz umysłu ludzkiego 
Zebrane i pomiędzy sobą porówne zostaną^ 
aby przez tó powszechne prawidła wydobyd£> 
podług których mogą bydź obiaśnionemi; 
nauka takowa zowie się Psychologiią Em - 
piryczrtąy czyli nauką o TVladzach Duszy 
lub o Umyśle człowieka»

Antropologiia lekarska czyli Fizy- 
ologiia ciała ludzkiego, trudni się 
tylko postrzezeniami sił w ciele ludzi­
kiem będących; iego częściami i ich 
awiązkiem^ oraz odkrycieni zasady
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podług iakicłi się to wszystko dzieie. 
Dla związku zaś, iaki zachodzi mię­
dzy duszą a ciałem, musi się często 
Psycholog do Pizyologii udawać, le­
żeli chce postrzeżenia swoie i uważa­
nia co do duszy, porządnie i systema­
tycznie ułożyć i obiaśnić.

Przedmiotem Psychologii iest dusza Czy­
li umysł człowieka, a to co do iego wszyst­
kich działań, czynów, stosunku, położe­
nia podług wszelkich odmian iakie bydż mo­
gą, CO do organizacyi ciała, władzy umysłu, 
CO do rodzaiu, klimatu, praw narodowych, 
religii, różnicy stanów i t. p. Postrzegania 
zatem aż do wewnętrznego stanu duszy, ia- 
koto czució, namiętności, wyobrażeii, żądz, 
mowy, czynów i t. d. rozciągać'wypada, 
a stąd łatwo wnieść można, iak nauka ta iest 
obszerną. Ogólne tu tylko położą się za­
sady, aby Wzbudzić chęć do dalszych badań 
w tćy tak ważney nauce.

Nie wiemy z doświadczenia iaką e 
iest istotą dusza. Tyle ią tylko pozna- \
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5emy; ile się pfzez działanie vr nas [ 
i w jnnych okazuie. • '

I IL

Źródła, z Których Psycholog czerpać 
może, rozmaite. Prócz postrzeżeń nad 
samym sobą i nad innymi ludźmi czynionych,» 
musi słuchać i postrzeżeń innych do podo­
bnych przedsięwzięć zdatnych i światłych^ 
HistOryia .wystawuiąca czyny człowieka iak 
gdyby w zwierciadle, pisana przez ludzi na 
wiarę publiczną zasługuiących, źródłem ob- 
fitem iest dla Psychologa: do czego doda- 
ią się opisy podróży, charakterów, życia 
i t> pi Takie doświadczenia na umyślnie 
z wszelką pilnością i dokładnością nad scze- 
gólnemi zdarzeniami, w których pokazuie 
się człowiek w nowey postawie, czynione 
iak u. p. nad głuchoniemymi, lunatykami, 
waryatami i rozmaicie chorymi, służą za 
źródło dla czyniącego postrzeżenia nad 
przyrodzeniem ludzkiemu

IV.
Psychologa przymioty niezbędne i wła  ̂

śoiwe są;
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I . Uwaga przez wprawę zaostrzona i ro­

zum bystry, aby naymnieyszą różnicę czucia 
i wyobrażeń umiał zważać i tego nawet, 
co iest pospolitem i zwyczaynem, z baczno­
ści swćy nie spusczał.

2. Wolnym bydż powinien od przesą­
dów i zdań ulubionych, które niekiedy, nie 
wchodząc ścisłe w dochodzenie ostatnie u-G

mysłu, bywaią branemi za istotne. Swych 
obiaśnień i zdań nie ma podawać za rzeczy 
doświadczeniem iuż stwierdzone.

’ 3. Należy mu szukać sposobności po­
znania ludzi iuż przez czytanie xiążek iuź 
przez obcowanie, a to z zrożnymi co do 
SLtaau i kondycyL

F^aidy Psycholog znać winien przeszkody 
i trudności, iakie mu się w wydoskonaleniu 
tćy nauki nawiiaią, aby przez to umknął błę­
du i fałszywych wniosków. Temi zaś są;

a) Duszy własnśy iako istoty duchem 
będącey, nie można tak poznawać za pomo­
cą zmysłów zewnętrznych iak ciało iakie;



ale tylkó za pomaca zmjsiu wewnętrznego^ 
To wymaga wielkióy pracy. Zjawiska we­
wnętrzne toiest duszy, nie tak długo trwae 
zw ykłyiak zjawiska zewnętrzne toiest cia­
ła : nie można zatem pierwszych z ta łatwo­
ścią powtórzyć iak drugie. Dusza musi 
zarazem bydź i postrzegaczem i przedmio­
tem postrzegania;^ łatwo więc może moment 
iiayważnieyszy do czynienia postrzeżeń opu­
ścić, ałboli też stan ten, którego dochodzić i 
który zważać ma, niedokładnie sobie przy­
pomina a czasem i opacznie.

h. ), Namiętności walczoace ż duszą s§ 
przeszkodą dla teyże, aby dostateczne nad 
samą sobą czynić mogła postrzeżenia. Zby­
tni natłok tego ,, eo w naykrótszyra czasie 
ma bydż postrzeganera, ciemne i niezna­
czne wyobrażenia , które są częstokroć wa­
żnych odmian przyczyną, dla rzeczy obcćy, 
nowey, sczególaieysze interessowanie się du­
szy, to wszystko postrzegaiącemu się spra­
wia trudność.

c. ) Postrzeżenia nad ludźmi nie są pewne 
a w serce człowieka zayrzeć niepodobaa^
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Człowiek skoro spostrzeże, że iest postrze­
ganym, innym się bydź okazuie.

d.) Mało iest takich, co by nad samy­
mi sobą czynili postrzeżenia, a ieżeli ie czy­
nią, nie udzielaią takowych drugim, alboli 
też z pewnych powodów małą ich część po­
dała, aby ich charakteru przez to nie po­
znano.

Trudności te przecie są do prze­
zwyciężenia. Owszem powinny nas 
zachęcić do tern większey usiłności 
w badaniu i wytrwałości, aby nauka o 
poznaniu człowieka rozszerzoną bydź 
mogła/

VI.
Pożytki ź Psychologii są rozmaite:
I .  Jest i przyiemną i nauczaiącą. Przez 

nię umysł postrzegaiący, myśląc o człowie­
ku, iego władzach, pierwszeństwie między 
zwierzętanu, bywa namiętWściami obudzany, 
a stąd dalsza chęć doskonalenia się w nau­
kach wyższych i Filozofii powstaie.

52. Historyia, ięzyki, obyczaie różnych 
narodów' będą interessownieysze i użyte-
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cznieysze,kiedy możemy nad niemi czynić u- 
wagi psychologiczne albo postrzeżenia zbie­
rać i takowe szykować. Do tego znać po­
trzeba systematycznie tę naukę* ' ^

3.) Psychologiia w wielu praktycznych 
wiadomościach znać także wypada. Kto się 
poświęca na Nauczyciela iuż młodzieży iuź 
ludu dorosłego, Xiadz, Prawodawca, musi 
znać dobrze przyjEodzenie ładzkie, ieżeli 
nadaremnie pracować nie chce. Statystyka 
narodowa. Forma Rządu, Loika zastosowana. 
Mowa filozoficzna, Estetyka czyli nauka o 
Guście, zakładała, swóy fundament na tey na­
uce. Lekarz, Prawnik, słowem każdy co tylko 
ma iakowąś czynność z umysłem człowieka, 
w tćy nauce biegłym b^dź powinien.

YII.
Ogólne zasady Psychologii' podług nastę- 
puiącego pprządku przechodzić będziemy;

/. Ogólne, uwagi nad dusza i zwią­
zkiem iéy z ciałem.
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PSYCHOLOGIIA EMPlPiYCZNA
C Z Y L I

N auka, o W ładzach Duszy.

/ .  Ogólne uwagi nad Dusza i zwią­
zkiem iéy z Ciałem,

§■ r-
ęzłow iek składa się z Ciała i Du^zy. Du­
sza iest istota, która przez oczy, uszy i in­
ne zmysły od przedmiotów zewnętrznycli od­
biera wrażenia i te sobie po nieiakim cza­
sie przypomina: iest to, co w nas myśli, 
sadzi, rozważa, porównania czyni, czuie, żą­
da iednego a obrzydza sobie drugie tak iak 
sobie wystawia bydź to rzeczcą przyiemną 
łub nieprzyiemną, pożyteczną lub szkodli­
wą, dobrą lub złą. O tern wszystkiem wła- 
*ne nasze przekonanie nas upewnia.

§ . 2.

Dusza w tem życiu połączona iest z ciav 
łein, które iąke Organ tóyże uważać, trze-
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ba. Dusza wyobrażeń rzeczy zlerasldch na­
biera przez narj^ędzia zmysłowe i nerwy 
ciała; zatem gdy clice działać na przedpno- 
ty zmysłom podległe, -wprawia ciało, tegoż 
muszkuły; kolei, stawy, członki w ruch, a 
to stosownie do zamiaru,.iaki sobie przed­
sięwzięła,

.3. ,
Ciało ludzkie składa'się z części dia 

iednego cełu połączonych; iest więc ciałem 
orj^ardeżnem. Każda cześć iest iiiż dia siś-

■ O c

samey iuź środkiem do utrzymania dni- 
gicli. Każda część iest przez drugie i dla 
drugich utw'orzona np; gdy człowiek czło­
nek iaki ciała albo krwie ilość znaczną u- 
traca; utracenie takowe ma wpłyŵ  na całe 
ciało, a stąd powstałą mdłości, słabości a 
niekiedy i śmierć. Gdy sio znowu wyrżnie 
•część ciała, na to mieysce wyrasta inne. 
Strata krwi wynagrodzona bywa inną. U- 
trzymuią się więc części w ciele ludzkiem 
wzaiemnie. SpostrĘ;egamy w naturze, że; 
w roślinie nawet i zwierzęciu nic nie iest 
nadaremnie albo bez celu.
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Wzrastanie ciał organiczny eh nie 

dzieie .się tak iak ciał nieorgani­
cznych, które powstają, mechanicznie. 
Góry np: powstaią od wiatrów, od 
wody, gdy na iakie miejsce naprzy- 
nosza ziemi, albo od ognia wyrzuca- 
iacego z ziemi rozmaite rzeczy. Ró- 
żnośó mnoga rośliii ciągnie w siebie 

' soki z ziemi przez korzenie i,liście, 
każda oddziela takowe i urabia po­
dług swego przyrodżenia. Zwierzęta 
i ludzie oddychają iednem powie­
trzem , piią ieęlne wodę, różnemi 
zjawią się pokarmami: to wszystko
we wnętrznościach obraca się so­
ki pożywne, krew i części stałe. Ma- 
teryia takowa w każdem ciele zwie- 
rzecem pewnym się sposobem od­
dziela i kształci, rozchodzi się po 
niem, albo do iakiéÿ części "przyrtt- 
sta i przyymuie stan przyrodzony cia-' 
la organicznego, z którem się połą- 
czyta.

: 5-4- .
Nerxvyy sąto narzędzia przez które du­

sza nabiera czucia i wyobrażenia. Źródłem
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icli iest iuż mózg iuź pacierz związek z mó­
zgiem maiacy. Z tycii rozpościeraia sie po 
calem ciele vr naydelikatnieyszych włóknach, 
które aż do końca członków dochodzą. 
Wszystkie nerwy łączą sie z sobą i wzaie- 
mnie na siebie.działaia. Części ciała, któ-c c

re nerwy maią, są cziilne np: gdy są po 
tiuczone, zażgnięte, sparzone, ból czuią. 
Włosy, paznogcie u rąk i u nóg nie maią 
żadnego czucia.

Zycie a stąd dowolny ruch ciała ma swo- 
ie źródło w duszy. Materyia albowiem 
sama przez się iest martwa. Początek za­
tem życia musi bydź w jstocie połączoney 
z materyią, posiadaiącey czucie, wyobraże­
nia i żądze. Dusza działa na nerv/y i sy­
stem nerwowy: nerwy drażnią muszkuły i 
chrząstki do czynności pobudzaią, przez co 
Stawy i członki w ruch wprawiłine bywaią«

§ • 6.
Ze ścisły związek ma dusza z ciałem i 

wpływ na się wzaiemny , doświadczenie 
siwieydza. Gdy np: nerwy wzęokti przez

/
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promienie światła a nerwy słuclm przez 
huk wzruszonemi zostąną; dusza nabiera 
■wyobrażenia o rzeczach wewnętrznych. -Cia­
ło zdrow^e, trawienie dobre, krążenie krwi 

.i innnych soków lekkie, sprawdaią wesołość. 
Zamulenie żołądka, zepsute soki, sa przy­
czyna ociężałości, nieukontentowania, xíad- 
werężenie mózgu, iest słabości rozumu 
alboli też i szaleństwa przyczyną. Stan mó­
zgu, iakoto tęgość, miękkość, suchość, 
ma wpływ na dusze. Pożądliwość iedze- 
nia, ciepła, ruclm i t. p. zależą od ciała. 
Podobnie wesołość duszy ma wpływ do­
broczynny na ciało. Przyiemna nowina, u- 
kontenŁowanie z czynu szlachetnego, od 
krycie zawiklanóy prawdy, udzielaią ciału 
pewną żywość, krew płynie w żyłach prę- 
dzćy, rysy się na twarzy wypogadzalą. Nie­
które widoki bawiace śmiech wzbudzała.

C C

Namiętności gniewu, boia-ini, strachu it.p. 
maią wielki wpływ na ciało. Im bardziej 
iest myśląca i wykształcona dusza; tern do- 
kładnieysze i wyraźniejsze są rysy twarzy, 
głowy i t, d.
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Dopóki tu na tym świecie z,yiemy, 

dusza działa przez organ swóy, to- 
iest ciało* Gdy związek ten przez 
śmierć rozerwany zostanie, przeata- 
ie i dusza działać na tym świecie.

Czy dusza w przyszłem życiu bę­
dzie z ciałem dośkonalszem połą­
czoną? iest to pytanie, którego przez 
doświadczenie rozwiązać nie można.c

Żyć w przyszłości zawsze będziemy.

7-
Jakini istotnie sposobem ciało i dusza 

na się wzaiemnie działaia? tego powiedzieć 
nie możemy, bo nie wiemy co iest pićrwsze 
i drugie. Doświadczenie tyle nas tylko u- 
czy, że dusza działa na ciało przez system 
nejwowy, źródło swoie w mózgu i grzbie­
cie maiacy a po całem się ciele rozpoście- 
raiacy. Nie wiadomo przecie, czy się to 
dzieie przez płynną mateiyią w nerwach się 
znayduiącą, czy przez ducha nerwowego, 
czy przez ruch stałych cząstek i ich drażli- 
wości, czy też innym iakini sposobem.
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Dusza iest istotą niepodpadaiącą 

pod zmysły ; zatem nie może bydź 
w granicach swyclr uiętą^ a stąd nie 
można iey micysca pewnego "w ciele 
naznaczyć. Pokazuie ona w całeni 
ciele swoię działalność. Są przecie 
niektóre części ciała ludzkiego iaknp. 
mózg', serce, tak utworzone, że za 
ich nadwerężeniem cały się orga­
nizm ciała psuie. Dusza więc musi 
mieć z niemi nayściśłeyszy związek.

II. O ZmYslowpści.

Człowiek przez wrażenie nabiera wy­
obrażeń przedmiotów. Takowe nabieranie 
wyobrażeń przedmiotów nazywa się zmy­
słowością. Odmiany iakie w duszy naszey 
przedmioty sprawić mogą, są: albo czucie 
rzeczy zewneirznych wcale od nas różnych; 
albo czucie stanu naszego wewnętrznego. 
Stąd zmysłowość dzieli się dwoiako: na^c- 
wnę.trzną i wewnętrzną. Bezpośrednie wy­
obrażenie iakiego przedmiotu przez zmysło-



•wośc zewnętrzna lub wewnętrzną, ńazyWA 
się naocznością (Arischaun^.)

W rozdziale tytn nasamprzód bę­
dziemy łnówili o tych dwóch wła­
dzach > toiest o czuciu rzeczy zewnę­
trznych i o czucia stanu naszego we­
wnętrznego czyli postrzeganiu od­
mian w nas zachodzących; poczem 
zważać będziemy niektóre władze du­
szy do zmysłowości naleźtące, iakie- 
3lii są: irftaginacyia y pam ięć, uwa­
ga zmysłowa i władza rozróznitt- 
iąca.

§-9-
Zmysły zewnętrzne wystawiała nam pe­

wne własności przedmiotów w obrębie zo-, 
staiących: do tych należy i ciało nasze« Zmy­
słów takowych iest pięć. Czuciet smak, po­
wonienie^ słyszenie i widzenie^ Posiadamy 
pewne narzędzia czucia ( organa sensoria ) 
przez których utwór ieśteśmy w stanie rze­
czy zewnętrzne postrzegać*

§. to.



§* 10.
Czucia doznaiemy od ciśnienia słabe­

go lub mocnego ciała iąkiego bezpośrednie 
na cześć ciała naszego, w której się ner­
wy znayduią. Czucie takowe w każdym czło­
wieku powstać może, ponieważ nerwy po 
calem ciele są rozpostarte. Naydelikatniey- 

i najmocniejsze czucie iest przeciesze
w końcach palców, bo w nich największy iest 
zbieg nerwów. Doświadczenie oczywiście 
nas o tóra przekonywa, dotjkaiąc się su­
kna gładkiego lub ostrego, powierzchni ia- 
kiój gładkióy albo chropowatej. Podług 
iożności stopnia czucia Zewnętrznego, ró­
żne temuż czuciu nadaieiiij nazwiska. I tak 
mówimy ó rzeczy iakiey> iż iest miękka,, 
twarda, szorstka, koląca, parząca> łechcą­
ca i t. d. Przez władzę czucia ńabywa.my 
poięcia o własnościach, rzeczy np. o rozcią­
głości, kształcie, twardości, płynności, 
gładkości, chropowatości, ruchu, spoczyn­
ku i t. di

Czucie boiii w główie* v/ piersiach, 
w nogach, nie dzieie się od zewnę-

3



trznego ciśnienia; ale od kurczu, 
natężenia członków ciała i t. p.

§.
Smaku sa przyczyną nerwy w języka 

i podniebieniu, w grucżołkach się znaydu- 
iące i kończące. Jeżeli co delikatnie sma- 
kow'ać chcemy; gruczołki podnoszą się do 
góry. Affekcyi tey są przyczyną części dra­
żniące napoiu i pokarmu. Sposobem ta­
kowym upewniamy się o słoności, tłusto- 
ści, korzenności, gorzkości iakióy rzeczy.

g. ł2.
Nerwy w znacznóy ilości w nosie znay- 

duiące się , są przyczyną powonienia. Po­
wietrze wnosząc z sobą delikatne cząstkic c c

ciał wyziewaiącycłi, drażni niemi nerwy 
powonienia; stosownie zatem do cząstek 
iuż przyiemnych iuż odrażaiących i śmier­
dzących w powietrzu będących, doznaie* 
my zapachów. Mocne zapachy mogą bydź 
mdłości, konwulsyy a czasem i śmierci 
przyczyną.

g. i3.
Narzędziami słuchu są uszy. Dźwięk 

się przez powietrza drżenie rozszerza. Ze-



wnętrzna częśó uclia wężowata pfzyymuie 
to echo i do bębenka maiącego obfitość ner­
wów przepuscza. Gdy ta nadwerężona bę­
dzie > słyszeć nie można. Słuch iest ze 
wszystkich zmysłów naymocnieyszy, po­
nieważ ludzie w mdłościach arii czucia a- 
ni powonienia niemaiacy słyszą dobrze. 
Dźwięki i głosy maia rozmaite nazwiska np. 
‘gwizdanie, zgrzytanie, grzmot, sykanie, 
mruczenie, szumienie, śpiewanie i t* p* 
Słuch niektórzy ludzie raaią tak dobry, ■ że 
naymnieysze tony (a sczególnióy w muzy­
ce) rozróżnić potrafią.

§. i4.
Oczy są narzędziami widzę^nia. Promie­

nie świastła , które od przedmiotów 
w oko wpadaią, przechodząc przez iego ro­
zmaite przeźroczyste błonki, wilgocie czy­
li przechodząc przez ciało koliste, z błonek 
i wilgoci sie składaiace, łaraia sie i obraz 
na siatce pełney nerwów a z poprzediiiiń 
utworem związek maiący, wystawiała i do 
duszy przesyłaią. Zmysł ten służy nam do 
nabierania wyobrażeń koloru, światła, cie­
ni, ciemności, wielkości, kształtu, ruchu,
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blizkosci, odległości, grubości, wysokości, 
głębokości i t. p.

Pięcioma temi zmysłami ograni­
czony iest człowiek i może za po* 
mocą tych, rzeczy w obrębach bę­
dące poznawać. Czy więcey ma 
zmysłów? czy są zwierzęta zmy­
sły różniące sie od człowieka maia- 
ce? nic o tern z doświadczenia po­
wiedzieć nie można.

Niektóre uwagi nad zmysłami , 
zewnetrznemi.

:g. i5.
1. Każdy człowiek ma poznawanie rze­

czy większe lub mnieysze, a to stosownie 
iak są iego zmysły mocne lub słabe.

2. Dzielność zmysłów zewnętrznych 
naywńęcćy zawisła od stanu organ i mo­
cy wrażenia przedmiotów.

a) Dokładne czucie zewnętrzne 
zależy od stanu organ. Kto od lat 
młodych nie ma wzroku lub słuchu; 
ten nie ma tych wszystkich obięć, ia- 
kich drudzy przez takowe zmysły na-
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bywaia. Gdy przez chorobę moc ner­
wów związek z narzędziami zmysłO' 
wemi inaiących nadwerężoną zosta­
nie,, albo gdj części pewne mózgu 
nadwatlonemi beda, lub gdy zwia- 
zek nerwów z mózgiem’ zatamowa­
ny zostanie? czucia ustalą iuż na czas 
iuż na zawsze,

b) Wszelkie wrażenie nie powin­
no' bydź zbyt mocne, gdyż zaszko­
dzić może,, ani zbyt słabe, boby na 
ten czas zważanem nie było.

c) Dusza całą swoię uwagę zwra­
ca, aby sie o wrażeniu przeświad­
czyć á stąd o powstałem wyobra­
żenia Wrażenie zatem nie musi 
zbyt ulatywać; ale czas trwać nieia- 
k i, aby mogło bydź zważanem.

3. Zmysł każdy może bydź przez wpra­
wę w'ydoskonalonym. Im słabszy iest ie- 
den; tern mocnieysze są drugie. Jest wie­
lu np. niewidomych rozpoznawaiących mo­
netę, kolor sukna; albo ich słuch iest tak 
dobry, że dźwięk ieden od drugiego iak 
naydokładnićy rozróżniaią. Lud dziki dą-*
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leko ma slucli dełikacnie^szj niż polero- 
v/ny, bo ten zaraz od młodości starał się 
■wydoskonalić.

4. U dzieci naypredzćy się rozwiia 
zmysł dotykania, potem zmysł powonienia 
i smaku, ną końcu widzenia i słyszenia. 
Osratnie dwa zmysły nazvwaią się szlache- 
tnemi, bo ich działalność obszerne ma grani­
ce. Dusza ■ŵ rażenia przez zmysł widzenia 
i słyszenia chętińćy przyymuie i dłużćy ta* 
kowe zatrzymuie: bo czucia te łatwiey so­
bie przez fantazyia wystawić może; bo te 
naywiększą ilość nayważnieyszycii naoczno- 
ści do duszy przesyłaią a stąd do rozsze­
rzenia wiadomości służą.

c

§. i6.
Zmysł w^ewnętrzoy iestto władza du­

szy, co przedstawia własne w niey odmia­
ny. Dusza zatem zważa to, co w pewnym 
przeciągu czasu w niey się dzieie, toiest 
własne czucia, przedsięwzięcia, żądze, na­
miętności, pojęcia, sądy. Władzę tę na­
zywają inaczey wlameriL ctucicm.

Człowiek każdy dopótąd ma poje­
cie (perceptio, conscience, bewust-



seyn) dopókad ma wyobrażenie, 
czucie i żądze; znika zaś to, gdy 
człowiek usypia, w mdłości wpada.

Dzieli si^ I. na poiecie rze­
czy zewnętrznych w obrębie będą­
cych, 2. na uczucie odmian stanu 
duszy w czasie, 3. na własne poiecie, 
gdy iasno rozróżniamy w umyśle wy- 
stawiaiące się wyobrażenia rzeczy 
np. że iesteśmy, myślimy, czuiemy, 
chcemy. Pierwsze i drugie spólne 
iest i zwierzętom, trzecie ludziom 
tylko iako rozumnym stw^orzeniom 
iest właściwe. Tu mowa iest o czu­
ciu wlasnern drugicłn, iako zmyśle 
wewnetrznem..

§• '7-
Zachodzące w duszy odmiany, gdy za 

prędko ulatuia, iak np. przy namiętnościach 
żywych, roztargnieniach, małoco albo nie 
dosyć iasno bywaią zważane i uczute, aby 
iedne od drugich rozróżnić można. Druga 
przeszkoda dla działalności umysłu wewnę­
trznego może bydi w slabem wrażeniu.
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sczególniey przy osłabieniu nerwów, oclę“ 
żałości, mdłości i t. p.

§. . 8.

Imaginacyia , iestto władza duszy 
wystawuiaca obrazy rzeczy tych, które da- 
wniey dusza uczula a które nie są przy- 
tomnemi np. czynności dnia przeszłego, 
przedmiotów widzianych w podróży, obra­
zu nieprzytomnego przyiacieła. Wyobraże­
nia te pochodzące od iniaginacyi, nazywa­
ją się naocznościami siły ima^inacyi. Ma- 
teryią do tego podaie naocznośó zmysłowa.

§• '9-
Władza poczyyna ma wielki związek 

2 jmaginacyą czyli władzą mogącą obrazy 
imaginacyi podług upodobania szykować, 
aby całość z nich powstała. Obraz Pegazu 
np. iest płodem poczyynym, gdzie wprzód 
części konia i ptaka są wystawione a po­
tem z nich całość ułożona. Można więc 
z przymiotów sczególnych, sił, udoskona­
leń i t. p. obrazy wystawić charakterów 
moralnych, postaci pięknych, okolic przy­
jemnych, życia roskosznego i t. d.
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Władza ta Krassomówcom, Wier­

szopisom i bawiącym się Kunsztami, 
nieodbicie potrzebna, gdy chcą przez 
gustownie wymyślone produkta lu- 

' dzi bawić: dla tego w ten czas na­
zywa się Nauką i Sztuką Wyzwolo­
ną. Do czf̂ go należy żywa i płodna 
imaginacyia z dobrym rozsądkiem 
połączona.

§. 20 .

Nie wszystkie czucia mogą bydź za po­
mocą władzy imaginacyi żywo ponowione- 
mi. Nayłatwiey można sobie wyobrazić 
rzeczy za pomocą wzroku nabytych, <ię- 
żey za pomocą słuchu, czucia, a nayciężćy 
za pomocą powonienia i smaku. I tak np. 
łatwiey i iąśnićy odnowić sobie można o- 
braz twarzy od czasu dawno widzianego 
człowieka, niż przyiemney słyszaney me- 
lodyi, lub niedawno kosztowaney potrawy.

Imaginacyia w zaciszu, ciemności, 
wolnem od zgiełku mleyscu, iest da­
leko żywsza i siłnieysza; gdy dusza 
za pomocą zmysłów wyobrażeń na­
biera.



śi.
Stan ciałaj mózgu i systema nerwów., 

ma wiełki wpływ na moc i słabość fanta- 
tazyi. I tak np. u młodych ludzi daleko 
żywsza iest fantazyia a niżeli u starych. 
Kiedy się namiętności, czucia żywe, cho­
roba gwałtowna i t. p. wzmaga ; władza 
ta duszy naywiększą okazuie czynność. 
Wstrzymuie ią zaś osłabienie duchów ży­
wotnych, rozprzężenie organizacyi zupeł­
nie ia niekiedy zniscza.

I 22.

Siła imaginacyi uzmysłowią sobie czę­
sto rzeczy iuż z wolą duszy iuż mimo wo­
li iuż przeciw iey woli. I tak np. wysta­
wiamy sobie obraz rzeczy iakićy lub przed­
miotu widzianego, przytem wpadała nam 
na myśl inne obrazy pomimo woli od po­
przedniego wzbudzone. Gdy dusza dłu­
gi czas mocno zatrudnia się obrazami ią 
zaymuiącemi np. ważnem przedsięwzię­
ciem, śmiercią przyiaciela i t. p. te­
go długi czas zapomnieć i od tego się pręd­
ko oderwać nie może.
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§: 23.

J
Naoczność siły imaginacyi rodzi się 

podług pewnych prawideł, które związkiem, 
%vyobrażeń ( leges adsociationis idearum) 
nazywaia.

I .  Naoczno.ści, któreśmy razem albo 
krótko iedne po dnigich mielić rodzą in­
ne, toiest gdy sobie iednę naocznośćpj^zez 
imaginacyią w^ystawiamy; zaraz nam i dru­
ga się z nich przypomina np. przyszedłszy 
na mieysce, gdzie widzieliśmy, że piorun, 
w nie irzasł, z mieyscem tern przypomina 
się nam i druga okoliczność. Przy zocze­
niu zamku iakiego, wsi, wpadaią często 
w umysł zdarzenia, iakich tam doznaliśmy. 
Przy myślach o człowdeku iego czyny, 
przy czynach skutki, przy znamionach 
rzeczy znamionowane, na myśl przycho­
dzą. Jedno wyobrażenie ciągnie za so­
bą długi łańcucb innych wyobrażeń. Myśl 
jedna, poięcie iedno przez połączenie z ]n- 
nemi, iest rnateryią do dalszego myślenia 
dla duszy. Im częścićy o rzeczach w zwią­
zku będących albo po sobie następuiących 
myślimy; tem łatwiey wyobrażenie iedno 
rodzi wyobrażenie drugie.
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2. Wyobrażenia podobieństwo do sie­

bie maiące, nawzaiem się lacza. Im wię­
ksze iest podobieństwo; tern łatwdeyszy iest 
związek np. fizyonomiia twarzy człowieka 
podobna do drugiego, przypomina nam o- 
statniego. Głos dzwonów, śpiewanie lu­
dzi i t. d. w duchu do innych nas okolic 
przenoszą. W rozmowne, podług tego pra­
widła, od iednóy materyi przechodzi się 
do drugiej.

Podług tych prawideł nie zawsze 
iesteśmy w stanie wyśledzić bieg wy­
obrażeń, ponieważ przeyście iedne- 
go do drugiego bywa często szybkie 
i nieznaczne. Wiele też wyobrażeń 
środkuiących bywa ciemnych a przez 
to niemogących bydźpostrzeganemi,

§. 24.
Ze związku wyobrażeń, iaki u ludzi 

daie sie postrzegać, można ich charakter i 
sposób myślenia poznać. Ten, który przy 
każdey niemal mowie, szuka sposobności 
mówienia o swych przymiotach, okazuie 
się bydź samolubcą. Kto przy lada oka-
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zyi rozmawia, o pieniądzach, zyskach, ro- 
skoszach zmysłowych i t. p. okazuie swą 
skłonność do tego. Znawcy łudzi ważną 
iest rzeczą wiedzieć# iakie wyobrażenia 
sczególnićj zayrauią tych, do których sia 
udaie: a natenczas może on swoie powo­
dy w takim rodzaiu sposobie przedstawiać# 
iż wzbudzać będą wyobrażenia# wrażenie 
iego powodów wzmacniaiące.

§. 20.
Ze związku także wyobrażeń można 

sobie łatwo przywiązanie wielu łudzi do nie 
których mniemań fałszywych i przesądów 
wytłumaczyć np. o pieniądzach, tytułach, 
o niektórych narodach# sektąch rełigiynyćh, 
strachach i t. d. Przesądy takowe będąc 
zaraz z młodości w dzieci wpaiane od lu­
dzi, których lubią i poważaią, rodzą in­
ne wyobrażenia i do pewnćy mocy przy­
chodzą. Te dopiero przy doyźrzeniu ro­
zumu wyrugowanemi bydź mogą. Przy­
wiązanie lub odraza {simpatía i antipatía) 
do pewnych osób, zwierząt, rzeczy nieży­
wotnych, nie wiedząc powodu téy przy­
chylności lub też wstrętu; wpływ mocny
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pewnych sczególnych wyobrażeń, z które- 
mi się potoczne wyobrażenia wiążą, gdy 
się razem wzniesą na umysł aż do za­
trwożenia np. o śmierci, niebie, piekle 
i t. p. z podobnegoż wypłjwaią. źródła.

§. 26.
Stosownie do stopniów czynności, mo­

cy, żywości, nabiera władza imaginacyi na­
zwiska, toiest: może bydź obszerna albo 
ścieśniona, bogatą, płodną albo ubogą i 
łatwo wysiloną, mocną lub słabą, porząd- 
koNvą lub zamieszaną, zapaloną lub zimną, 
prędką lub powolną.

§• 37-

Pożytki tey władzy duszy są rozmaite; 
imaginacyia do wynałazkó\y w Sztukach i 
Naukach Wyzwolonych iest meodbicie po­
trzebna. Wzbudza przyiemne wyobraże­
nia i wola do czynności skłania. Podobień-c ,

stwo wyobrażeń ułatwda szybkie przebie­
ganie duszy odiednego do wyobrażenia dru­
giego  ̂ i iest zasadą że można wyobrażenia 
spowinowacone, a to stosownie iak są do



siebie podobne^ podzielić i na gatunki roz­
łożyć. Imaginacyia może daleko więcey 
obiąć niż zmysły: bb co zmysły zwolna
objęły, imaginacyia w mgnieniu oka du­
szy to przedstawia. Nakoniec iest źródłem 
wielii ukontentowań iuż przez wyobrażenia 
rzeczywiste iuż przez przyjemnie zmyślo­
ne. Onato iest matką Nauk i Sztuk Wy­
zwolonych.

§. 28.
Przez ćwiczenie można imaginaoyią do 

wyższego coraz stopnia doskonałości do­
prowadzić Nie ma zaś bydź zbyt wielką; 
ale zawsze rozumowi podległą. Każdy co 
obiera sobie iaką naukę, kunszt, powinien 
sczególnieyszy mieć wzgląd na moc własney 
iraaginacyi. Na temcito zawisły istotniey- 
sze powody, dla czego ieden łatwiey i sku- 
teczniey zatrudnia się matematycznemi wy­
obrażeniami, inny historycznemi, inny kun­
sztami pięknerai i t. d.

Władza imaginacyi nayłatwióy tak­
że wzbudza wyobrażenia, do których 
dusza ma naywiększą skłonność, co 
z uiubionemi wyobrażeniami ma
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«wiązek i do czego •wcześnie nabra­
ła kierunek.

Z działań Imaginacyi i prawddel zwią­
zkowych wyobrażeń, można nie ieden stan 
duszy poczęści wyłożyć. Db tego należą: 
sen, bieganie po nocy, zagorzałość i sza- 
ieristwo.,

§. 3o,
C z ło w ie k  •w tenczas czu w a , g d y  d u ch y  

o ży w ia ią ce  c ia ło  są  w  cz y n n o śc i a  dusza sw e  
w szy stk ie  s iły  w d z ia ła ln o śc i o k a zu ie . N er­
w y p rzez p ra cę  łub u tru d zen ie  o s ła b io n e ,  
tracą  sw o ię  sp ręż y sto ść , oczy  s ię  zm ru źa ią  

1 cz ło w ie k  s ię  w e  śn ie  za ta p ia , n ie  w ied zą c  
:n i o s ta n ie  p rzeszłym  an i te ra źn iey szy m . 
O rgany ieg o  n ie  czuią, b ieg  so k ó w  ie s t  w o l-  

ru eyszy  i  t. d.
, Do tego stanu zwolna przycho­

dzimy: nasamprzód napada nas chęć 
do spania, potem się drzymie a na- 
koniec twardo zasypiamy. Skoro si­
ły ciała przez spanie mocy nabierać 
zaczynała; lekki sen następnie, w któ­
rym marzyc się zwykło, nakoniec

du-



dusza się budzi i do swey przyto- 
inności przychodzi;

§. 5r;

^ny  sa paśrńa wyobrażeń wzbudzonych | 
podług znanych zasad fantazyi. Naycze- 
ści^y się śni Spiaceimi drzymiac przed i po 
śnie tęgim; Fantazyia i we śnie nie prze-  ̂
staie bydź cżymii; t)usża chociaż sobie 
Czyni wyobrażenia pod czas śilii tęgiego; 
iiie są. one przecie tak iasne, aby ie sobie 
po obudzeniu się uźmysłowic mogła. Sny 
prawie tylko te pamiętamy^ które nade 
dniem nam śię marzyły '̂

Sny nie są bez porządku, chociaż 
związku wyobrażeń dociec zawsze 

. nie można. Sriy pówstawaó mogą: 
a) z wyobrażeń, któremi się krótko 
przed snem trudnimy: b) z wyobra­
żeń niocno nas źaymuiących; c) we 
śnie lekkim uczucia słabe od przed­
miotów'zewnętrznych np. pukania, 
strzelania, wołania, śpiewania, bo- 
iit Części ciała doznane,- gdy orga-

4
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ny ciała zaczynała bydź czynnemi, 
mogą snów bydź przyczyną, d) we- 
“wniętrzny stan ciała bywa także nie raz 
snów przyczyną np. niestrawność, 
bieg krwi, położenie ciała a stąd 
gwałtowny bieg krwi do głowy it.d.

Uwaga. Często się trafia, że sen 
ięden ma zv\ią:5ek ze snem prze­
szłym przerwanym, któregośmy wca- 
l6 nie czuli.

§ .32.

Że sny u iednych ludzi są żywsze i 
bardziey w związku niż u drugich, że ie- 
dnym wiele a drugim wcale się nic nie śni, 
że sny iedne daleko łatwdey sobie przy­
pominamy a niżeli drugie; przyczyną tego 
iest stan, w jakim się dusza i ciało znay- 
duie i w jakióy różności mocy imaginacyi 
dusza zostaie.

§. 33.

' Gdy sen tak iest żywy, że się cia­
ło podług pasma wyobrażeń porusza; ta-
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kowy seri ftażywa się Lunaty.zmem, Lu­
natycy roLia we śnie rzeczy tak, iź pa­
trzący ta na nich zdaie się, że są prży ro­
zumie. Gadaia zwiaźle, chodzą po mieysbach 
niebezpiecznych bez upadriienia, wiedzą 
gdzie się rzecz iaka w domu znayduie; lecz 
obudziwszy się nic tego nie pamiętaicą.

§• 34.

Zdarzenia takowego można szukać 
przyczyny w temperamencie, w skłonno­
ści do nowych affektów, w fantazyi silnćy 
a może i w nieznanym stanie ciała. Wie­
le podano środków aby lunatyków od cho­
dzenia we śnie odzwyczaić. Takiemi są: 
kładzenie chust mokrych przed łóżkiem, 
przebudzanie częste i t. p.

§•

Fanay^^n iest Stan, w którym dla 
inocnych uczuć i affektówj niektóre wy­
obrażenia brane S>ą za rzeczy istotne. Rze­
czy takowe częstokroć ani mogą bydź od

4"
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ludzi widzianemi ani uczutemi ani nawet 
b}dź kiedy mogą; lecz rozum i władza sa­
dzenia są tak slabemi u fanatyka, iż w' to 
•weyśdź i cugli rozpusczoney imaginacyi 
wstrzymać nie mogą.

Fanatyzm  nie tak prędko opuscza 
człowieka. Rozróżnić tu trzeba od 

fanatyzm u Entuzyazm, który tylko 
iest przemiiaiącym affekteiri/ które­
mu często roziira przewodniczy np. 
entuzyazm w przedsięwzięciach wa­
żnych i wielkich, gdzie potrzeba sił 
osobliwszych, aby przeszkody nawi- 
iaiące się z drogi uprzątnąć; Unie~ 
nenie w naywyższym stopniu, któ­
re iest żywe uczucie z wyobrażenia 
prawcly, pięknóty i dobra.

, §. 36.
Fanatyzm nie iednego iest rodzaiui iest 

^'^ligiynyy gdy kto podług marzeń uroio- 
nych a nie podług zasad istotnych religii 
lub rozumu sądzi i działa. Często fanatyzm 
iest połączony z nawracaniem i ściganiem 
niewiernych kacerzy. Życie pustelnicze >
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krucjaty i t. p. od Fanatyków tego rodza- 
iu wzięły początek: iest przyrodzony, gdy 
kto wierzy w to , co się stać nie może np. 
w zażegnanie duchów, w Ałchimików, A- 
strologów: historyczny ̂  gdy kto cały się 
oddaie czytaniu powieści zabobonnych za­
miast Historyi prawdziwćy: gustu, gdy kto 
unosi się uczuciami wysokiemi, nad wyo­
brażeniami pięknoty i przedmiotów wspa­
niałych, sądząc o Naukach i Sztukach Wy­
zwolonych nie podług prawideł.

§. 37.
Przyczyn fanatyzmu szukać trzeba 

•w rozdrażnionym bardzo systemie nerwo­
wym połączonem z słabością rozumu a 
tęgością fantazyi, ź skłonnością do na­
miętności, ze złą i przewrotną edukacyią, 
z próżnowaniem, życiem samotnem, dłu­
giem zaprzątnieniem wyobraźni pewnemi 
przedmiotami i t. d.

§ .38.
I i
Środki, iakich Nauczyciele i Wychowy- 

wacze używać maią, aby zapobiedz tako-



yv6y duszy chorobie , są: przyzwyczaienic 
•wczesne do własnego myślenia , do pracy 
wdęcey rozum niż fantazyią tmdniącey, prze­
strzeganie o skłonności do-mocnychuczuć, 
wystawianie skutków złych z teyże w'̂ ynika- 
iących i t. d. Niekiedy zaraz w początkach 
może uleczyć fanatyka Satyra, żart i t. p.

§• 3g.
Wysoki stopień zagorzałości, nazywaią^ 

pomieszaniem rozumu. Wielu maiącycłi 
pomieszanie zmysłów^ Vcałe nie maią ro­
zumu. Takimi są: obłąkani, waryaci, do 
namiętności łącz<ący wyobrażenia a stąd do 
ustawicznych działań zmuszani, albo du- 
macze wpadaiący zwolna w ęichą melan- 
choliia.

c

Tępość (hebetudo) umysłu, wię- 
ęey zdaie się bydź słabością rozu­
mu niż pomieszaniem onegoż.

§. 4o.
♦

U maiących pomieszanie zmysłów, (de- 
mentia) mnieyszy lub większy stopień oka- 
zuie się słabości rozumu i sądzenia: do cze­
go często dołącza, się zbyt czynna fantazą?^
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ia , mocne uczucia, żądze nieugaszotie i 
affekta. Niektórzy pomieszańcy iedno tyl­
ko głupie raaią wyobrażenie^ na które gdy 
sami przez się lub w rozmowie napadna; 
poznać rnożna zaraz słabosć ich rozumu: 
■w jnnych rzeczach mówią i czynią rozu­
mnie, są p/zyiemnymi w towarzystwie, u- 
służni, pracowici i t. d. - Niektórzy sądzą 
o rzeczach ich otaczaiących bardzo dobrze, 
źle zaś o sobie, będąc tćy myśli, że coś złe­
go popełnili i t. p. Inni w^ystawiaią sobie, 
iż to post''zegaią, czego nikt nie widzi np. 
dusze ludzi zmarłych. 'Są iescze inni, któ­
rzy sądzą się bydź Królami, Xiążętami i 
rozmaicie wysokiemi osobami.

g. 4 r,

Przyczyny tego tak smutnego stanu, 
są częstokroć fizyczne np. uszkodzenie ner^ 
wów, mózgu, zamulenie żołądka, zażycie 
pokarmów i napoiów iadówitych^ ukąszenie 
od zwierza w^ścieklego, gwałtowny napad fe­
bry (stąd gadanie niedorzeczne, co iest zmy­
słów przewrotnością ńa mały czas); często­
kroć lip. gwałtowna namię-
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tność gniewu,zemsty,ambicyi, albo zbyteczne 
i długie myślenie nad rzeczami do zrozumie­
nia trudnenii, albo zaięcie się fantazyi ie- 
dnym lub kilku obrazami, które do tego 
stopnia duszę zaprzątała., iz na żaden spo­
sób od nich oderwać sie nie może.

g. 42*
oprócz ś’ ów fizycznych, iakich Le­

karz do uleczenia w tym stanie będącego 
użyć powinien, iest rozerwanie i oddale­
nie duszy od tego wyobrażenia, które ią 
mocno zaymuie. Utrzymywać zaś wszelkie 
mowy i czyny szalonych za takie, iakiemi 
oni mieć chcą, iestto zle pogorszać. Dale­
ko lepiey szukać środków pozyskania so­
bie ufności u takiego i zwolna naprowa­
dzać go na drogę uwagi, stosuiąć się wtym 
względzie do iego wyobrażeń.

§. 45.
Pam ięć, iestto władza wystawiania 

sobie wyobrażeń raz lub kilka razy mia- 
nycli np. gdy co słyszymy, widzimy łub 
przez inne zmysły dowiadaiemy się o tern,
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cżegośmy sami lub inni doświadczyli, al- 
boli leż, gdy naocznośa imaginacyi wzbu­
dzona zostanie, któraśray iuż niegdyś sobie 
wyobrażali; tedy za pomocą władzy pa­
mięci możemy sobie to przez powtórzenie 
■wystawić.

Rozróżniaią od pamięci władzę 
przypominałLicą^ usiłuiącą pizez u- 
myśiną pracę wyobrażenie zajunmiia- 
ne duszy wystawić, przechodząc ca­
ły szereg wyobrażeń mających zza- 
pomniaiiem v/yobrażeniem zv/iązek, 
aż się przyydzie do rozpoznania iasne- 
go wyobrażenia > którego się szu­
ka. Mieć co w pamięci, nie iestto 
bydź wiadomym ciągle; ale iesf 
przypomnieniem sobie tego a przy­
najmniej zdarzonćy okazyi.

§. 44.
Przypomnienie albo poznanie miane- 

go iuż raz wyobrażenia, iest podług ilo­
ści znamion po których się poznaie albo 
ciemne albo iasne. Spostrzegam np. czło­
wieka, którego żem widział, mocno mi się
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adaie. Przypomnienie takowe stanie mi sie 
łasiiieyszei gdy się w niego wpatrzę, z nim 
pomówię, pochodzę i t. d. a nakoniec gdy 
się o lego nazwisku dowiem..

§■ 45.
Pamięć można podzielić: na pamięć 

iedyną^ -pospolitą i zlą. Kto pierwszą^ 
posiada, z łatwością wiele rzeczy spamię­
tać może i długo ię zatrzymać. S | przy­
kłady, że wielu przeczytawszy kilka kart,* \
albo usłyszawszy mowę choćby naydłuższą, 
wszystko to , co czytali, słyszeli, słowo 
w słowo powiedzą. Pospolitą pamięć ma- 
iący zwolna rzeczy obeymuią; ale ie dłu­
go W' pamięci utrzymuią: inni nakoniec ła­
two rzeczy obeymuiąj ale prędko zapomi- 
naia.c

Drugi podział pamięci iest na pa­
mięć obeymuiącą rzeoz i pamięć o- 
beymuiącą słowit, toiest, iak bywa 
skłonioną czy rzeczy wyobrażenia czy 
też same iey znaki pamiętać. Pier­
wsza daleko iest pożytecznieysza ani­
żeli druga. Obie mogą bydź z sobą 
połączone.
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S  46.
Stan mózgu wielki ma wpływ na wła­

dzę pamięci. Różrie dostrzeżenia można 
tu słobie wytłumaczyć. W młodości np. 
mózg będąc delikatnieyszy, pamięć też iest 
daleko żywsza niż w starości. Zbytni ból 
głowy, nadwerężenie mózgu i rozmaite 
chorobyj osłabiała pamięć, na czas ią nie­
kiedy przytłumiaią albo zupełnie nisczą.

Pewien uczony upadłszy mocno na 
głow'ę, utracił przez to zupełnie pa­
mięć i wszystkie z nią nauki tak , 
iż na nowo czytać i pisać uczyć się 
musiał. Doświadczenia codzienne 
«twierdzaią tę prawdę.

§. 47.
Pomimo, że dobra pamięć wiele ma 

od natury przymiotów; można przecie i 
mniey dobrą przez ćwiczehie naprawić. Pa­
miętamy wiele wyobrażeń, któreśmy tyl­
ko raz mieli; ale daleko lepiÓy te, które- 
śmy częściey mieć sposobność mogli. Rze­
czy, które z wielu ^wyobrażeniami, scze-
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gólni^y zaś ziemi, które często mamy przed 
sobą, związek maią a przeto tem łatwiej 
przez wdadzę ■wyobrażenia są wystawdone; 
takie prędzey bywaią spamiętane. Ćwicze­
nie się w młodości, uczenie się wyimków 
z pism różnych tak wierszem iako i prożą, 
rozmów grammatycznych i t. d, uwaga, po­
rządek w uczeniu się, aby spamiętać wy­
obrażenia w związku bedace, mocno sie do 
wykształcenia i zmocnieńia pamięci pray- 
kładaią. (Reszta do Loiki należy.)

§• 48.
Władza duszy czyniąca sobie za po­

mocą zmysłów tak zewnętrznych iako i we­
wnętrznych uczucia z jey wiadomością,nazy­
wa się władzą obserwacji (Wahrnehmungs- 
yermógen.) Próżność zmysłowego wyobra­
żenia nabranego przez zmysły i przez wła­
dzę imaginacyi, w jedno wyobrażenie by­
wa połączona np. przypitruiąc się do­
mowi iakiemu, zważa się naprzód różne 
części iego; i gdy te sobie razem wysta­
wiam, powstanie stąd wyobrażenie domu 
w mćy duszy.
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Poięcie rzeczy i obserwacyia nad 

niemi dzieia się prawie w jednym 
czasie albo tez zaraz iedno po dru- 
giem następnie.^ Lecz gdy różność 
iedna po driigiey zbyt prędko nastę­
pnie; żadnego wyobrażenia mieć nie 
można np. gdy tylko rzucę okiem 
na szereg obrazów w jzbie będących.

, s. 49.
Dusza może sczególnióy na iednę lub 

więcóy naoczności zwracać swcą władzę ob­
serwacji i te z natłoku wrażeń doznanych 
w jednym czasie wydobydż, aby ie iaśniey 
i żywiey sobie wystawiła. Takowa władza 
duszy nazywa się uwa^ą zmysłową', powsta­
łe zaś przez nowe, żywe, niespodziewane, 
różne i odmieniające się wyobrażenia, osła­
bia się zaś przez zbytni natłok wyobrażeń, 
ich prostotę i powtarzanie znanych wyobra­
żeń.'

g. 5o.
Posiada iesczę dusza władzę rozrótnia- 

iącą zmysłową. Może ona bez poięcia ja­
snego dwie różne od siebie rzeczy przez
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zmysły rozróżnić np. sól i cukier* słońce i 
xiężyc, zwierzęta i ludzie. Dzieci małe 
cliwytaia rzeczy blaskiem swym ie ude- 
rzaiacCi Zwierzęta także maia te władze.

c  c c c c

Wszystkie tu dotąd wspomnione 
władze * należą do władzy duszy 
poznawcżóy zmysłowey niższey,

III. O V K ła d zy  p o zn a n ia  wyższey, 
c zy li  o R ozu m ie  w  obszern em  

znaczeniu^,

§. 5u
D usza ludzka bardzo się różni od.zwie- 

fzęcey. Maią wprawdzie zwierzęta władze 
niższą poznania , zmysły i rodzay władzy 
przypominania; ale władzy wyżsyey pozna­
nia nie maia. Stad maia niektóre scze-c c  c
gólne poznania, człowiek zaś ma ogólne; 
Zmysły* siła wycbrażaiąca* iednem słowem 
zmysłowość* czynią dla rozumu wyobraże­
nia  ̂czyli podaią mumateryią, którą prze­
rabia* czyni ogólne obięcia* o nich sądzi i 
z sądów wnioski wyprowadza. Zmysłowość 
iest władza uważania rzeczy naocznie; 
Rozum zaś_ iestco władza myślenia'
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Władza ta wyższa poznania albo ro- 

zum w obszernem znaczeniu ., troiako uwa­
żanym bydź może: iako poiętność,- poięcie 
(verstand) w mnieyszem znaczeniu^ rozsądek 
i  rozum, Poięcie^ iestto władza czyniącą 
z poiedynczych wyobrażeń ogólne obiecia 
(begrif) np. z wyobrażeń poiedynczych wie­
lu ludzi, obięcie o człowieku w ogólności. 
Rozsądek kilka obiec łączy z sobą np. czło­
wiek iest śmiertelny, drzewo iest ciałem 
organicznem. Roznm czyni z,sądów kilku 
sąd ieden czyli wniosek tozumii np. ludzie 
są śmiertelni, a że iesteśmy ludźmi; więc 
iestesmy śmiertelnymi.

§. 53.

Przez doświadczenie czy îi rozum mnó- 
ztwo ogólnych obiec> a to przez porówny­
wanie iedney rzeczy z drugą, odosobniaiąc 
znamiona im spólne. Oznaki takowe od­
osobnione razem uważane, daia obiecie 
Ogólne gatunku lub rodzaiti rzeczy iakowey 
np. wszyscy ludzie maią spoinie: i.) ciało 
organiczne, 2.) duszę rozumną. W jnnych 
rzeczach, iakoto co do koloru> wielkości.
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siły rozumu [i t. <3* różnią sie od slebiei 
Stąd obięcie ogólne o człowieku> dwie tyl­
ko te oznaki zamyka w sobie*

§ . 54.

Władza sadzenia łączy kilka obiec, tó- 
iest albo rzeczy iakiey przymiot przydaie^ 
lub iey odeymuie np* ziemia iest ciałem o- 
krągłem, xiężyc nie iest tak wielki iak zie­
mia. Do sądzenia zatem potrzeba kilku ob­
iec rozumu , które rozsądek albo połączą 
albo rozłącza.

V/ładza sądzenia ma kilka stopni 
doskonałości: i) co do granic, np* 
Ludzie znający‘świat i ludzi, mogą 
dobrze i więcey niż inni o rzeczach 
sądzić: 2) co do doicigłosci. Do
tego należy wynaydywanie ukrytych 
przymiotów i ńaymnieyszycli różnic: 
3) co do pewności (precyzyi), toiesit 
aby sąd był i prawdziwy i zastoso­
wany ani mniey ani więcey' nad 
potrzebę w' sobie nie zainykfiiąc: 4) 
co do łatwości i aby bez zbytniey

' pra-
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1)̂ 30}̂ , hiozołu, “w krótkości czasu 
isądżić o zaVvikłanycIi przypadkach,

55.

ilozum sam tylko czyni wnioski. Jestto 
ii&ywyższa władza poznania. Wniosek z ro­
zumu wypłyWaiąćy> troiaki sąd w sobie za- 
inyka: pierwszy iest zasad A ogólną czyli 
prawidłem: drugi wyraża, które przedmio­
ty lub żdarżenia.należą do teyzasady; trze- 
fc? ż dwóch póprzednifch sądów Wypływa 
np. wszystkie planety krążą około Słońca, 
ziemia ieśt planetą j ażatein i ta krąży o- 
koło słońca;

Więćey b Sądach i wnioskach od- 
Syla się do Loiki.

56.
Do działalności wyższey władzy po­

znania, potrzeba uwagi, îtórą. uwagą ro~ 
zuinową^ tak iak tamte, imaga zmysłową 
(§. 49-) hazywaią. Zawisła ona na tern, 
aby tyle sił dusza łożyła; ile wymaga za­
trzymanie obiec oneyże, a stósuiąc ie do 
innych, tbzWikłuiąC takowe i przerabiaiąc
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żeby się w zamieszanie wprowadzić nie dała. 
Uwaga ta może bydź przez wprawę wydo­
skonalona. Doskonałość ićy zawisła od ży­
wości, mocy i nie od łaiwego się wrażeń zq- 
■wnętrznych. p?'zerwania-. oĆl ciągłości, gdy 
zwrócona na ieden przedmiot, przez długi 
czas nie słabieie: od rozciągłości nakoniec, 
aby na kilka przedmiotów razem mogła 
bydź zwrócona. Wadami zaś teyże są: pło- 
cEbść, słabość, powolność i ograniczenie.

§. 57.

Zatrudniaiąc się rozum ogólnemi 'ob- 
ięciami, musi mieć zatem dla nich pewne 
znaki, a temi są słowa. Ogólne bowiem ob- 
ięcia od wieluśmy poiedynczych rzeczy od­
osobnili {abstrahere), które w' umyśle tyl­
ko naszym istnieią, lub są wyobrażenia­
mi, nie zaś w jstocie rzeczami iak np. o- 
gólne obięcie człowieka, rośliny, zwierzę­
cia. Potrzebniemy zateni peYî nych dla nich 
znaków, aby ie zachować i o nich z drugi­
mi mówić można.

Ponieważ rozumu poznanie przy- 
wiążuie się do znakówj |irzeto wia-



d o m o sć  tak ow a n azyw a  s ię  w ia ­
d o m o śc ią  symboliczną y a p r z e c i­
w n ie  zm y sło w e  p o zn a n ie  w ia d o ­
m o śc ią  intuicji. W  w iek u  d z ie ­
c in n ym  c z ło w ie k  p osiad a Łyll^O 
w ia d o m o śc i in tu ic y i ; za p o m o c ą  
in o  wy roziini s ię  ro iiw ik łiiie . T e n  

gd y  peW ne w yob rażen ia  ozn aćźa  w y-, 
razam i; te d y  t e j ą c z ą  s ię  tak  z s o ­
b ą , iź za p o m o c ą  Zw iązku w yob ra­
ż e ń ,  o zn ak i tak b w e zn o w u  m u w pa- 
d a ią , gd y  m u s ię  o zn a cz o n e  przy- 

tirałiaią W yobrażenia. S tąd  te ż to  lu ­
d zie  n ic m o g ą cy  m ów d ć, d a lek o  są  ' 
p ro ść iey s i n iż  drudzy. N a w e t n a ­
ro d y  n ie m a ią ce  w y d o sk o n a lo n e g o  
ię z y k a  na n iższym  stop n iu  ś to ią  u- 
in y s ło w e y  w p raw y Od t y c h ,  k tó r e  

ię zy k  sw ó y  u m ia ły  Wj^^doskonalić. 
1 \^ w a  n ie ty lk o  ie s t  p o m o cn ik ie m  
dla rozum u i p a m ięc i;  a le  oraz scz e -  

g ó lh ie y sży m  śro d k iem  d o  zw ią zk u  

m ięd zy  lu d źm i,, g d y żb y  w ż a ie m n y c li 
u czu ć, i  m yśli ta k  d o k ła d n ie  so b ie  

u d z ie la ć  n ie  m og li.
5* '
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§. 58,

Oprócz wyrazów można różnemi spo­
sobami myśli oznaczyć i udzielić. Zna­
ki te sa albo naturalne albo sztuczne. Do

c

pierwszych należa: płacz, krzyk, rysy twa­
rzy, (które często wyrażaią myśli i czucia) 
poruszenia oczu, rak i t. d. Do znaków 
sztucznych należą obrazy malow^ane albo 
wytoczone, charaktery i słowa. Mowa iest 
przecie naydogodnieyszą do wyrażania z do­
kładnością myśli. Składa się z mnóztwa 
artykularnych głosów, które same przez 
się nic nie znaczą, służą zaś tylko za do­
wolne żnaki pewnych obięć.

Yi îelość głosów i ich różność nay- 
iepszym iest środkiem do oznacze­
nia niezliczonego mnóztwa myśli 
i tych rozróżnienia. Głosów tych 
przez naśladowanie łatwo sie nau­
czyć, spamiętać ie i powtórzyć mo­
żna. Różnicę zaś głosu można przez 
urabianie, podnoszenie onegoż, a, 
to stosownie do uczuć iakiemi kto 
bywa przyięty, namiętności, tem­
peramentu , charakteru i t. d.
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wydadź. Nawet w różnycli poło­
żeniach można tego środku do u- 
dzielenia myśli użyć, iakoto leżąc‘, 
siedząc, ętoiąc, chodząc. Mowa za­
tem trzyma pierwszeństwo nad in- 
nemi znakami wyrażać myśli mo- 
gącemi..

§'• 5g.
Że ludzie na myśl wynalezienia mowy 

z łatwością wpaśdź musieli;: rzeczą iest o- 
czy wista. Maią oni nadane sobie od przy­
rodzenia narzędzia do mowy służące, skłon­
ność i potrzebę udzielania myśli swych dru­
gim. Mowa ich pierwiastkowa nie mogła 
bydź iak tylko ubogą,, składaiącą się z wy­
razów przedmioty zmysłowe oznaczających, 
która w stosunku poznań ludzkich i ich co­
raz powiększaiących się potrzeb, bogatszą 
i doskonalszą stać się musiała. Gdy ludzie 
rozeszli się w różne strony świata i oddziel­
ne osady uformowali, mowa także ich mu­
siała sie odmienić.

We wszystkich ięzykach są nie­
które ogólne konieczne własności:



' stąd iest podobieństwo ułożenia 
Grammatyki ogólnej, któraby isto­
tę mowy ludzkiej w sobie zawierała.

§. 6o.
Wiele narodów dla oznaczenia wyra­

zów wynalazło pismo , które iest znakiem 
znaku. Wynalazek takowy zwolna sie do­
skonalił. Naydawnieyszy był pismem obra- 
zowem. Niektóre narody nie używały tego 
sposobu, ale różnych charakterów, do któ­
rych hierogliiłki egyptskie należąr Inne 
miały charakter słowa wyrażaiąCy iak np. 
Chińczykowie. Najdoskonalsze pismo iest 
z głosek się składaiące, wynalazek najpie- 
knieyszy i nayużytecznieyszy umysłu ludz­
kiego. Dwadzieścia kilka znaków wystar- 
czaią do oznaczenia, tylu głosów. Dziecię 
najmniejsze z łatwością się ich nauczyć, 
czytać ie i pisać może.

Wynaleziona iescze różne sposo­
by dô  oznaczenia mowy np. poru­
szenie pąlcÓY'»̂  telegrafy, znaki okrę­
towe i t. p. Należy tu pismo taie- 
777/?/? i sposoby onego rozwiązy-



65
wania (pasśigrafia i stenografia) pręd­
kie pisanie i t. d.

§• 6r.
Do wyższej władzy poznania naleźa 

ies’cze sczególne władze nie w. jednakowych 
stopniach u ludzi się znayduiace a temi sa: 
hystrosć rozumu^ dowcip, przewidywanie^ 
l^eniiusz czyli dowcip twórczy,

§. 62.

Bystręśc rozumu^ iestto władza odkry- 
waiaca różnością, iakie miedzy rzeczami za­
chodzą. Kto łatwo i prędko najmniejsze 
często ukryte różności pomiędzy rzeczami 
zachodzące odkrywa; temu się bystrość ro­
zumu przypisuie. Że władza ta duszy wiel­
ki pożytek we wszystkich naukach przyno­
si i że się w nierównych stopniach u lu­
dzi znayduie; rzecz wiadoma z doświad­
czenia. Brak władzy sądzącej i bystrości 
rozum unazywa się głupstwem,

§. 63.
Dowcipu iest władza odkrywaiąca z ła­

twością podobieństwa zachodzące między
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rzeczami. Ten sczególniey nazywa się do­
wcipnym, który podobieństwa iak naymo- 
cniey między rzeczami ukryte , iakie nieka- 
źdy spostrzega, z łatwością odkrywa. Tir 
należą: wynaydowanie stosownych porór- 
wnań, mowa pod figurami, wierszyki, sło­
wa dowcipne {hons mois) i t. d. Dowcip 
nietylko służy do rozweselenia; ale można 
go iescze użyć do ważnych wynalazków: 
bo przez porównywanie rzeczy i wyszuki­
wanie między niemi podobieństw, można 
novve odkryć dla Nauk i Kunsztów widoki.

Wystrzegać się należy okazywać 
swóy dowcip urągaiąc się i szydząc 
z drugich lub wyśmiewuiąc rzeczy, 
które ludzie poczytuią za święte. Nie 
na imię dowcipnego, ale dowcipnisia 
taki sobie zasluguie.

§, 64.

Człowiek zwaźaiąc rzeczy w stanie 
w jakim są teraz,  ̂ w związku, w jakim zo- 
staią z druglemi, i gdy też same z doświad­
czeniami przeszłemi porównywa ; wnosi 
czyli przęwiduię rzeczy z pewnością na-
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stąpić mogące np. z powietrza o nastą­
pić mogącey pogodzie lub slocie; z u- 
wag nad związkami politycznemi, poró- 
wnanemi z zdarzeniami podobnemi w cza­
sach historycznych przeszłych, woynę. po- 
kóy , z choroby stan ciała, z pożywa­
nia lekarstw skutek i t. p. Taka wladza- 
nazywa się przewidywaniem. Do tey należy 
znaczna ilość zebranych doświadczeń, znâ - 
iomość histoiyi starożytney> pamięć sczę- 
śliwa, aby sobie wszystkie okoliczności 
w przyzwoitym czasie przypomnieć, by­
stry rozum w zważaniu, dowcip subtelny i  
sąd doyźrzały. Im więcey lub mniey 
kto takowych zdolności posiada; tem  ̂
się więcey lub mniey iego przepowieda- 
niom zawierza. Ze pobłądzić tu łatwo 
można; iest rzeczą oczywistą. Loika po- 
daie środki do uniknienia takowych błę­
dów.

Oczekiwanie podobnych wypad-  ̂
ków bez zasad rozumti, iedynie z po­
łączenia zdarzeń w jmaginacyi, mo- 
żnaby nazwać zdolnością przewidy­
wania mało pewną. Takową posiada-



ia i niektóre zwierzęta np. koń 
w mieyscu, gdzie mu obrok dano 
niedawno, staie i oczekiiie czegoś 
podobnego: pies pokilkarazy bi­
ty ucieka, gdy się kiy na niego pod­
nosi.

§• b5. '
Nadano iescze człowiekowi władzę 

przeczu lą , za pomocą którey może bydź 
w stanie, bez żadnych zasad rozimiii i do­
świadczenia, podług tylko uczuć, sczeście 
lub niesczęście przeczuwać np. woyrtę, o- 
gień, śmierć i t. d. Pomimo, że wielu opo- 
■wiadalacych przyszłe zdarzenia można co­
dziennie słyszeć; rzeczą iest przecie niepo- 

, trzebną takową wdadzę przypiisczać. Zabo­
bon, ikłonność do wierzenia ŵ fałszywe cu­
da, mylność fantazyi i t. p. są źródła, z któ- 
rycli podobne przeczucia czyli przepowiada­
nia powstalui Może często rzecz przepowie­
dziana W' części bydź spełnioną przez przy­
padek. W wielu zdarzeniach mówiono o 
rze. zacli przyszłych nastąpić maiących zza- 

, sad rozumu; ale takowe umyślnie zamilcza­
no, gd\żby wszyscy poiąó i zrozumieć ich 
nie mogli.



§ . 66.
6?

Przez geniiiisz czyli dowcip twórczy{^Q- 
nie) masie rozumieć (biorąc go w obszeraem 
znaczeniu) stosunek między sobą władz 
poznania tak niższych iako i ■wyższych* 
W tem samem znaczeniu bierze się ten wy­
raz gdy się mówi: każdy człowiek ma swóy 
izeniiiisz. \ \  ścisłern znaczeniu, glowe
? / . • O  c

tvlkosczeg^ólną nazywa się geniiuszem. Poka­
źnie się on w sczegóhiey działalności ro­
zumu, w gruntownym i niezmiennym'roz­
sądku, w uczuciużywem i deiikatnem, w mo- 
cney uwadze, sczęśliwej^ pamięci, w jma- 
ginaćyi plodney, twórczćy i władzy dziel- 
nev abstrakcyi. Człowiek posiada wielkość 
duszy (umysłu), gdy vvyobrażenia wielkie 
poiąć, nad niemi rozmyślać, nad wielu przed­
miotami uwagi swoie obszerne czynić, scze- 
góly rozróżniać i to wszystko co lest cie- 
mnem wyiaśnić może: posiada moc ducha 
gdy ma te siły, iż uwagę swoie tylko na ie- 
den przedmiot zwrócić, w tey się utrzymać, 
nie daiąc się uwieśdź łatwo przeszkodom, 
-iest zdolny: biegłość umysłu  ̂ gdy w je­
dnym momencie o kilku wyobrażeniach 

związku będących rnyślić i te iediiym rzii-
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tern oka przeyźrzeć iest mocen: siłę 
do W ania , gdy ważne prawdy lub użyteczne 
sztuki odkrywa, takowe z łatwością naśla- 
duie, sam sobie drogę do namysłu toruie 
i następcom pole do myślenia otwiera.

Władze takowe w naywyższym 
stopniu w człowieku się znayduiące, 
nadaia mu nazwisko gen iiusza  p o ­
wszechnego (uniwersalnego.) Wszę­
dzie taki człowiek cliwytaiąc się cze­
go bądź wielkim będzie i nie tak 
łatwo z drogi przedsięwzięcia potra­
fi się dadź uwieśdź. Historyia mato 
nam takich geniiuszów wskazuie. Za 
przykład takowych ludzi mogą bydź 
wystawieni LeibnU z i Newton,

§. 67.

Prawie tak rzadkie iak osobliwy do­
wcip, ale daleko szacownieysze są: zdro­
we poięcie  ̂ zdrowy rozsądek i rozum ̂  
władze prawdy dociekania, sczególnych 
przypadków dobrze rozsądzania i prawdzi­
wych wniosków czynienia. Lubo przyro­
dzenie do tego wiele dopomaga; pilnego
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iednak i ciągłego ćwiczenia się w tern po­
trzeba, aby takowe władze duszy coraz mo­
cniej wydoskonalić.

• Ludzie podług rozmaitego stosun­
ku sił poznania przedmiotów, któ- 
mi się trudnią a do czego sczegól- 
nieyfizy od przyrodzenia dar udzie­
lony sobie maią, przybieraią nazwi­
ska. I tak są: Spekulanci^ Ernpi- 
J'jcy, Matematycyf Filozofią Poeci, 
Mechanicy i t. d.

I V . O T V ia d z y  c zu c ia . 

g. 68.
Człowiek posiada władzę czucia, to- 

iest czuie ból i roskosz. Czucia więc wszyst­
kie są albo przyiemne albo nieprzyie- 
mne.

§• 69,
Przymioty każdego czucia są:

I- W  duszy iest coś nie zewnątrz, ale 
wewnątrz nićy będącego: coś podmioto­
wego nie przedmiotowego (sub]ectivum et 
objectivura.) Przyczyny tego mogą bydź
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nie w duszy np. pokarm, którego zażycie , 
sprawnie smak przyiemny; obraz w które­
go wpatrywanie sie roskosz przynosi.

2, Czucie nie iest wyobrażeniem; ale 
iest z wyobrażeniami połączone np. w’vo- 
brażenie czynu moralnie dobrego , iest z ti- 
czuciem szacunku dia sprawcy połączone;

' 3. Czucie każde iest także z usiłowa­
niem połączone, aby przyiemny stan duszy 
utrzymać albo nieprzyiemiiy oddalić. Czu­
cie nie iest samym trybem, usiłowaniem, żą­
dzą lub obmierzeniem. To wszystko iest 
oznaka "«'olt; ale może czucie wola do dzia- 
łania skłonić, np. czucie bólu pobudza do 
szukania iego przyczyny^ aby go oddalić 
można.

70.' - ■
^Jednakowe wyobrażenia nie wzbudza­

ją we w'szystkich ludziach, nawet w jednym 
człov\ieku, w różnym czasie równych u-̂  
czuć bólu liib roskoszy. Zw^yczay często irń 
moc odbiera. Często też zbytnia prośtość 
wyobrażeń osłabia czucie, które z począ­
tku towarzyszyło. Przeciwnie przedmioty 
odmieniane, nowe, rzadkie, wzbudzaią czu-



czucia żŷ we. Nawet kontrast zmacnia czu­
cie przyiemne albo nieprzyiernne, gdy bez­
pośrednio nastepuie po przeciwi^em np. czu­
cie zdrowia po chorobie, nasycenia po gło­
dzie wielkim. ‘

Gdy roskosz i smutek w równey 
sile w jednym czasie w duszy na się 
dzialaią; oslabiaia się nawzaiem albo 
iedno drugiemu prędko ustępuie, 
aby iedno, z nich górę otrzymało. 
Często zmysłom iest to przyiemne, 
co smakowi nie iest ptzyiemne. Są 
przedmioty estetycznie piękne, któ­
re są szkodliwe np. pozory, pow^abne 
opisy przez Poetów rzeczy niemoral­
nych. Wiele iest rzeczy, które się po- 
dohaią rozumowi a zmysłom nie po­
dobała; .̂’o, co pow^szechnie czuciem 
'pomieszanem nazywamy np. boia iń  
i  Jiadzicia, nic innego nie iest, iak 
tylko stan prędko się odmieniaiący 
czucia przyiemnego iiiieprzyiemnego 
w równowadze będącego. Stan ró­
wnoważności nastaie, gdy dusza ani 
bólu ani roskoszy nie czuie. Rzadko
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zupełna równoważność takowa wdu- 
szy i to chyba zbliżenie sie do te- 
go stanu zayśdź może.

%■ 7 >-
Kaybliższe powody i przyczyny czncla 

można niekiedy przez doświadczenie odkryci 
lecz iak się wlaściwde rodzą, i zmiany > iak 
się w ciele przy tem dzieią, to nam iest u- 
kryte, Tyle tylko zdaie się bydź pewnem> 
że czucie nie iest samą duchownością,.»ałe 
iest za każdą rażą z pewnemi odmianami 
w ciele organ połączone.

g. 72.
Czucia na następniące klassy bywa* 

ia dzielone:
c

1. Na czucia., które się rodzą z pe­
wnego stanu i odmian ciała np. czucie bó­
lu i roskoszy cielesnej. Do tego należą i 
takie, co się z jnstyiiktem utrzymania cia­
ła zgadzaią.

2. Na czucia, którym towarzyszą wy­
obrażenia imaginacyi np. przyiemne czucie 
z wyobrażenia sobie dobra, jakiego się ocze- 
kuie. 3, Na



3. Ńa czucia wzaieirinospóltie czyli sym- 
patyiahp. czuciaroskoszyz sczęścia drugiego

4- Ńa czucia estetyczne (gustu) nĵ . po- 
dobariie w pięknocie.

5 . Na czucia podług poznań poiecia i 
rozumu powstaiace iip. przyiemuosć z od­
krycia howey prawdy.

6. Ńa czucia moralne, które sie rodzą 
przy cenieniu wartości móralnóy iuż naszych 
własnych iuż obcych czyiiów i maxym.

§. 73- ^
żucia cielesne:

Czucia przyiemnego i nieprzyiemnego 
smaku pokarrhów i ńapoiów: przyiemnego i 
nieprzyiemnego zapachu-, widzenia np. 
gdy światło iasne i błysczace iest dla 
oczu nieznośne: słuchu np. iniła, hu­
czna > wesoła muzyka: czucia głodu i pra­
gnienia a pd nich nastąpionego zaspoko- 
ienia: bdmidny i prostości pokarmów: de­
likatnego dotykania nerwów czułnych iak 
np. drapanie, tarcie mierne, łechtanie. Sprze­
ciwia się temu gwałtowne wstrzaśnienie lub 
nadwerężenie iakoWÓy części ciała np. ból

6



głowy, kłucie, palenie, rznięcie i t. p. 
CiZMcie zdrowia^ ozuęie życia, czerst^ości, 
czucie siły dala , mocy i t. d. pochodzi od 
miernego używania sił ciała, lekkiego krą­
żenia krwi, dobrey strawności i t. d. Temu 
są przeciwne czucia : słabości , mdłości , 
ociężałością melancholii, tęskno ty t. d.
czucia osłabienia, zdrzymiałości i po nich 
nastąpionego pokrzepienia, -wyzdrowienia 
po chorobie, czucia gwałtownego ogrza­
nia się lub zaziębienia ciała i t. d.

§. 74*
Czucia imaginacyi:

Przez związek wyobrażeń często dawne 
czucia przyiemne lub nieprzyiemne wzbu­
dzone bywaią np. przez pamięć doznanego 
sczęścia, wydarzonćy śmierci przyiacieła. 
‘Wyobrażenia sczęścia i niesczęścia, które­
go oczekuiemy lub się obawiamy, wyo­
brażenia środków do zaspokoienia pewnych 
skłonności np. pieniędzy, dostoieństwa, 
wyobrażenia o zmysłowym stanie i położe­
niu, w które się przenosimy, wyobrażenia 
o pożytecznych i szkodliwych zdarzeniach,
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któr6 śrę dó hasżśgo złego lub dobregó by­
tu przykładała iip. wyobrażenia przyiemno- 
go posełstvva> obrażenia, zmartwienia i t p. 
rodzą albo czucia roskoszy, wesołoścb do­
brego humoru, albo smutku> żałości, nie- 
ukontentowania, przelęknienia;- boiaź;nił 
rozpaczyi

§ . 75.
Czuciór wzaiemnospóbie czyli Syrri’- 

patyia^

Kiedy sobie stan przyiemiiy albo nie- 
przyiemny z sczęścia i niesczęścia drugich 
łudzi wystawiamyj możemy sie przez irUagi- 
nacyią w tako wy ich stan przenieść. Ile ich 
to affektuie; tyle nas to ochodżić będzie. 
Stąd teżto rodzą się czucia ogółney radości, 
wzaiemnego cierpienia. Często żywićy i 
mocniey czuiemy przyiemność lub nieprzy^ 
iemność, niż ktoś inny. Często i ku zwie­
rzętom okazuie się to czucie, niekiedy i ku, 
rzeczom nieżywotnym, gdy nam fantazyia 
zwodząca rzeczy te iako żywotne i Ozulnę 
wystawia.

A n typa ty ia , nieprzyiażność db lu­
dzi, nie wiedząc o powodzie dO te-

6*
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go, obmierżenie ku niektórym zwie­
rzętom i rzeczom nieżywotnym, są 
czucia nieprzyiemne i zasadzają się 
na ukrytych związkach w;yobrażeń.

§. 76.
Czucia piękno by:

Przedmioty piękne lub brzydkie, wzbu­
dzają upodobanie, gust lub obrzydzenie 
np. kwiat piękny, wiersze piękne, postać 
człowieka piękna, muzyka, obrazy i t. d. 
są przedmiotami estetycznego upodobania. 
Wysokie przedmioty, iakoto: góra, niebo 
gwiaździste, opisanie wysokich rzeczy u Po­
etów, zaymuią imaginacyią i rodzą este­
tyczne upodobanie: śmieszne, dowcipne, 
żartobliwe kawałki, podobaią się dla tych 
samych przyczyn, ponieważ imaginacyią ła­
two zatrudniała. Podobnież śmieszność

c

w jestach, czynach, opowiadaniach i t. d.. 
mieszanina w rzeczach, które same przez 
się nie są wieikiey uwagi. Zręczne naślado­
wanie natury przez piękne kunszta podoba 
się np. opisanie piękne przez Poetę okolicy, 
wiernego obrazu, statuy, pięknego budyn­
ku: wystawienie czynów i przypadków ludz-



kich w Komedyiach* Traiedyiach, rodzi 
spolne czucie i zadziwienie nad zręczno« 
ścią Kiinsztmistrza i t. d.

Należałoby tu przywieśdź sczegól- 
nieysze źródło uczuć estetycznych; 
dalszy “wywód tey materyi znaleźć 
można w E stetyce  czyli w Teoryi o 
Guście»

§•77-
Czucia podług poznań poięcia i  rozumu: 

Poznanie prawdy, zgodność między so­
bą wyobrażeń i tychże przedmiotów', są 
przyiemne. Przyczynami tego przyiemne- 
go czucia sa: ćwiczenie siły myślenia i prze­
świadczenie się o naszym udoskonaleniu, 
iako dziele naszem własnem, którego przez 
dowcip rozumu nabyliśmy: wyobrażenie 
pożytku> iaki inni ludzie, albo my sami, 
z nabytćy lub odkrytey prawdy odnieśli­
śmy i t. d. Wszystko, co wstrzymuie dzia­
łalność rozumu, iest nieprzyiemne np. nie­
pewność, wątplwość, błąd. Do tego należą: 
długie i nadaremne usiłowania zrozumie­
nia ustnego lub piśmiennego fortragu^ albo 
odkrycie prawdy, dowód iiey  obrona, od­
krycie przesądów, zabobonów ludzkich,
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złączonych z wyobrażeniem do prawdy po- 
dob.nem, że obeydą się bez dobroczynnego 
światła, odkrycie przeszkód, iakie od sa- 
mowidzów i ohawców światła prawemu 
oświeceniu na drodze kładzione bywaią.

•§. 78.
Czucia Moralne.

Czuiemy bezinteressowne upodobanie 
w dobru moralnem i nayczulsze uszanowa­
nie dla cnoty a odrazę i obrzydzenie dla 
występku. Ńaywyżsy ceł i ostatni naszego 
przyrodzenia iest nie zawisnąć od skłon­
ności zmysłowych; aleiśdź za powszechne- 
mi i istotnie potrzebnemi morałnemi prawi­
dłami rozumu. Kochamy cnotę nieiako śro­
dek doznawania rozmaitych sczęśliwości; ale 
kochamy ią iszanuiemy iako istotne dobro. 
Jle razy możemy sobie sami dadź świade­
ctwo dobrego sprawowania się naszego; czu­
iemy zuniesieniem ukontentowanie; w prze­
ciwnym razie doznaiemy niespokoynośct 
sumnienia. Tern uczuciem tchną wszjscy 
ludzie, kiedy dla cnót drugich maią szacu­
nek a dla występku obrzydzenie. Pomimo 
że sie ma wiele szacunku dla ludzi obda-
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rzonychdowcipem, rozumem, przy cłiara- 
kierze moralnym; przecie ludzkość> uczci­
wość, panowanie nad sobą samym, przezwy- 
ciężaniesię, mezt^o w przełamywaniu wszel­
kich mocnych przeszkód, iakie siew drodze 
udoskonalenia moralnego przytrafiała, sf 
iedynemi przedmiotami naszego szacunku.

Sami tyiko ludzie przy zupełnym 
rozumie będący, nie zaś małe dzieci, 
szaleni lub zwierzęta, są przedmiota­
mi naszego moralnego szacunku lub 
pogardy. Dalszy wywód tęy materyi 
należy do Nauki M oralnej,.

% 79-'
Niektóre uwagi nad. czuciami.

I ,  Czucia z względu na ich trwanie i 
móc, mogą się od siebie różnić. Czucia or­
gan ciała są powszechnie mocnieysze niże­
li czucia imaginaCyi, te zaś mocnieysze od 
uczuć, które się rodzą z poznań lub dzia­
łań rozumu. Gdy mocne czucia zmysłowo­
ści na przeciw czuciom moralnym powsta­
łą; musi bydz interes dla cnoty bardzo sil­
ny, zasady moralności muszą iaśnie f  dziel­
nie na wolą działać, ieżęli nad zmysłowo­
ścią chcemy otrzymać zwycięztwo. W wzglę-
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dzie trwania, czucia przyiemnelubnieprzy- 
iemne słabe dłużmy trwaią a niżeli żywe i 
mocne. Roskósz z prawdy i cnoty iest nie- 
wygasłaj zmysłowe ukontentowania są. prze- 
miiaiące, wnet rodzą obrzydzenie i bywaią 
często, że są mocnemi, dla ciała i umysłu 
szkodliwe, ieżeli miernie używanemi nie są.

2. Zgodność kilku uczuć silniey 
działa na wolą np. czyn dobroczynny dla 
człowieka potrzebuiącego wsparcia, może 
mieć za pobudkę nietylko uczucia moralne; 
ale i sympatyią, oczeki\Vanie przyiemne po­
żytku, iaki stąd odnieść się może i t. d .— 
Moralność zaś uczy, że uczucie powinności 
powinno bydź pierwszą bezinteressowną 
przyczyną, ieżeli czyn nie ma utracić bez- 
interessowności i szacunku moralnego.

3. W czasie, gdy władza poznań Ro­
zumowych iest zaięta; czucia mocne bydź 
nie mogą. Z tego wypływa tu przepis dla 
ludzi nieograniczenie skłonnych do wiel­
kich uczuć, zagorzałości, aby umysł swóy 
przyzwyczaiali do myślenia, ciągle i pilnie 
go utrzymywali w namyśle nad naukami, 
moralnemi prawdami, albołi też nad życia 
potocznego przedmiotami.
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V. o  W ła d zy  Żądzy i  W oli*

§. 8o.

Człowiek posiada władzę ządzy, wła­
dzę skłonienia samegjo siebie do działań i 
wykonania tego ćo się \x wyobrażeniu za­
wiera. Wszystkie usiłowania tey władzy są.r 
albo ządze, albo wstręt czyli detestacyia. 

Usiłowanie nie iest i, ani wyobra­
żeniem 2, ani uczuciem. Jest tylko 
ż wyobrażeniami i uczuciami połą­
czone. Wybrażenie iest dla czucia 
przyiemne albo nieprzyiemne; to do,- 
piero żądze lub wstręt rodzi. Jasną 
stąd iest rzeczą, źe w jednym czńsie 
nie można czegoś żądać i nie żądać.

Władzę żądzy dzielą na nizszg. i w yż­
szą  czyli na zm ysłową i  rozumową. Pier­
wsza rozciąga się na utrzymanie tego co 
iest przyiemnem, pożytecznem> a oddale­
nie tego co iest nieprzyiemnem i szkodli- 
wem. Ostatnito iest cel władzy żądzy  zmy-.
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slowey. Druga rozciciga sie iedjnie 4o u- 
trzymariia moralnie dobrych zdań i czy­
nów a obrzydzenia moralnie złego.

§. 82.
Zmysłowość i rozum, są dwie sczegói- 

ne władze duszy ludzkiey. Do celów za­
tem iey usiłowań, wchodzą równie przed­
mioty przyicnine i pożyteczne, iako dobro 
istotne. Stosownie więc do celu ostate­
cznego, który się uważa a do którego się 
wola skłania, iest albo rozum podległy zmy­
słowości, albo zmysłowość ma górę nadro- 
zumem. Stąd powstały nazwiska żądzy, 
roziwrnie- zmyslowey f ałbo zmyslowa-ro- 
zurtmey. Usiłowania pierwszćy ŝą istotnie 
Żądze i dete,yącyie. drugiey, chcenie lub 
niechcenie.

§. 83.
'Sprężynami wolą poriiszaiąeemi są: na­

przód., instynkta, skłonności przyrodzone, 
więcćy z uczuć a niżeli z jasnych i pe­
wnych wyobrażeń o przedmiocie iakim po­
chodzące np, tryb i skłonność do iedzenia
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i picia. Powtare^ uczucia przyiemne i nie­
przyjemne z wyobrażeniami połączone^ do­
świadczenia poznawcze tego, co iest po­
żyteczne łub szkodliwe. Użycie bowiem te­
go, co. nam przyiemiiość sprawnie Inb spra­
wić może, staramy sie przedłużyć a to co 
jest przeciwnem oddalić. Jeżeli tryby i 
skłonności takowe często do stopnia przy-r 
iemności rioprowadzane będą; powstanie 
chuć niengaszona. I przeciwnie. Skłon­
ności żyŵ e, które się z zbyt mc>cnyc.b ucz7io 
rodzą, wolą zaś do nadzwycżayney działal­
ności pobudzają, są namiętnościami^ 
kiami- Trzecim rodzaiem powodu dla woli, 
są wyobrażenia moralności rozumowóy np. 
co iest samo przez się dobrem, obowiązu- 
iącem, prawrem, a co iest złem, niepra- 
\vęm i obowiązkom przeciwnem.

§.84,
Z mnoztwarodzaiii trybów zmysłowych 

i'skłonności, niektóre się tu tylko podaią. 
Tryb własnego utrzymania i żywienia się, 
oddalenia bólów ciała, tryb lękania się nie­
bezpieczeństwa j obrzydzenia ku rzeczom
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truiacym, niesmacznym i t. d. skłonności 
do ukontentowali zmysłowych i fantazyi,i 
skłonności do smakowania w pięknościach 
przyrodzenia i kunsztu: tryb do honoru,
możnowładztwa, bogactwa, wykształcenia 
rozumu, wydoskonalenia się w naukach: 
tryb do zatrudnień, spoczyku: tryb uczuc 
syrapatyi dla zmnieyszenia lub oddalenia 
stanu nieprzyiemnego innych ludzi, do u- 
trzymania ich przy sczęściu i t. d.

Każdy tryb zmysłowy ściąga się do 
podobnego uczucia , które rodzi go 
i wolą do czynności skłania, Nie- 
wszystkie uczucia poprzedzaią żą­
dze. Po uczynieniu zadosyć iakióy 
żądzy, powstaie uczucie ukontento­
wania, a gdy się iey zadosyć nie sta­
ło, uczucie nieukontentowania. Czę­
sto w duszy tryb iest działaiącym; 
zbywa mu tylko na okazyi pokaza­
nia się czynnym. Przeciwne sobie 
tryby i skłonności nisczą się na- 

, wzaiem, dopóki iedno z nich góry 
nie otrzyma. Im żywsze iest wyo­
brażenie przyiemności lub nieprzy-
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iemnosci, albo im niesppdzianieypo- 
yrstaie; tern tryb mocniejszy bywa. 
Skłonności, którym sie często za- 
dosyć staie, albo gdy wzadosyć czy­
nieniu im sa przeszkody, z trudno*» 
ścią do takowych uprzątnienia połą­
czone, (ponieważ temi przedmiota­
mi zbytnie, fantazyia bywa zaięta) 
wiełkióy bardzo nabierała mocy.

g. 85.
Namiętności są dwoiakiego rodzaiu:
I. Są iedne w których mocne uczucia łą­

czą się do gwałtownych usiłow^ań, aby co 
iest przyiemne utrzymać a co iest nieprzy- 
iemne oddalić.

I .  Pragnące', a , miłość^ usiło­
wanie mocne duszy ścisłego połą­
czenia się z przedmiotem, którego 
doskonałość dla niey iest przyiemną. 
Do tego należą: przyiazń^ wdzię­
czność ku dobrodziejom, miłość 
rodzaiu: b, nieprzyiazh, staranie się 
ścigać nieprzyiaciela, aby go na si­
łach znisczyć: c , pałanie zem stą , 
żądanie szkodzenia krzywdzicielom;
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d, upór, gdy kto 2 pychy, słabości 
rozumu lub z wad ciała iip. hipo- 
kondryi] ;bea zasad rozumu chce 
na sw'oiey ŵ ołi postawid: e, emula- 
cytci  ̂ uniłowanie mienia pierwszeń­
stwa przed drugimh-:̂  ̂ Może bydź 
cłiwalebna i naganna a to stosownie' 
(io czego zmierza j czy do rzetel­
nych zalet rozumu, czy do błachych 
i niemoralnych rzeczy: f, entuzyazm, 
gorliwość w ważnych p>zedsievvzię- 
ciacli; paCryotyzm, chęć poświęce­
nia się na usługi^ gorliwość w od­
kryciu ważnych prawd dla niektó­
rych osób, dla cnoty i usczęśliwie- 
nia rodzaiu ludzkiegOi Może często 
mieć zamiary nieuczsiwe, albołi też 
w zagorzałość się zamienić: g, szy­
derstwo, chęć wyszydzenia drugich: 
h, wyniosłość: i ,  pycha: k, skner­
stwo: Ij łakotnictwo.

2. 'Obmierżaiące'. a, ohmierżlość, 
wstręt od nieznośnego zapachu, sma­
ku, od nieznośnych przedmiotów dla 
oczu, od zwierząt bezecnych, ludzi
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tiieczystyeîi i niemoralnych: fa, nie­
nawidzenie^ wstręt ku nieprzyjacio­
łom  ̂ (jiieprzyiazń \ nienawidzenie ̂  
nie zawsze bywaiązsoba po]|Gzone), 
wstręt do niedoskonałości moral­
nych: c, boiazń przedmiotów gro­
żących niebezpieczeństwem; d, lę- 
kame się^ faoiaźń nagłego niebez­
pieczeństwa. Nagłe, chociaż wie- 
dziane zlè, może bydź także przy­
czyną przeleknienia np. doniesienie 
o śmierci, utracie życia i t. d. e ,  
nieprzyiemnośćy nieukontentowanie 
z cudzego scześcia; f, nieodwa^a, 
wstręt od trudności; g ,  rozpacz y 
wstręt wielki ku trudnościom nie 
do przezwyciężenia, a przeciw któ­
rym zaradnych nie można znaleźć 
środków; h, gniew.

§. 83.
II. Namiętnościami drugiego rodzaiu są 

gwałtowne uczucia^ bez mocnych żądz i bez 
pośredniego działania“ woli*



88

1. PrzYiemńe'. cieszenie sie że
zdarzeń drugich. Stąd irodzi się czę­
sto żartobliwość^ umyślne okazywa­
nie ukontentowania prżeż ktzycżę- 
nie, hałasowanie, skakanie. Cie­
szenie się zniesczęśeia iest dla wielu 
ukontentowanierp: b, dzmienie śić 
nad pięknością i wysokością przed­
miotów, przechodzących nasze spo­
dziewanie: c , uszanowanie głchó- 
hie dla ludzi wielce uczonych al­
bo bardzo dobrych, dla naywyższey 
Istności i t .  d. nadzieia^ ukontento­
wanie z wyobrażenia dobra, które­
go oczekuiemy. Nadzieia iest czę­
sto przyiemnieysza niż następne 
użycie: fantazyia bowiem powię­
ksza sczęście przyszłe i wystawia sa­
rnę tylko przyiemnośc. Użycie iest 
częstokroć z wielu nieprzyiemnościa- 
mi połączone.

2. Nieprzyiemne\ a, ¿alość, za­
smucenie: b, zawiść, żazdrosGzenie 
próżne doskonałości, iakie inni po­
siadać mogą: O; złosczenie się nad

mowa-
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ïnowami, czynami, wypadkami dru­
gich : d , hoiaztï bezskuteczna : e,
wstyd, gdy wady i słabości nasze 
przez drugich odkrytemi zostaną. 
Ws,tydłiwość nie iest affektem, tylko 
skłonnością wystrzegania się mów i 
Czynów, za które wStydzió się trze­
ba: f, żałowanie, markotnośó nad 
ńieroztropnerh i nieprzystoynem za­
chowaniem się. Często bywa połą­
czona ze wstydem. <

Kiedy się spokrewnione namię­
tności np. chciwość sławy i niena- 
i<>iść, pycha i upór, miłość \ zadzU 

 ̂ wienie, z sobą połączą; tedy dzia­
łanie takich namiętności na wolą 
daleko iest mocnieysze.

§ • 87;
Żądze rozumno-zmysłowe ściągalą się 

do przedmiotów moralnego żadowolnienia 
lub naganienia: Lecz rozum, rzeczy Zmy­
słom się 'podobaiącyćh i pożytecznych nie 
gani, ale tyle tylko, ile wykonanie obo­
wiązków przez rozum uznane na tern nié

7
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cierpi. Wola dzialaiaca podług rozumu, 
lest zupełnie moralna. Niewolnikiem iest 
zaś , gdy idzie za skłonnościami i namiętno­
ściami w brew rozumowi.

§.  88.

Jasne i dobre poznanie obowiązków, 
wczesne i ciągłe przyzwyczaianie się do na­
śladowania maxym moralnych, ożywianie 
i zmacnianie uczuć moralnych i tych skłon­
ności, które się do utrzymania godności 
moralnćy przykładaią, zwracana na siebie 
samego uwaga, oraz czuwanie , aby złe 
skłonności i namiętności w duszy nie osia­
dały; oto są środki, któremi czynność i 
wolność rozumno-zmysłowych żądz utrzy­
mać najeży.

Więcćy o tćm w J^oralney Nauce 
doczytać się można.

§• 89.
Na zakończenie pomówmy iescze o ró­

żnościach, iakie między ludźmi zachodzą, 
oraz o przyczynach tychże. Przyczyny te 
można podzielić na przyrodzone i zaprowa*
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dzońe (sittliche). Pierwsze nic vpcäle, al­
bo mai^ocó od dowolności człowieka zawi­
sły; drügie niogą bydź mniey, lab więcśy 
podług woli człowieka ustaiiowione i za­
prowadzone;

I. Przyczynami przyj^odzońemi sa:

1. Skład d a la  (orgaiiizacyia), stośii- 
hek części stałych i płynnych, wolny łub 
prędki bieg Soków, mocny lub słaby stan 
narzędzi czulnych, mocna łub słaba drazli- 
wpść nerwów i t, p. Stąd powstałe powsze­
chny podżiał temperamentów toiest na 
temperament ä ; krwisty^ b, choleryczny^ ćj 
melancholiczny:^ d., flegm atyczn y . Z tych 
powstałą temperamenta pomieszane np. 
krwisto ■ choleryczny^ krwisto flegm  atyczny:^ 
inolancholiczilo - choleryczny i t. d.

2. Pióżność przyrodzonych zdolności u- 
inysłu, stan i stosunek władz poznawczych/ 
czucia i żądzy. Stąd powstaią dx>brey śre­
dnie i słabe umysły, wesołe, przenikaiące; 
dowcipne, niedowarzone głowy. Niektórzy 
ludzie są z natury łagodni, spokoyni, dru­
dzy weseli; burzliwi/ niektórzy maią udoi-



ności do pewnych uczuć, skłonności i af- 
fektów.

3. W iek. Dzieci małe i dorosłe, mło­
dzieńcy, mężowie, starzy, dziew'częta, ko­
biety, podpadała wielu odmianom ciała. 
Naprzód, ciało zrasta się, części onego na- 
bieraią mocy, siły się ciała rozwiiaią a po­
tem słabieią i t. d. To wszystko ma wiel­
ki wpływ na umysł i charakter człowieka. 
Stądto owa modyfikacyia uczuć, skłonności, 
sposobu myślenia, obyczaiow w epokach 
życia.

4. Rodzay. Mężczyźni różnią się w po­
wszechności od kobiet w zdolnościach u- 
mysłowych, skłonnościach, trybach i skła­
dzie ciała.

5. K lim a .y Stan powietrza, upał, zi­
mno, przyrodzony i przez uprawę odmie­
niony r̂  unt, ma wielki wpływ na mieszkań­
ca. Ciało i umysł podpadać będą niektó­
rym różnościom, a to stosownie iak iest 
przymuszony człowiek ustawiczne zimno, 
albo zbytni upał znosić, albo żyć w pas­
sach ziemi umiarkowanych. Inny iest stan 
powietrza w równinach a inny w górach.
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inny w lasach a inny '.v okolicach iezior i 
rzek pełnych, albo nad morzem lub w śród 
morza (wyspach) leżących,, inny w kraląch 
rozległych lądowych, inny w okolicach 
nieurodzaynych, piasczystych , albo wcale 
bezludnych. Jaka różnica między W ło­
chem a Lapończykiem, Francuzem a An­
glikiem, Chińczykiem,, Negrem, Europey- 
czykiem!

6. Sposób żywienia się np. proste i gru­
be pokarmy, zbyt tłuste potrawy, gorące i 
tęgie na pole, rośliny różne, mięso zwie­
rząt na pokarm powszechny używane, nale­
żą także do przyczyn niektórych narodo­
wości.:

II. Przyczynami ustanowionemi są:

r. Jeżyk. Od niego mnogość, iasnośc 
poięć i doskonałość wła'dz poznawczych za­
leży. Jeżyki ubogie maią tylko wyrazy na 
przedmioty zmysłowe. Im doskonalszy iest 
ięzyk iakiego narodu; tern doskonalsze 
w ogólności są władze umysłowe i” większa 
delikatność władzy czucia. Bogactwo  
jakowe zawisło odrtmogości ogólnych poięć.
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2. Prowadzenie, życ ia . $,amotnośc i 

życie towarzyskie^ spoczynek ciała i zatru­
dnienie, różność zatrudnień np. woiowni­
ka, uczonego, kunsztmistrza, rzemieślni­
ka, chłopa, ubogiego i bogatego^ mieszkań­
ca wieyskiego i mieyskiego, maią rozmai­
ty wpływ na człowieka. Do tych należy 
różność ludów pasterskich, tych co żyią 
z rolnictwa, handlu, żeglarstwa, tych co 
polowanie, wbynę i t. d. lubią.

3. Z w ycza ie , obyczaie, zdania  ̂ iakie 
•w narodzie, mieście, familii oddawna są 
zastarzałe.

4. PJ^ychoxvanie przez Nauczycieli pry­
watnych, w JnstyLutach publicznych, czy­
tanie, wzory,* nagrody i kary.

5. Religiia^ poięcie o Bogu, cześć od­
dawana, mu przez zewnętrzne oznaki, poię- 
cia o przeznaczeniu człowieka, o iego o- 
bowiązkach, o obowiązkach względem Bo­
ga i ludzi, o życiu przyszłęm. Stąd po- 
wstaia różne własności w charakterach na-c

rodowych np. Żydów, Machometanów, 
Chrześciian i t. d.
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6. Prawodawctwo, "wła­

dza wykonawcza, wolność zostawiona lub 
ścieniona myślenia, mówienia, pisania, 
przykładania się do stanu kwitnącego rol­
nictwa lub onegoż tamowania, do handlu 
i t. p. Rząd demokratyczny, arystokraty­
czny, monarehiczny , należy tu także.

7 . Charakter, zasady i maxymy, ia- 
kich się człowiek w myśleniu i działaniu 
trzyma.

Charakter z przyczyn powyżey wy­
mienionych poczęści pow-^staie, niekiedy 
zawisł od wolney woli człowieka.

Te są celnieysze powszechne przyczy­
ny różności między ludźmi. Sczególne zaś 
z pierwszemi działaiące podawać> byłoby 
zbyt się nad tern rozciągać.
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W  S T E P.

L o ik a , iest nauka o j)Owszechnych i ko^ 
nieczriych prawicUach myślenia i o dobrem 
ich użyciu. Do tych wiec prawidi»ł czyli 
ustaw myśk^nia stosować nam się trzeba, 
p;dy poięcia nasze iasnemi i porzadnerai u- 
czynić^ gdy sąd o rzeczy iakiey wydadź £ 
gdy ze znanych prawd nieznane wyprowa­
dzić chcemy. Czy nasze własne łub dru- 
g;ich poięcia, sady i wnioski są prawdziwe 
lub nie? podług tylko Loiki prawideł o- 
sądzić to można. Kiê dy podług iey ustaw 
wszelkie nauki porządkować, dzielić, do­
chodzić, dowodzić i roztrząsać koniecznie 
wypada; uważać ią wtedy iako przedwstę­
pną  umieiętnęścią do' wszystkich innych 
umieiętności należy.

Pożytki, iakie Nauka ta oraz i u- 
życie dobre iey prawideł przynosi, 
są rozmaite. Nayczęścićy głównerni
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przeszkodami do udoskonalenia ro- 
dzaiu ludzkiego i iego sczęśliwości, 
b} waią biedy i fałszywe wnioski. O- 
beziiać sie zatem ze, środkami bro- 
niacemi nas przez ich użycie'od błę­
dów, nie tyko iest każdego obowia-, 
zkiem, ale iest iescze potrzebą 
i pożytkiem. Obiór bowiem dobre­
go i pożytecznego a tern samem 

' / zwiększanie udoskonalenia naszego 
i scześłiwości, od dobrego użycia 
prawideł myślenia zawisło.

Na dwie części dzieli się Loika. Cześć 
pierwsza obeymuie powszechne prawidła 
poiętności, do których ŵ myśleniu stoso­
wać się należy, i ta część nazywa się Im - 
iką- czystą. Druga cześć uczy, iak tych 
prawideł, przy tylu ograniczeniach, iakiin 
rozum ludzi od przyrodzenia podpada, u- 
ż}ć trzeba. Mówi ona o błędach, źródło 
w zmvi,łach, wyobraźni, namiętnościach, 
przesądach i t. p. mających, oraz o śrpd- 
kaca lakby takowych uniknąć można.
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o I K I

z e s c I.

§• 9®-,
Wiadza myślenia czyli poiętność xvob~ 

szernem znaczeniu, iest władza łącz#r'nia 
kilku wyobrażeń w jedno przeświadczenie. 
Władza ta w troiakirn względzie czynna 
się okazuie. Ftaz  ̂ gdy wyobrażenia poje­
dyncze z sobą łączy, skąd poiecia— drugi 
raz., gdy kilka poięć z sobą pobacza, skąd 
sądy— trzeci raz, gdy z kilku sądów, no­
wy sąd wydobywa, skąd wnioski rozumu po­
wstałą. Władza poięc nazywa się? ( w zna­
czeniu niższem) poiclnoiciąy władza są­
dów rozsądkiem a władza wniosków 
rozumem.

I. O Poięćiach,

§• 91*
Przedmiotów wyobrażeń nabieramy 

bezpośrednio za pomocą zmysłów, toiest 
widzenia> słyszenia, smaku i t. d. Ŵ ła-
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dzętakową nàzywaià żmysłowoscia, albo nà- 
ocznosciû. iPióżnosć naoczności łączy w je­
dno wyobrażenie poietnoić. Wybrażenia 
takowe pośrednie przedmiotów ' nazywają 
sie poięciumi np. o czloAvîeku, tróykącie 
i t p. w ogólności. Poięcie zatem iest vvy- 
obrażeniem kilka wyobrażeń w sobie obey- 
¡nmiącem, przez nie w jedność połączonycłi; 
Poięcie o tróykącie w ogólności iest ie- 
dność, przez którą sobie wyobrażenie Wszyst* 
kicli tróykątów ostrych  ̂ rozwartych i pro­
stych iako połączonych w myśli wysta­
wiamy.

Słowa, do których żadnych my­
śli nie przywięziiie się, nie są poięcia- 
mi. Są one tylko samemi znakami 
póięć, a gdy się przez nie nic nié 
wyobraża, tonami próżnemi.

§• 92-
Wszelkie poięcia ściągaią się do kilku 

podobnych przedmiotów. Dla zrobienia po­
ięcia, należy: i. aby poiętność poiedyhczo 
rzeczy do siebie podobnych wyobrażenia 
porównała ̂  2. aby znamiona iâkie maią so-,



io 3
bie spólne razem obięła np. przez poró- 
•wnariie troykątów prostokreślnych, zważa 
się ich spoinę 'własności, toiest że się z liniy 
prostych składaia, że po trzy maią boki i że 
mieysce zayniuią. Jeżeli znamiona te razem 
będą wzięte, powstanie ogólne poięcie tróy- 
kąta. Odosobniaią się tu zatem znamiona, 
które iednemu lub drugiemu tróykatowi, 
lecz nie wszystkim są spólne, bo te w o- 
gólne poięcie nie wchodzą,

Ahstrakcyia iest odosobnianie wy­
obrażeń W' przeświadczeniu , przy 
czem opusczaidc iedne, drugie zscze- 
gólną iaęnością sobie wystawiamy.

§• 95*

Człowuek przez -wiadzę tworzenia poięc 
nabiera wybrażenia o rodzaiach i gatunkach. 
Niektóre poięcia maią zakres większy a 
niektóre mnieyszy: pierwsze wyższemi^ dru­
gie nazywaią np. poięcie o zwierzę-
ciuiest obszernieyszeod pOięciao zwierzęciu 
czworonożnem> a td iest większe od poię- 
cia o koniu.
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Wiele rzeczy pojedynczo uważanych j 

należK do iednego gatunku (species), a po­
jecie spólne ich znamiona obeymuiące, iest 
ppięciem gatunku. Tak np. pbiecia o d6- 
bie, buku, wiśni i t. d. sa pojęciami ga­
tunków. Wiele gatunków nałeża do »je­
dnego rodzaiu (genus), a polęcie ródzaiu 
obeymuie spólne znamiona gatunków iak 
np. o drzewie w ogólności. Wyższe poię- 
cie gatunku, zamyka w sobie wiele gatun­
ków np. poięcie gatunkować rośliny, obey­
muie w sobie, gatunki: drzew'0 , krzew, tra-^ 
wa i t. d. Wyższem iescze pojęciem, ieśt 
poięcie o, istotach organicznych, do które­
go zwierzęta i rośliny należą. Tym fedy 
sposobem poiętność coraz daley przez po­
jęcia miedzy ~ gatunkowey do naywyższego 
i nayogólnieyszego poięcia o rzeczach po­
stępuje. Co jednemu rodzaiowi lub gatun­
kowi iest właściwem; musi bydź wszyst­
kim g atunkom lub pojedynczym rzeczom* 
IVtychże objętym właściwe.

Znamiona sczególnym rzeczoni 
służące, z jnnemi zaś żadney spólno- 
ści niemaiace, stanowią natenczas

mie-
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miedzy niemi rózn/cę ( differentia 
numérica). Takimże sposobem po­
wstaje różnica rodzaiów \ gatunków 
(differentia specifica et genérica). 
Poiecie np. znamion dębu i buku, 
żadnego spólnictwa z soba nieiiia- 
iacych, stanowi ich różnicę gatmi- 
kową.

§» 94- - . '
, Jeżeli poiięcie iedno może bydź poło­

żone za drugie, dwa takie poięcia nazywa­
ła się poięciami na pj'zemian zamiénneini 
np. tróykąt równoboczny itróykąt równo- 
kątny. Jeżeli poiecie pierwsze zamyka 
w sobie wprawdzie poiecie drugie,, ale dru­
gie nie żamyka w sobie pierwszego; tedy 
ostatnie iest pierwszemu podrzędne np. po­
jęcie o kwadracie iest poiecie o czworoką­
cie podrzędnym. Jeżeli dwa poięcia ŵ pra- 
wdzie są iedne, ale iedno drugiemu nie iest 
podrzędhem; tedy są spólr¿edne np. czwo­
rokąt i fówilóboćzńa figura.

§• g’í-
Gdy w poieciu kilka znamion można 

lozróżnić, ñatenczas iest póięciem złóżo-
a
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nem np. Sztuki iakiey monety można 
za znamiona podadź, wielkość, kolor, ste- 
pel, moc i t. p. W przeciwnym razie bodzie 
poięcie poiedyncze, gdy żadnych znamion 
rozróżnić nie można iak np. poięcie koloru 
czerwonego.

§• 9 -̂
Aby poięcie było prawdziwem, znamio­

na tegoż powinny się razem w umyśle 
wystawiać np. inamiondL czworokątny^ ró­
wnoboczny, równokątny, daią się razem 
w umyśle wystawić i czynią prawdziwe po­
ięcie o kw^adracie. Jeżeli znamiona nie zga­
dzała się,, albo w jedno wyobrażenie połą- 
czonemi bydż nie mogą; poięcie takowe 
\ę;Sl nielogiczne sprzeczne i poięciem
nazwać się nie może, iak np. tróyboczny 
kw^adrat, okrągły tróykąt. Rozmaitość z so­
bą zgodna może bydź w jedność przeświad­
czenia (conscientia) połączoną i takowa 
przypuscza się. I znowu rozmaitość z sobą 
niezgodna nie może bydż w jedność prze­
świadczenia połączoną i pomyś^oną bydż 
nie może. Pierwsza zasada nazywa sie
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nadą Zgodności (p rin cip iu m  id e n t ita t is ) , a 

druga zasadą sprzeczności (p rin cip iu m  co n -  

tra d ictio ilis). Z asady te  sa ie d n e y  treści, ty l­
k o  źe  p ierw sza  p rzez tw ie r d z e n ie , druga  
przez p rze cze n ie  w yraża sie .

l Z n an n on a , k tó ry ch  dla lisczerb k u  

p o ię c ia  aiii zn ieść  ani o d łą c zy ć  n ie  
m o żn a ,sk ła d a ią  n a y isto tn iey śzą  cześć  
(e sse ilt ia lia ) te g o ż  n p . w  p o ię c iu  ó  

C złow ieku , m usi b y d ź i rozum , bo ten  

ie s t  w n im  cżeścią  n ayzn ak om itszą . 
Z nam iona d a ia ce  s ie  bez u sczerb k ii

c c

' ’ p o iec ia  o d m ie n ić ,  Sa sczegółowe i
p?zypadkói,ve własności ( m o d ia c c i -  
d e n tia )  np. k o lo r  cz ło w iek a ;

§• 97-,
Jeżeli o żnamiortach iakowych poięć prze- 

świadczeniiesteśmy itepodadź raożemy;'po- 
ięcia takowe nażywaia się poieciami 
Wyrazpemi (notiones distinctae ) iak np. 
człowiek iest zwierzęciem rozumnein, 
Ggy tego uczynić nie można; poięcie 
iest niewyraźne. Poięcia ostatnie są. albo 
iasne albo zawiklane ( notiones cla- 
rae vel eonfusae ). Poiecia iasne są dla
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tego niewyraźnemi, że są poiedynczemi

nie mai.ą żadnych rozmaitych znamion, 
iak np. poięcie o kolorach, tonach, smaku. 
Możemy to co iest słodkie od gorzkiego roz­
różnić; ale znamion> na których ta różni­
ca polega, podadź nie możemy. Za wikła­
ne poięcia 6 niektórych przedmiotach po­
wstałą, gdy się w nich znaydiiiace znamio­
na nie rozróżnia. I tak nie ieden człowiek 
ma zawikłane poięcie, o cnocie, prawie, 
obowiązku i t. p. Te w’szystkie poięcia 
można zrozumiałemi uczynić, ale iasnemi 
nigdy.

Im się więcćy znamion wjednempoieciu 
rozróżnia; tern iest wyraźnieysze. Stąd 
zrozumiałość ma kilka stopni. I tak poie^ 
de iest zupełnie zrozumiale (notio com­
plète distincta), kiedy się ma o istotnych 
znamionach wyraźne poięcie, iaknp. kwa­
drat składa się ze czterech równych czę­
ści i samych równych tylko kątów. Wie­
dząc co iest liniia prosta i kąt prosty, poię­
cie o kwadracie będzie dokładnie.

Poięcie nakoniec nazywa się zupełnemu 
kiedy nietylko wszystkie iego znamiona.



109
ale iescze i tycli nowe i eoraz nowsze mo­
żna tak podadz, że się przez rozwiązanie ta­
ko we do sęzególowego poięcia przjydzie, 
iak np. człowieka są dwa znamiona, 
zwierz i rozumny. Zwierzę iest istotą or­
ganiczną, która żyie, czuie, wewnątrz ro­
śnie i podług wyobrażeń porusza się. Isto­
ta rozumna iest ta , która ma czynną wła­
dzę czynienia wyobrażeń. Poięcie: życie, 
czucie, istota organiczna i t. d. można da- 
ley rozebrać i docliodzić czy to poięcie da 
się zupełnem uczynić.,

§; 9«-
Poięcie zupełne tak do rzeczy zasto-' 

sowane, że ani zawiele ani zamało z.na- 
ipion obeymuie,. nazywa się obiaśnieniem 
czyli defuiUyią. Przedmiot teyże nazywa 
się dejhiituni. (Przykład powyższy o kwa­
dracie tu należy).,

Matematyka dostarcza znacznie 
ilość prawdziwych defmicyy,. czego 
w jnnych umieletnościacb trudniey 

• dokazać. W H.istoryinąturalnćy, Fi­
zyce gdzie się ma z przedmiotami sa-
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sameiro doświadczenia do czynienia, 
nie można zupełnych czynić defini 
cyy, ale tylko opisy. W tym razie 
takie się ppdaią znamiona rzeczy, 
które sa wystarczaiacemi do rozró­
żnienia iednóy od drugiey, kik w o- 
pisaniu roślin, zwierząt i t. p. dziać 
się zwykło.

99-
Deiinicyie są albo rzecz obiaśniaiące- 

mi (deiinicyie realne) albo obiaśnia-
iącemi (deiinicyie nominalne). W obiaśnie- 
niach rzeczy v<'ykazuią się istotne znamio­
na i wewnętrzne urządzenia, z czego wszyst­
ko co do rzeczy należy rozumieć i obiaśnić 
można np. koło iest figurą tak od iedney 
linii zakreśloną, że od punktu wewmętrz- 
nego (punktu środkowego) do linii zakre- 
ślonćy (obwodu) same łiniie równe, proste 
poprowadzone bydź mogą. Obiaśaienie słów 
czyni po.ięcie iakowey rzeczy iasnem przez 
znamiona zewnętrzne, służące do rozró-f c

żnienia takowych od innych. Obiaśnienia 
te bynaymi iey sie nie ściągaią do istoty rze-
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czy np= \voda iest płynem przeźroczystym, 
bez koloru i smaku.

roo.

Prawidła do istotney (real-
ney ) definicyi:

I .  Defitiicyla musi bydź do samego defi- 
nitum zastosowana, toiestmusi bydźz niem 
w porównaniu (adaequat). a. Nie może 
ona /mniey znamion iak potrzeba poda-, 
wac, aby przedmiot od innych rozróżnić; 
inaczey byłaby obszermeyszą^ iak samo de- 
finitum. Przykłady definicyi podobne błę­
dy maiacych, sa; kwadrat iest figurą maią- 
cą cztery boki równe, (tu braknie oznacze­
nia wielkości kątów); trójkąt iest iigurą 
z łiniy się składaiącą, (trzeba tu dodadź 
z trzech liiiiy). b, Nie może także więcej po­
dawać znamion, niż do rozróżnienia rzeczy 
ialuey potrzeba , bo inaczey byłaby niższą 
od samego defmitimi np. Trójkąt iest figu­
ra z trzech boków prosty cli równych,

3, Nie przypadkowe ale istotne ma 
rzeczy podawać znamiona, każdego czasu 
przy niey takowe znaleźć się mogące np.
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Że trójkąt ie«t na papierze narysowa­
nym, ieśtprzypacłkowem znamieniem i nie 
należy'do definícyi.

3. Deilnicyia nie mii w sobie zamykać 
znamion uiemnych kiedy są dodatne np. 
trójkąt nie iest okrągły,

4. Słowo, które ma bydź obiaśnionem, 
nie może wchodzić w deiinicyią, gdyż by­
łoby to w kółku się obracać np. liniia pro­
sta iest ta, która prosto idzie.

IL O S a d  a ch.

§. 101 .̂

Działanie poietności, które dwa lub 
więcej poięć między sobą porównywa, ta­
kowe iednoczy lub rozłącza, nazywa się 
sądzeniem. Zobaczmy to w przykładzie. 
Człowiek iest śmiertelny, człow iek iest nie­
śmiertelny. W sądzie poięcie to (człowiek) 
któremu się coś przydaie lub zaprzecza, 
nazywa się rzeczą (subjectum). Przymiot 
(praedicatum) iest to co się rzeczy przy­
daie lub uymuie. Do tego należy łącze-
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nie (copula) co się wyraża przez słowo 
iestf nie iest.

Często w samem słowie mieści się 
łączenie, które przymiot oznacza 

- np. czas płynie, słońce ogrzewa.

Sady bywaią dzielone iuż ze względu 
ilości iuż ze względu własności (quo ad 
quantitatem et qualitatem). Sady co do 
lości są albo ogólne albo sczegółne. W pier­
wszym sądzie przypisułe sie lub odmawia 
przymiot iakiemu rodzaiowi lub gatunko­
wi np. wszyscy ladzie są śmiertelni. W są­
dzie sczegółnym dodaie się lub odmawia 
iakiey rzeczy przymiot lub pewnemu ga­
tunkowi np. niektóre zwierzęta są czworo­
nożne. Jeżeli rzecz iest poiedynczą; sąd 
o niey iest poiedynczy np. ziemia iest o- 
krągła.

§• io5.
Sądy co do M’łasnX)śei {ąao ad quali­

tatem ) są albo , twierdzące albo zaprze- 
czaiące np, Piośliny są istotami organiczne' 
mi. Kamienienie są ciałami orgauiczneini.
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M aiąc zarazem  w zgląd  na ilo ść  i 

w ła s n o ś ć , ted y  m ogą b yd ź sądy a l­
b o  g o w sz e c lin ie  b ib sc z e g ó ln ie  tw ier­
d zące , albo scz eg ó ln ie  lub p o w szec h ­
n ie  zap rzecza iące np. L u d zie  są śm ier­
te ln i ,  n iek tó rzy  lu d zie  są u czen i, 

n ie  m asz c z ło w ie k a  w sz e c h m o c ­
n e g o ,  są n ie k tó rzy  lu d z ie  n ie -  

u czen i.

§. io4.
, KatpgoryczTie (bezwzględne) czy­

li zdania są te, w których zgodność łub 
niezgodność' rzeczy z przymiotem wprost 
bez żadney kondycyi titrzymuie się np. 
Słońce świeci. Bóg iest sprawiedliwy.

§. io5.
Sady .hvpotetyczne (z kondycyią) zamy­

kała W' sobie założenie poprzednie (antece­
dens thesis) iako fundament \ założenie â - 
stępne iako skutek np. ieżeli Bóg iest spra­
wiedliwy; tedy nagradza dobre a karze 
złe. Gdy słońce świeci; ogrzewa ziemie. 
W sądach takowych nayw-ięcey na tern za­
wisło, abv wniosek był oczywisty i aby



następne założenie wypływało z konieczno­
ścią założenia poprzedniego.

g. loG.

W sądach rozclzielrtych rzecz uważa 
się. za całość ,̂ przymioty zaś iako części, 
które razem całość składaią. Rzecz wyra­
ża gatunek lub rodzay, przymioty, podro- 
dzaie lub podgatunki np. Utwory są albo 
źyiace albo nieżyiace. Ciała sa albo krusz- 
ce atoo roUuiy albo zwierzęta. Podział 
podobny nazyvya się podziałem loicziiym 
poięć.

g. 107.

W podziale loicznym wszystkie niż­
sze poięcia do wyższego poięcia należące^ by- 
waią zupełnie wyrażone. Poięcie wyższe 
czyli całość, która dzieloiicą bywa, nazywa 
się dzielne (divisum), niższe zaś poięcia 
czyli części, które razem wzięte całość skła­
daią, są członkami (membra divisionis).

g. 108.

Poięcie da się często z różnego wzglę­
du podzielić, stąd pow'staią poddziały np. 
tróykąty niogą bydź ze względu boków,
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na ró w n o b o cz n e , ró w n o ra m ien n e  i n ieró -  
w n o b o cza e , a z w zg lęd u  k ą tó w , n a  pro-: 
s to k a tn e , rozw artok atn e i o stro k a to e  ro-c ' c •. c

zebranenii. L u d zie  co  do p łc i d z ie len i 
b jw aią  na rodzay m ezk i i  żeńsk i; co  do k o ­
loru sk ó r y , na b ia ły c h , cz a r n y c h , ż ó łty c h ,  
o liw k ow ych  i ł .  d. dhi zn o w u  fundatnent 
dzielenia (iiin d am en tu m  d iv ision ls) ie st r ó ­
żny. G dy cz ło n k i Wypada ro z b ier a ć , p o ­
w stają poddziały. W s z e lk ie  działy  i p o d ­
działy m ożna w ta b elli u ło ży ć .

109.
Prawidła rozbioru loicznego.

I .  Członki rozdzielne muszą bydź ko­
niecznie sobie przeciwme; iedno nie może 
drugie w sobie obeymować, ale wyłączać. 
Podział np. zwierząt na ptaki, ryby, orły, 
wieloryby i t. p. iest przeciw temu praw idłu, 

* 2. Podział powinien bydź zupełny. 
Wszystkie członki, które się w poięciu o- 
g(>lnem' istotnie miesczą, powinny bydź 
podanemi np. podział form rządowych, na 
Monarchiie, Arystokracyie, tróykątów na 
równoboczne, równoramienne, iest błędny^
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5. Członek każdy musi się koniecznie 

w poięciu ogólnem zamykać. .Nic tu mie­
szać, co nie należy, niemożna, iak w na- 
stępuiącym przykładzie. Figury sa albo 
prostokreślne albo krzywokreślne, kąty 
toż samo.

4. Działy i poddziały musza bydź do­
statecznie oddzieionemi; oddział ieden nie 
powinien bydź z drugim pomieszany.

5. Działów, i poddziałów nie ma bydź 
zbyt wiele, bo to obięcie całości trudniey- 
szem czyni i prędzćy zawikłania niż iasno- 
ści bywa przyczyną.

g. I I  o.

Gdy powikłanie poięć w jakim sądzie, 
iako mogcące bydź albo mogące się w my­
śli wystawić, ■ bywa uważane; sąd takowy 
nazywa się problematyczny np. człowiek 
może bydź cnotliwy. Gdy połączenie nie 
tylko w myśli, ale ŵ samym przedmiocie 
się znayduie; sąd takowy nazywa się asser- 
torycznym np̂  Paweł iest człowiek uczony. 
Gdy połączenie podług prawideł myślenia 
iest konieczne tak iż przeciwne ' niezgo-
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dnemLy było; sąd wtenczas iest apodi- 
ktjczłiy (pewności niezawodney) np. Każdy 
skutek inusi mieć swoię przyczynę.

Różnica takich sądów w polskinl 
języku, oznacza się przez, bydz^ 
musi mieć„

§•
Zdania (propositio) są albo teoiyćżńó 

s\ho praktyczne. Pierwszemi są te , podług 
których osądza się, że rzecz się ma tak 
lub nie tak, źe ićst lub nie iest: drugie u- 
czą, iak sie coś stać ma i woła skłaniaió.

I I 2 .

Zdania teoryczne, albo są pierwiastko- 
wo pewnernizasadami (axiomata), prawda­
mi niezaprzeczonemi, których praw dę bez­
pośrednio uznano, dla czego dowodzeń ża­
dnych nie potrzebują np. całość równa iest 
częściom tevże całości razem wziętym: albo 
wyprowadzonemiy bezpośrednio pewnerni 
prawdami (theoremata), których prawdę 
z jnnych zdań dowodzić trzeba np, dwa 
równolegloboki maiące równe podstawy
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i równe wysokością mają równe powierz­
chnie.

g. I.5.' ■

Zdania praktyczne, są także albo bez­
pośrednio albo pośrednio pewnemi. Pier­
wsze nazywają się zadaniami (posfculata): 
możność takowych rozwiązania musi bydź  
w nich bez dowodzenia pewna np. każda 
wielkość możti bydź zmnieyszoną lub po­
większoną. Drugie nazywają się zagadnie­
niami (problemata)  ̂ wymagają dowodze­
nia np. dwie liczby aby między sobą po­
mnożyć. Dzielą sięzaś takowena trzy części: 
na zadanie przez sie , rozwiązanie i 
•wodzenie, że się to sposobem przepisanym 
otrzymało, czego się żądało.

g, II4.

Często potrzeba nie w jednćy nauce 
takie zdania za zasadę położyć, które iuż 
w jnnych dowiedzionemi zostały, iak np. 
w rozprawach fizycznych, zdania z Optyki, 
Mechaniki branemi byw'aią. Takie zdania 
nazywaią się twierdzeniami przybr^anemi 
(lemmata). Zdanie, które bezpośrednie
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wliioski z poprzednicli zdań w sobie zamjr-^ 
kaią , nazywaia się wnioskarni {cotoWatio.)-, 
często dołączają się przypiski (scholia) dla 
obiaśnienia.

§. XI5.

Hypoteza iest założenie, które cho_ 
ciąż nie iest pewiie^ za zasadę się przecie 
bierze, abj z niego zupełnie pewtić widdó- 
mości (doświadczenia) wyiaśnic. Im więcey 
wniosków z jakiey Hypotezy wydobydź mo­
żna; tern bardziej się do pewności zbliża: 
gdy zaś przez nie, znane nam wszystkie 
wnioski mogą bydź wyiaśnionemi tak , iź 
żaden się iey nie sprzeciwia; tedy dochodzi 
stopnia prawdy apodiktyczney np. Hypo­
teza Kopernika obiegu płanet około słońca.

§. i i 6.

Dwa zdania we wszystkiem sobie równe^ 
ale co do ilości od siebie się różniące (ie- 
dno ogólne a drugie sczególne) są 
mikpodiegłemi * Wszystkie kruszce to­
pią się w ogniu, złoto topi się w ogniu. ,

Zda-
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Zdania różniące się co do własności 

(tolest gdy twierdzi iedno> przeczy drugie) 
są sądami przeciwnemi (judlcia opposita).

Różne zaś są z trojakiego względu:
1. Albo są co do ogótu przeciwne (bon- 

traria). W takowych zdaniach nie są 
prawdą, ale fałszena np. wszystkie ciała 
SAviata sa zamieszkałe: żadne ciało światac '
nie iest zamieszkałe.

2. CO Ao scze^ąolu przeciwne (siib' 
contraria), gdy obadwa są sczegółowemi. 
Nie mogą obadwa bydź fałszywemi, ale 
prawdziwemi np. niektóre tróykąty są ró­
wnoboczne. Niektórzy ludzie są śmiertel­
ni, niektórzy nieśmiertelni.

3. Albo niezgodne co do ogółu i scze, 
golu (contradictoria) , gdy iedno zdanie iest 
ogólne a drugie sczególne, iedno iest praw­
dą a drugie fałszem np. Nie masz rośliny 
truiącey» niektóre rośliny śątruiące.

III. O FFnioskach rozumu:
g.' 117.

Gdy prawda lub fałsz iakiego sądu. 
ż drugich się wyprowadza; nazywa się to

9
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wnioskoxvaniem. Wniosek istotnie rozu­
mowy (ratiociniimij syllogismus) mieści 
w sobie trzy części, i. Prawidło ogólñe, 
czyli zdanie wiek.'^zei^ro^oúúo maior) i.zda­
nie mnieysze (propositiominor) '5.-wniosek 
(conclusio), którego prawda przez poprze- 
dnicze dwa zdania czyYipremissa stwierdza 
się np. wszyscy ludzie są śmiertelni; Piotr 
iest człowiekiem; wleci on iest śmiertelny. 
Wszystkie ciała mogą bydź zepsutemi: 
diiament iest ciałem; więc i on może bydź 
zepsuty.

Wnioskami ukrytemí nazywaią się 
te, w których iedno lub dwa zdania 
nie są wyrażonemi np. musimy u- 
mięrać, bo ludźmi jesteśmy. Łatwo 
tu sobie z tego można wnioski po­
czynić np. wszyscy ludzie są śmier­
telnymi: my iesteśmy ludźmi; więc 
iesteśmy śmiertelnymi. Xiążki i 
rozmowy obeymuią w sobie bardzo 
wiele ukrytych wniosków czyli ma- 
teryy do wniosków. Aby zaś doyśdź 
czy są prawdziwemi wnioskami; ła- 
t'vVo ie do prawideł o wnioskach 
rozumu przy wieśdź można.
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ii8.

W każdym formalnym wniosku, trzy) 
poięcia z, sobą połączone miesczą się, 
z których iedno po dwakroć się powtarza. 
D wa zdania poprzednicze maią spólne po- 
ięcie, które poięciem sredniem, wyrazem 
średnim (terminus médius) nazywa się. Po- 
iecie to w zdaniu większem iako rzecz 
z przymiotem bywa połączone : zdanie 
poprzednicze nazywa się poięcie wyż­
sze  ̂wyraz większy (terminus niaior). W zda­
niu średniem kładzie się nowa rzecz, polej­
cie niższe y wyraz niższy ( terminus minor ) 
który łączy się także z poięciem średniem. 
Nakoniec we wniosku łączy się poięcie niż­
sze z poięciem wyższem, toiest rzecz i 
przymiot.

Trzech tych poięć połączenie może 
bydź powszechnie przez głoski wyobrażone.

S. Poięcie średnie.
W. Poięcie wyższe, poięcie poprzedni­

cze w zdaniu większem.
N. Poięcie niższe,.rzecz w zdaniu niź- 

szem.
Zdanie większei S - W. Wszystkie prze-

9*
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miiaiące istoty (S.) nie sa wszechmocnem 
(W .)

¿Udanie mnieysze: N-S. Ludzje(N.)są 
przemiiaiąGemi istotami (S .)

Wniosek: N - W. Azatem ludzie (N.) nie 
są. wszechmocnymi (W).

Wszelkie nmieiętności, które rozum 
zaostrzała, są każdemu uczącemusię potrze­
bne; Matematyka iest umieiętnością zao- 
strzaiaca rozum; wiec ect. ect.

Zupełność wniosku zamyka się w do­
brem połączeniu poięcia średniego z jnne- 
mi drugiemi poięciami. Poięcie to iest 
śrocikuiącem znamieniem, porównywaią- 
cem rzecz z przymiotem i daie poznać ia- 
kie iest zdanie czy twierdzące czy prze­
czące. Maiąc wniesienie i poięcie średnie, 
można z łatwością trzy zdania takowe upo­
rządkować.

Powszechne prawidła dla wniosków 
w sposobie następującym wyrazić można: 
Gdy ńe dwa poięcia z trzeciem^ toiest zpo- 
ięcienh śiedniem zgadzaią\ ivsżystkie się 
miedzy sohą zgadzaią (wtenczas wniosek
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i est twierdzący). iedno z dwóch
poięć z poięciem średniein zgadza a drugie 

. się riie zgadza ; t^dy się między sobą nié 
zgadzaią (zdanie wniosku iest przeczące).

W Matematyce zdanie takowe 
■wyrażać się zwykło: ądy dwie wiel­
kości z trzecia są równe; tedy między 
sobą wszystkie sobie są równe,i na 
odwrót np: 24. Liwrówzz:4o. zł, lecz 
40. zł. z r I. funt. Szterling; więc a4-
Liwry.zz i. funt. Szterling,

' r ;
' 120. '

Sposób powszecbny czynienii wnio­
sków iest następuiący:

1. ít’/cAíze powszechnie twier­
dzi łub przeczy.

2. Zdanie mnieysze iest albo ogólne
albo sczególne, lecz częścićy twier­
dzi.

3. Jd^niosek iest o g ó ln y gdy dwa po* 
przednicze zdania są ogólne.

Sczególny, gdy iedno ze zdań 
poprzedniczycli iest scze golnę.* 

Twierdzący, gdy oba dwa zdania 
poprzednicze sa twierdz acemi:
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PrzGCzący, gdy iedno zdanie z po- 

przedniczych iest przeczacem.

§• 121.

Następuiace stad wypływaią prawidła:
1. Obadwa zdania poprzednicze nie 

mogą. bydź sczegółnemi, ale iedno z nich 
musi bydź zdaniem cgólnem, bo inaczéy 
•wniosek prawdziwy nie nastapi np. nie­
którzy ludzie są Królami: Piotr iest czło­
wiekiem; zatem Piotr iest Królem.

2. î^ie mogą też bydź obadwa prze- 
czącemi, lecz iedno musi bydź twierdzą- 
cem, bo inaczey nie bedzie zwdązku w są­
dach, z którychby wniosek wyprowadzić 
można np. Rośliny nie są zwierzętami, pta­
ki nie s.;! roślinami; zatem ptaki nie są 
zwierzętami.

Uwaga. Niekiedy wniosek iest pra- 
•wdziwy, cliociaż obadwa zdania 
poprzednicze są przeczącemi; lecz 
to nie wypływa ze zd ni pcprzedni- 
czychi iak np. konie nie mogą latać,- 
owce nie sa końmi; zatem i owcenisa 
mogą łatać.
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3. Jeżeli iedno zdanie poprzednicze 

zaprzecza a drugie twierdza; tedy wniosek 
iest przeczący. Jeżeli iedno zdanie poprze­
dnicze iest ogólne a drugie sczególne; te­
dy wniosek iest sczególny. Inaczey pra­
widło to tak się wyraża: wniosek zav.'sze 
się w jlości i we własności stosuie do słab­
szego zdania poprzedniczego ( rozumieć tu 
trzeba zdanie twie7'dzące i sczególne^.

4 We wniosku rozumowym nie mogą 
bydź dwa poięcia średnie, a więcey ich 
bydź w ogóle nie może nad trzy: Gdyby
dwa były średnie poięcia; natenczas nie 
byłoby żadnego porównania między rzeczą 
a przymiotem np wszystkie drzewa są ro­
ślinami, wszystkie ptaki są zwierzętami. 
Z tego żadnego wmiosku uczynić nie 
można.

Wnioski rozumu allm są kategorycz-' 
ne albo hypotetyczne- albo rozdzielne^ a 
to stosownie do zdania większego, które 
albo iest sądem kategorycznym (§; io4. 
albo hypotetycżnym(§. io5.) albo rozdziel­
nym (§. io6).
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§. 125.

Wnioski kategoryczne., w których się 
trzy te sady bez wyiatku miosczą, polega­
ła na prawidle: <co sie rodzoiowi lub
gatunkowi przypi?suie lub uymuie; to 
się. u’szys :ki 'n ^'^dzaie lub gatunek
ohpymuią, p?'zydaie lub Ligninie ( Dictum 
de O m n i  et n!iUo ) Przykłady na to służą
(^.  i i y .  i i 8 .  )

§• 12-'!-

W e vinvos\^^xhypotetYcznych, zda­
nie większe iest sądem bypotetycznym, 
który się z Ao/zr/ycyz (antecedens) i następ- 
stwa (consequens) składa np. ieżeli Bóg 
iest sprawiedliwym; tedy nagradza cnotę 
a karze występek. Lecz Bóg iest sprawie­
dliwym; zatem nagradza cnotę i t. d.

Wnioski hypotetyczne albo są twier- 
cizące albo przeczące. Twierdzące pole- 
gaią na prawudle : Gtiy kondyryia praw­
dziwa", tedy i wniosek prawdziwy.

Zdanie większe: Kondycyia - następ­
stwo.

Zdanie mnieysze: Kondycyia praw­
dziwa.
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T'Vnio^eh. Zatem i następstwo.

Przykład: Jeżeli Piotr iest cnotliwym* 
tedy nikogo nie oszukuifi:

Piotr iest cnotliwym;
Więc nikogo nie oszitknie.

Wnioski przeczące polegaia na prawi­
dle: Gdy następstwo nie iest prawdziwe-, 
tedy i kondycyia nie może hydż prawdzi­
wa.c

Z  lanie większe: Kondycyla-następstwo.
Zdanie mnieysze: Następstwo aiepra\x- 

^ziwe.  ̂ ,
PFniosek: Tedy i k ondycyia.
Przykład-. Jeżeli Piotr iest cnotliwym; 

tedy nie iest kłamca:
Lecz Piotr iest kłamca;
W ięc nie iest cnotiiwynci. 

g. raS.
Ŵ ê wnioskach rozdzielnyoh, : zdanie 

większe iest sadem rozdzielnym, w którym 
rzecz (subiekt) składa cało.sc a części 
leyże przez wyrazy albo są albo nie są» 
iako zdania poprzednicze ( predikat) bywa- 
ia z nią połączone npl Duchy albo są 
skończone albo nieskończone: Bóg icsi'
nieskończony; zatem niekończący sie.
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Jeżeli wniosek ma bydź przeczącym; 

tedy w zdaniu mnieyszem musi bydź ie- 
dna część położona (z subiektem połączo­
na) poczem się we wnioęku taż część lub 
drugie znoszą.

Zdanie wiekszei Rzecz (Subiekt) iest
' all)o a. 

albo b. 
albo c.

Zdanie mnieysze: Ale rzeczą iest a.
' c

f^P'mosek: więc nie iest ani b. ani c.
Przykład'. Ciała należa: albo do 

królestwa kruszców, albo- do króle­
stwa roślin, albo do królestwa zwie­
rząt. Kobolt należy do królestwa kru­
szców; tedy nie nabeży ani do króle­
stwa roślin ani do królf’stw'a zwierząt.

Można także w zdaniu średnie, i wszyst­
kie cz;ęści aż do iedney poznosić, poczem 
ta we wniosku z (subiektem) połączo­
na twierdzi.

Zdanie ívzeAíze: Rzecz (subiect)iest a. 
albo b. albo c.

Zdanie mniejsze: iest a. ani b.
TPhiosek: Wiec iest c.
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Przykład: Kat albo iest prosty albo 

ostry albo rozwarty: lecz kąt nary­
sowany nie.iestani ostrym ani roz­
wartym; więc iest kątem prostym,.

laS.

Sczególny rodzay xvnioskóvv nazywa 
się dwubitny ( diłemma ) np.

Zdanie większe: Gdyby Bóg ńie 
miał wiedzieć przyszłych rzeczy; to 
albo nie może ich wiedzieć, albo nie 
chce ich wiedzieć.

Zdanie mniejsze: Lecz oboje iest 
fałszem, żeby Bóg przyszłych rzeczy 
nie mógł lub nie chciał wiedzieć.

PZniosek’. .Zatem iest fałszem 
oczywistym, żeby rzeczy przyszłych 
nie miał wiedzieć.

.Zdanie tvieksze: Gbyby płanety 
nie były zanrieszkałemi; tedy mu­
siałyby bydź stworzonemi albo dla 
samych siebie., albo dla mieszkańców 
ziemi,

\

Zdanie mniejsze x Lecz iedno i 
drugie iest fałszem.

PZniosek: Zatem i to fałszem, jże-
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by nie miiiły bydź nigdy zamieszka- 
łemi.

W zdaniu mnieyszemj zdania dwnbi- 
tnego (które trilemma, tetralernma , dla 3, 4, 
części obeynmiącycb wsobie nazywa się) 
■wszystkie wypadki zdania w-̂ yższego, iako 
niedorzeczne bywaią wystawiane, przez co 
kondycyia zdania większego się znosi.

s.

Dotąd przywiedzione wmioski /satego 
rodzaiu, że'z ogółu wnosiło się o sczegó- 
le. Lecz są i rodzaie wniosków, gdzie 
z przypadków sczegółnycli wnosi się o o- 
gólnych. ^  ,

j. (Jnductio) Kiedy się kil­
ka rzeczy do iednego gatunku lub rodzaju 
nałeżącycb zważa i'w nich pewne własno­
ści odkrywa; natenczas z pewnością wnosić 
można, że takowe własności całemu gatun­
kowi i rodzaiowi służyć mogą np. Kie­
dy się w dwudziestu roślinacli lub zwierzę­
tach iednego gatunku^ iedne własności od­
krywa-; tedy te zapewne w tych wszystkich 
się znaydujią, które do tegorodzaiu należą
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np. Ptaki niosą iaia. Zwierzęta^ prócz czło­
wieka, sa nlerozumnemi-

Wtenczas tylko wywód zupełny^ 
kiedy się “"wszystkie rzeczy iednego gatnn* 
ku zważa np. Płanety krążą około słońca. 
W wiełu przypadkach ita mniey dokładnym 
wywodzie przestaie się.

Wniosek z podobieństwa (ex analo­
gia). Kiedy s‘e dwie lub .więcey rzeczy ie­
dnego gatunku wróżnych znamionach, ia- 
kie się odkryć mogły, zgadzaią; z pewno­
ścią się niby wnosi, że sie i vv jmiycli rze­
czach , których się nie zna, zgadzać będą. 
I tak np. Lekarz z podobieństwa pewnvcli 
poznaków  ̂ choroby iednego człowieka 
a choroby drugiego pacyenta wnosi, że 
choroba pierwszego człowieka i w jnnych 
częściach drugiego się zgadza.

ZvYażania p od o b n y ch  o k o lic z n o śc i p 6 -  
w ietrza , s to su n k ó w  p o lity czn y ch  i t. p. 
byw aią p o w o d em  d o  w n io sk ó w  a n a lo g icz ­
n y ch .

Nie można przecie tego podobnem 
uważać, gdy tern nieiest. Przy tych dw'ócli 
rodzaiach wniosków wielkiej użyć trzeba
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roztropności, aby się nie uwieściź. Kiedy 
z pewnego doświadczenia można coś prze­
ciwnego założyć; natenczas wniosek, ze 
sczególu o ogóle upada.

§. 128.

Szereg połączonych z sobą. wniosków 
nazyw'̂ a sie ciągiem^ łańcuchem,. Ciąg taki 
iest dostateczny, gdy w k ażdym z wmio- 
sków trzy miesczą się sądy. Skrócony 
wniosku łańcuch wyraża tyÎko same zda­
nia wnioskoweitaki kształt zdań nazywaią 
ciągiem (sorites.) Kształt takowy można 
z łatw'ością na łańcuch wniosków zamienić. 
Przykład ciągu wniosków ; Piotrdest czło­
wiekiem, wszyscy ludzie są śmiertelni, i 
stoty śmiertelne są także istotami zmysło- 
wemi, zmysłowe istoty dążą do scześliwo- 
ści; więc Piotr dąży do sczęśliwości.

§. I29>

Jeżeli prawda iakiego zdania iest przez 
wnioski, inaczey przez dowody wyłożoną; 
prawda takowa iest udowodnioną Dowo­
dzenie (demonstratio) wymaga zasad do-  ̂
wodu ( argumenta) a nayistotnieysza nazy-
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wa się zasadą pierwszą ( neryus pró­
ba ndi.) N

Dowodzenie iakie czyiest ścisłe, pe­
wne lub mniey pewne; z zasad dowodu osa­
dzie tylko można. Dowód formalny iest, 
gdy wszystkie w nim wnioski są iak nay- 
zupełniey wyrażone; w przeciwnym razie iest 
dowodem w- Wdowodzenm rako-
wem nie powinno środkuiącego dowodu 
brakować, ( ieżeli takowy z łatwością z po­
przedzających wydobytym bydź nie może), 
boby była przerwa W' dowodzemu.

g. i 3 o.

Dowodzenia z troiakiego się względu 
dzielą:

I Na dowodzenia z zasad rozumowych 
(a priori) i z zasad doświadczenia (a pos­
teriori. ) Przykład: Mądrość i wszech-
mocność Boga, może bydź iiiż z zasad a 
priori, toiest z poięcia iakie sobie czło­
wiek o Bogu iako naydoskonalszey istocie 
czynić musi, iuż z zasad a posteriori ̂  to­
iest gdy zważa porządek, piękność, cele 
w przyrodzeniu, udowodnioną.
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2. syntetyczne!analityczne (zbioró- 

vre i rozbiorowe.) SyntetyczneC7y\i zbiorowe 
sa: kiedy się wychodziod iednego żaloże- 
nia i idzie się do skutków np. Gdy sie 
od zasady w moralności wychodzi, że ladzie 
podług maxym wszędzie przyiętych rządzić 
się powinni i dowodzi, że iest niego­
dziwa rzeczą przedrukowyw'^ać xiażki. 
yhialityczfne czyli rozbiorowe są: gdy się od 
założenia dowieśdź sieiescze mianego wy­
chodzi i przez poprzednie wnioski w'stecż 
do zasad pierwszych przychodzi np. Kie­
dy się w założeniu, że dusza iest nieimier^ 
telfia^ dowodów w moralneai przyrodzeniu 
duszy szuka.

5. Na ubocznef które albo sa hezśre-c

dniemi albo pośiedniemi (apagogiczne ). 
Piet ŵ szemi są te, w których to co ma bydź 
dowiedzionem, bezśrednie się z zasad wy­
kłada. Ostatnieiiii zaś są, gdy się to bie­
rze co iest przeciwne i dowodzi, że iest 
niedorzecznością lub fałszem np. Nie­
śmiertelność duszy może bydź z ńiezgo- 
dności ce^u zdania przeciwmego udowod­
nioną: bjłoby to bowiem niedorzecznością ,



żeby istota; iaką iest dusza ludzka, obda­
rzona tylii prze dziwne mi władzami po­
jęcia i moralnego rozumu, miała tylko żyć 
lat kilkariaiście.

§. ,3 I .

Wszelkie zasady dowodów powinny 
bydź przyzwoicie między sobą połączone 
i z prawdziwych zasad wywiedzione.

iBłędy: i. gdy się nieprawdziwych 
używa dowodów hp. gdyby chciano prar 
■ŵość woyriy ż założenia nieprawdziwego 
dowodzić, że Naród każdy może łamać 
traktaty, gdy widzi korzyść stąd dla sie­
bie wyńikaiącą.

2. Gbysięto, ćomabydźdowiedzionem, 
iuż naprzód zakłada. To nazywa się 
koło w dowodzeniu np. Nieśmiertelność 
z jey hierozdzielnóści a nierozdielROŚć z jey 
nieśmiertelności.

Ć  Z e ^  ó IL

\

§. i32.

Część ta zawdera w sobie zastosowanie pra •
widelínyéleríiá día dóyściaprawdiy a! uníknié'

i o
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nia błędów. Zamiarem użycia rozumu 
iest dochodzenie prawdy czyli zgodności 
naszych wyobrażeń z- przedmiotami Loika 
zastosowana podaie prawidła, podług 
których osądzić możemy, czyli Vvyobraże- 
nia nasze istotnie się zgadzają z przedmio­
tami, czyli nie: daie poznać nie tylko ró­
żne przyczyny błędów, ale i środki prze­
ciw takowym, nakoniec pokaźnieiak może­
my naymocniey korzystać z własnych i cu 
dzycłi doświadczeń, z nauk iuż ustnie iuż 
na piśmie wykładanych, i tyle innych wska­
zuje środków do rozszerzenia naszych wia­
domości. '

§. .33.

Ponieważ rozum w swoich wszelkich 
sądach aż nadto za wiłsł od wpływu zmy.sło- 
wości,. t. i. od stanu zmysłów, iraaginacyi, 
i t. d. a przez skłonności, namiętności, 
zwyczaje, przesądy i t. p. tamowany bywa; 
stąd łatwo mylić się może. Jeżeli z tych 
lub innych podobnydi przyczyn powsta­
je ̂ iaki rodzay wyobrażenia o iakim przed­
miocie z nim się ńiezgadzaiący; naten­
czas zw'ać się tylko będzie pozorem. Ro-
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zum daiący slęiiwieśdź pozorowi takiemu, 
że mylne wyobrażenie będzie brał za praw­
dziwe, błąd popełnia. B łąd  iest tedy 
sąd fałszywy, wzięty za sąd prawdziwy np. 
gdy człowiek iaki boiaźliwy widząc coś 
w nocy, za strach to bierze; albo gdy iaki 
uparty z przesądu każdą nowość ma za 
rzecz szkodliw^ą. W wielu przypadkach 
nie można pozoru uniknąć np. gdy czło­
wiek żółtaczkę maiący, kolor przedmiotów 
ihacźey niż inęi ludzie czuie. Pózor tako­
wy błędem nazwać ni’e można: ale ieżeli
rozum bierze to, có iest tylko pozorem za 
rzecz prawdziwą ( w przedmiotach będącą); 
natehcżas się myli. '

§ . t34 ;
Błąd w wielu razach iest bardzo śzkó^ 

dliw'ym np.' gdĵ  zł<3 wystawia za dobre, 
szkodliwe za pożyteczne. Bez znaiomości 
rozmaitych źródeł błędów ,̂ niepodobna 
uniknąć takowych, stąd zńaczrileyśze ści­
słe przeydziemy:

Zmysły błędnie nam przedmio­
ty przedstawiać hiogą z przyczyny, iż

to'
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1. Organa nie zawsze sa w stanie ie- 

dnakowym. Kiedy oczy, uszy i t. d. są sła­
be; natenczas się widzi i słyszy to> czego lu­
dzie zdrowe zmysły maiący nie widzą ani 
słyszą. Jeżeli nam się zdaie, iakoby się 
przedmioty odmieniły; mylimy się. Samo 
ciepło lub zimno ciała sprawia^ że ciepło 
powietrza i innych przedmiotów w jednym 
czasie inaczey czuiemy, niż czasu in- 
nego.

2. Wrażenie poprzednie mocne osła­
bia następne. Ten, co piękną słyszał mu­
zykę, drugą równie piękną po pierwszej 
słyszaną, miewa za gorszą. Wychodzący 
z jzby ciepley na wolne powietrze, ma ie 
za zimnieysze niż iest w jstocie.

3. Zmysły ze zwyczaiu omyłac zwykły. 
Ten, co często pokarmów używa korzen­
nych, co życ w zgiełku na iednem j przy­
zwyczaił się mieyscu, takiego narzędzia 
czucia są przytępione i dobrze nie czuią.

4. Przedmioty gdy są zablizko albo 
zadaleko; tedy dobrze uczutemi bydź nie 
mogą. Wieża czworoboczna zdaiO sie zda-

KJ im C

lęka bydź okrągłą. Ż wysokich miejsc
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patrząc na przedmioty w dole będące, te 
zdaiąsię bydż bardzo małemi. Mowa w od­
ległości będącego człowieka^ źle często 
bywa zrozumianą. ^

5. Materyie między widzeniem, sły­
szeniem, oinyleń bywaią przyczyną. Od­
miana wiatru zmnieysza lub powiększa 
dźwięk: odbicie się powietrza dźwięk zjn- 
ney strony przesyła, niż zwykł przychodzić.

Mgły i mroki odmieniaią obrazy wi-̂  
domych przedmiotów^

Środki przeciwko błędom ze zmysło- 
wycb. poznań pochodzić mogącym**

1. Kiedy się wyobrażenie zmysłowe 
doświadczeniom niezawodnym albo praw­
dom rozumu sprzeciwia; tedy to iesŁ cechą 
pewmą fałszywego pozoru.

2. Przy niepospolitych i sczególnych 
postrzeżeniach, wzgląd mieć nasamprzód 
potrzeba na stan organ, a to aby odkryć, 
czy czasem przedstawienie nie gruntule 
się na zepsuciu takowych,^ nie zaś na Sa­
mych przedmiotach^
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3. Przy postrzeżeniacli, na którycli wlft- 

le zależy^ trzeba wielką mieć uwagę i ta- 
iŁOwe kilkarazy powtórzyć.

4. Jeżeli się własnym nie dowierza 
zmysłom, trzeba się innych pytać, czy 
takiego samego doznali wrażenia.

5, Można niekiedy, nźyć z pożytkiem 
narzędzi, iak np. szkieł powiększaiących, 
aby uniknąć omamienia zmysłów.

6, Potrzelia przedmiot iuż opodal iiiż 
w blizkości będący, ( ieżeli się to da zrobić), 
na lane mieysce przenieść, takowy ze 
Wszystkicli stron zważyć.

y. Utrzymanie w stanie dobrym or­
gan, iest rzeczą bardzo ważną. Należy tu 
do tego zachowanie mierności w jedzeniu, 

/piciu i innych roskoszacłi, unikanie o- 
słabiania zbytecznego ocz przez natężenie, 
wystrzeganie się okazyi, gdzie przez lekko­
myślność można narzędzie iąkie zmysłowe, 
nadwerężyć i f. d.

8. Przez ćwiczenie można zmysły zmo- 
cnić i od omyłek zachować. Stąd Malarz 
z łatwością stosunki odległości lub b)izko- 
ści dobrze dostrzega, biegły w muzyce nay-
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itinieyszy spadek każdego torlu cżuie. Lu- 
dzre dzicy -mrna; wzrok i słuch bystry dla 
tego  ̂że zaraz od dzieciństwa oko i ucho 
do tego wprawiali.

■ § 'S?'
Władza imaginacyi może bydź przy­

czyną błędów:
I .  Jeżeli iey obrazy tak będą żywetni 

iak wrażenia zmysłowe; wtenczas 
obrazy fantazji będą brane za przed­
mioty prawdziwe. Przykład o strachach.

Gdy w;rażenie zmysłowe tak fałszy- 
wem czyni, żesię zdaieiżsięzamało albo za- 
wiele*czuie. Ten co sobie wystawia, że 
ktoś iest iego nieprzyiabielem, może nie­
winna iego mowę lub postópek za urazę 
poczytać, dla tego że wdele do tego [doda- 
ie. Ten co sobie w^ystawia, że iest cho­
rym, słabość naymnieyszą czuć będzie 
naymocniey.

3. Często podobne pi^zedmioty wysta­
wia za iednakowe. Z rysu twarzy iednego 
człowdeka, podobnego do rysu twarzy dru­
giego, nioże jmagiiiacyia brać ostatniego 
za pierwszego-.
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g. i38.

Środki ^przeciwko tym błędom: 
r. Przez po wtórzenie kilkakrotne wra­

żenia zmysłowego, uwodzenie władzy ima- 
ginacyi może zostać odkrytem.

2. Zaraz od młodości potrzeba trzy­
mać buyną imaginacyią na wodzy, aby nad 
rozumem góry nie wzięła: gdyż inaczey

łatwo powstać zagorzałość, cią- 
i skłonność do bredni 

nierozsadnycn. , przy tłumić zbyt roz­
niecony ogień imaginacyi a razem zao­
strzyć i'^ubogacić w jasne wyobrażenia, po­
trzeba ciągle i sczerze uczyć się nauk matę-» 
matycznych, historyi, ięzyków, filozofii 
i t. p.

3. Trafia się często że iedno  ̂ wyobra­
żenie tak k mocno utkwi w  umyśle 
człowieka, iż mu się zawsze wystawia i 
tego choć chce, z głowy sobie wybić nie 
może. Takowey fantazji szukać często 
trzeba przyczyn w samem ciele ( na to słu­
żyć może agitacyia, diieta i inne środki na 
stan ciała wpły wmaiące). Jeżeli się zaś przy­
czyny takowego^l stanu w Edukacyi, w cią'
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głem żostawaniu na osobności, w zbytniera 
i mocnem zaprzątiiieniu imaginacyi i t. d. 
znayduią; roztargnienie przez udawanie 
się do innych zatrudiiień {iuż poważnych 
iu ż 7'ozweselaiących) będzie nayskiitecz- 
nieyszem środkiem, gdyż przez to dasza 
od stałego wyobrażenia coraz bardziey od­
dalać sie bedzie.

§■ <39-
Pamięć bywa u nieiednego bardzo ogra- 

mczona, co iest tama dla rozumu w rozmai-c- o

tym sposobie! X
1. Trafia się, że chcąc osadzić rzecz 

iaką, potrzeba wyobrażeń, które albo zu­
pełnie sązapomnianemi, albo których wżs- 
dćn sposób przypomnieć sobie nie możnanp. 
gdy kto sądzi o przyczynach, skutkach, ze 
związku zdarzenia a glówiiey okoliczności 
zapomniał; nie może dobrego o tern wydadż 
sądu.

2. Nieraz wyobrażenia od siebie ró- 
¿ne> iakiemi sąimiona> liczba, zdarzenia i 
t. p. bywaią w pamięci przemieniane,

3. Będąc pamięć u wielu mało ćwiczo-  ̂
ną, nie może wyobrażeń w związku z jnne- 
mi będących obiąć, stąd trudność dla ro-
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gimu w osadzeniu przyczyn, zamiarów,
skutków i t. d.,,

, ■ §.i4o.

, Środki przeciwkp błędom, które nie­
dostatek pamięci sprawić może. \

't. Siłę pamięci trzeba zaraz z młodu' 
mocno Ćwiczyć. Ćwiczenie takowe i w dal­
szych łatach nie ma bydź zaniedbane.

2. Z ćwiczeniami ■ tako\vemi niećhsię 
zaraz łączy i k-sz t̂ałcenie rozumu. Nakazy­
wanie uczenia się rzeczy napamięćt których 
się nie rozumie, iest bardzo szkodliwe: po- 
dobież sama mnogość słów, wyobrażenia 
oderwane w pammć gdy są wbiiane, bez 
obudzeńia umysłu do myślenia i beż zatru­
dnienia rozumu.

3. Przy rozlicznych wyobrażeniach, 
scz>?gółniey na ważnieysze całą natężać trze­
ba itwragę̂  aby nie tak łatwo zapontniane-,, 
mi były.

4., Ułatwia się praca dla pamięci bar­
dzo mocno przez porządek i systematyczne 
postępowanie. Gdyby kto np. chciał się 
nauczyć na pamięć wderszy iakich lub mo­
wy, plan -wprzód cały teyże w głowie mieć 
powinien.
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Uwaga iest usiłowanie duszy  ̂ aby z j- 
lo4ci przytomnych wyobrażeń, iedno lub 
kilka lepióy i iasriiey sobie w'-ystawić. Lecz 
wiele stad błędów powstać może.*

1. Gdyzawiele przedmiotów razem ira 
nas działąx chcerny często na raz wiele oiiiąć, 
przez co żadnego nie nabywa się prawdziwe­
go wyobrażenia np. gdy w towarzystw!ewiel- 
kiem uwagę na różne rozm owyróżnych 
przedmiotach zwracamy.

2. Gdyzpomiędzy kilku wyobrażeń, ie­
dno mniey ważne sprawia za mocne wra­
żenie; uw*aga wtedy zwraca się od ważniey- 
szych , ale słabsze wrażenia czyniących np. 
Wielu słuchaiąc Yno wy iakiey nie tyle zwraca 
uwagi na iej treść iak na iey powierzcho­
wność.'^^—

3. Uwaga mocna i ciągle natężona* 
zwykła osłabiać.

4. Wielu daiąc uwagęna^rzędmiotypo­
spolite poiedyncze osłabiała ią przez co no­
wość iinteressowńość iakieby z nich bjdź 
mogły, opusczonemi bywaią. ,
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§. l42.

Środki przeciwko temu:
1 . Wystrzegać sie trzeba roztargnie­

nia i niestałości.
12. JLiwaga niech sie nie dzieli między 

wiele przedmiotów ani też na ieden punkt 
tylko ciągłe niech nie będzie zwracaną. O- 
boie tamuie postęp w namyśle.

3, PrzywyCzaiać się' usilnie trzeba do 
oddzielania przedmiotów ważnych dla ha- 
szey  ̂uwagi. Wiele iest rzeczy wybornych, 
przyiemnych, których rozważanie ma nay- 
dobroczynnieyszy wpływ na wykształcenie 
umysłu i serca; zaprzątanie się drobnost­
kami nieużytecznemi byłoby głupstwem 

► do nie przebaczenia.
§ . i 43.

Skłonności i namiętności są źródłem 
■wielu błędów.

I ,  Przez skłonność i namiętności, by­
wa nwaga od nayważnieyszego punktu, 
który^ rozważany bydź ina, zwracaną: siła 
imaginącyi zapala się tak , że wiele rzeczy 
pomiia, któreby do zupełnego sądu pótrźe-
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bnemi były: rozum się zagłusza i do ie- 
fliiostrońnych albo fałszywych sadów bywa 
znaglony.

2. Stąd też to pochodzi, że człowiek 
namiętnościami uniesiony, wystawia sobie 
piękne za prawdziwe, pożyteczne za dobre^ 
to; co sobie życzy za podobne, dobro przy­
szłe'za nadto powabne, przyiemne za 
nadto okropne, to co sam posiada za chwa­
lebne, a co drudzy po^siadaią za nagany 
tylko godne. Taki z jedney tyłka strony 
zwykł się rzeczom przypatrywać.

3. Często się namiętność tarć zw^ykła. 
Nie ieden sądzi, że w momencie, gdy się 
gniewem zapala, zemstą unosi, kłótni szu­
ka i t. d. działa z rozwagą i ze spokoyno- 
ścia. To iest rzeczą bardzo szkodliwa: bo<J c  c *

ten co zna stan swoy, będzie się miał na 
ostrożności i nie prędzy będzie swoim są­
dom dowierzał; dopóki nie będzie jwiedział 
że się uspokoił. Lecz nieznaiący¿go wiele 
błędów popełni, których przy zimney 
krwi żałować musii

§. *44.
Środki:

I. Wszelkim sądom’tak własnym iak
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i drugich, ze shłonnoscii namiętności po­
chodzić mogącym dopóty wiary zupełnej 
dawać nie trzeba; dopóki ściśle przez nas 
samych nie były roztrzaśnionemi.

a. Bardzo ważna rzecza'Lest gotowość 
przeyścia, iak. można nayprędzey, z stanu 
nagłćy namiętności w; stan zimny  ̂ ceniąc 
rzeczy podług istotnego ich szacunkii-

3. Do tego należy, aby. spostrzedz ná- 
|;vchmiastjf kiedy nas, namiętność napada^ 
aby zwracać ría nas s'amych uwagę w za­
miarze poznania naszych skłonnością aby 
starać^się zważać ludzi w stanie namięię- 
tności będących po minach, ruszeniach, ce­
rze twarzy i t p. przez co można każdą 
namiętność z własnym dla nas póżytkieni 
poznać.

, 4. Miłość prawdy częśto odnawiana 
i wzmacniana, zasady pewne i niewzruszo­
ne moralności wcześnie zaraz w sercu za­
gnieżdżone, są naypewnieyszerai środkami 
od pomyłek, do iakich namiętności i skłon­
ności w.skazuią drogę.

5. W każdym razie gdyby się nie do­
wierzało własnemu sadowi, że namiętności,4i '  a f
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skłoiiności wpływ na iiie^o mieć mogły, 
poradzić się trzeba rozumnyck łudzi, słu- 
chaiąc ich zdania.

■g. i4‘>.

Mowa iest środkiem «wrelce dopoma- 
gaiacym pamięci i rozumowi. To cośmy 
kiedy,, uczuli i myśiiii, możem nayłe- 
piey pamięci powierzyć, słowami to wy- 
rażaiac. Za pornoca tdów porównywamy: 
poięcia i tworzymy ^obie z nich poięcia o- 
gólne i sądy. Lecz i przez mowę powstałą 
powody do nieiednych błędów.

1. Nauczenie się dokładne ięzyka ia- 
kiego i tegoż dobre użycie, wymaga wieie 
czasu i pracy. W tern tężto nayistotniey- 
sza znayduie się przyczyna, że więlcsza licz­
ba ludzi nie . ma pewnych ̂ i porządnych 
poięć,

2. Języki są w ogólności ubogie w wyra­
zy. Naydoskonalszym nie dostaie nazwisk 
na niezliczone rzeczy np. lia rzeczy umy­
słowe, na stany duszy, czucia, na. uczucia 
zmysłu wewnętrznego i na różne zmiany 
uczuć. Uniesiony PvOeta, Mówca ikazdr
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prawie co clice iak inaylepley opijanie ia- 
kiey rzeczy uczynić, postrzega riaybardziey 
niedostatek wyrazówmowy. Takowy mowy 
niedostatek i nbóztwo, bywa nieraz przy­
czyna, że słuchacz lub czytelnik niedó- 
iładne iniewa o rzeczach wyobrażenia.

3. Niektóre wyrazy sa dwuznaczne. 
Łatwo stad powstać inogą błędy, gdy 
w jhnem żnaczeniu mówiący a w jńiiem śłu- 
fchaiący brać będzie wyrazy;

/. 4- Znaczenie wielu wyraźóyviest liiepe-
wńe; brane bowiem iuż w obszerriem iuź 
w mhieyszem znaczeniu bywaią,

5. Wiele słów zdaici^się bydź iedno- 
znaczącemij są przecie w jstocie ód siebie 
różneini.j

6. W lelu iest takich, co maią zwyczay
ficzególne wyrazy do swoiey wprowadzać 
mowy, które będąc przeciwne duchowi ię- 
zyka, staią się albo wcale niezrózumiałemi, 
albo niepewne maią znaczenie; na to miey- 
sce mogliby użyć innych zrozumiałych, zna­
czenie pewne maiących i iuż upowszech- 
nionyęh. *

fj. Niektórzy iiżywaia wyrazów za nad­
to
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to przenośnych imaginacyia. zaymui^cych, 
lecz niepewne dla rozumu wystawiaiących 
wyobrażenia. .Prawda nic na tem nie zy- 
skuie , gdy 'chodzi w przypadku o doyacie 
ppwodów dla rozłimu a ąame tylko wznie­
cane bywaią uczucia; bladzi sj,e, gdy wy­
kład przez uczucia brany bywa za przeko­
nanie rozumu.

Prawidła ostrożności, iakich używać 
na przeciw tym błędom trzeba, same z po­
wyższego wypływaia.'

§ i46

Przesądy sa sądy ogólne mylne, bra­
ne bez dostatecznych po ŵ odów za istotnie 
prawdziwe. Naywiększemi przeszkodami 
poznania prawdy są przesądy, bo te, iako 
zasady błędów, mnóztwo innych wydaią , 
staiąc się trudnemi, do wykorzenienia. Pa­
nowanie przesądów nad ludźmi iest zbyt 
mocne: z tych bowiem niektóre w młodości 
wieku, gdzie umysł iest iescze zbyt słaby do 
czynienia dochodzeń , nabytemi bywaią i te 
od rodziców, krewnych, osób ulubionych 
pochodzić zwykły. Jm przez dłuższy czas

" II

0
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przesąd sie iakowy zagnieżdżał; tern cię­
żcy go wykorzenić. Najtrudniejszą zaś 
iest rzeczą to, gdj przesądy na mocnych 
skłonnościach polegaią np. gdy niewstrze- 
mieźliwy utrzymuie, że skłonność takowa 
nie może szkodzić iego zdrowiu. Dla tego 
teżto oznaką iest mocy duszy, miłości pra- 
W'dy i dobrego charakteru, gdy iesteśmy 
w stanie porzucenia własnych przesądów, 
zwyciężenia wkorzenionych skłonności.

W wielu przesądach praw'da z fał­
szem iest pomieszana. Jdzie tu ter 
dy o to, aby iedno od drugiego od­
dzielić i wynaleźć powód, dia cze- 
*go iedno iest prawdą a drugie fał- 

, fizem.

§ 147

Niektóre ze zwyczajnych przesądów są 
następuiące:

I. Przesądy z naśladowania. Wielu 
wierzy i powtarza to, co im drudzy powia­
dała, bo tak są ociężałymi, aby pomyślić 
o przyczynach tego mogli. Daleko dogo­
dniejszą dla siebie rzecz znayduią, że ktoś
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inny za nicli niyśli a cni w stanie spbkoy- 
nyni i w nieletności zostawać mogą. To spra­
wia wstręt dc ciągłych dochodzeń, oboię- 
tność dla prawdy i fałszu, przyleganie do 
dawnych powieści, chęć naśladowaina, ła­
twowierność i t. p. I

2. Przesądy ze żwyczaiu. Od sposobu 
dawno nawykłego , niepodobna z łatwością 
się odzwyczaić. To, w co ślę od dziecinnego 
wieku wierzyło i Co w doyrzalśzym wieku 
nie podpadło toztrząśnieniu, ma się za le­
psze dla tego, że Od dawna to za takie miano,

3. Przesądy z poważania rOdziców, 
lub innych ważnych dla nas osób. Stąd 
nie ieden wierzy we wszystkiera dziełu po­
ważanie u niego inaiącemu, nie roztrżąsii- 
iąc takowego.

. 4* Przesądy z jednostronności (stron­
nictwa). Przywiązanie dO obyczaiów, zdań, 
zasad iakiego narodii, sekt religiynych, to­
warzystwa, stanu; przychylność lub od­
raza ku niektórym ludom, a to wsżystkó 
bez powodów.

5. Przesądy względem tego co iest sta­
re lub nowe  ̂ obce lub oyczyste.

II*
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6 . Przesady zmiioiciwłasnej. Wielu, 

będąc bardzo zaiętymi własnemi widokami, 
za wstyd sobie poczytuie wyznanie swych 
własnych błędów i pomyłek: nie wiedząc i 
nie znaiąc sw óy własney ciemności , wyma- 
gaią aby im drudzy we wszystkiem oklaski 
da wali. Siad teżto owa chęć dowodzenia, 
mówienia prawdy, ów dnćh sprzeczności 
roztrzygania i skłonność przez sczegóino- 
ści i Paradoxyią okazania się powstaią.

Niektóre iescze scze^ólne przesądy'. 
Ten, co w przedsięwzięciu iest sczęśliSwym, 
iest roztropnym — niesczęśliwy iest nie- 
jozumny — Taki los niesczęśliwego — Co 
ludzie prości móŵ ią, iest niedorzęcznem — 
Ten co nam pochlebia musi bydź rzłowie- 
kiem rozumnym— Ten co o nas g t, iest 
głupi.— Bogaty iest mężnym i rozsądu m — 
To co iest rzadszem, przechodzi to co 
iest póspolitem— To co iest podług mody 
zrobiond, iest lepsze— Stary iest mędrszy 
od młodego—"W e wszystkiem średinćy dro­
gi trzymać się trzeba— Do większości sto­
sować się zawsze należy— To co prosty ro- 
»ura dyktuie, iest prawdą— O gustach i
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smak^ nie można rozprawiać— Ten co 
swego pi .6(jivvuika przez dowcipne odpo­
wiedzi s»oie.;jznyfn wystawia, musi mówić 
prawdę— Ten iest złym i niedorzecznym, 
bo się twarz iego, oczy, chód nie podobaia-— 
l'o  co iest użyteczne, iest i moralnie dobre— 
To co przyieinność sprawia, przekładać, 
trzeba nadto coby nieprzyiemiiości było 
przyczyną—Towarzysz przyieitmy na wię­
kszy zarabia szacunek niż inni, więcey za­
let od niego maiący i t. d.

Każdy stan, wiek, ródza)'̂  maią 
swoie przesądy, które im są scze- 
gólne i właściwe. I tak u włościan, 
wielkich panów, bogaczów, rzemie­
ślników, młodych, starych, mężczyzn, 
kobiet i t. d. są im właściwe prze- 
sądy.

§. i48..
I

Prócz przywiedzionych przyczyn mo­
gących rozum do błędów poprowadzić, 
sldonnoić do prędkiego sądzenia, hjvfz. 
do tego powodem. Z niéyto powstaie zwy­
czaj brania w'yobrażeń niedokładnych i nié-
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pewnych za dokładne i pewne, sadów scze- 
gółnych za ogólne , mylnych za prawdziwe.

§• i 49-
Prawidła:

1. Zawczasu przyzwyczaiać się trzeba 
do własnego myślenia. Do tego należy pil­
na wprawa i ciagła^uwaga na wydarzyć się 
mogące zbo«zenia, iakim umysł ludzki pod-̂  
paśdźmoże, wiadomość własnych namię­
tności, przesadów  ̂ i przyzwyczaień.

2. Sadzić stanowczo bez dokładnych 
poięć nie trzeba i nie prędzćy zdanie ia- 
kowe popierać, dopókąd się wszystkiego- 
co iest za i przeciw niemu, iak naygrun- 
wnićy nie roztrząśnie.

3. Ze tego, na czem się myśl iaka za­
sadza, zaraz się nie spostrzega, niemożna 
brać za fałszywce.'

4* Rzeczą bardzo ważną i mocno bro­
niącą od popełniania błędów iest znaiomość 
ludzi, ich ułomności'i naszćy władzy pozna- 
w'czćy; dla tego wzgląd mieć trzeba na ró­
żny wpływ, iaki organizacyia ciała, tem­
perament, kliraa. Rząd, Religiia, wiek,,
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wychowanie i t. p ., mieć mogą. Znaiomość 
takowa podaie riarn Sposobność kształcenia 
naszego umysłu i wskazuie wszelkie siek­
ły i mielizny, przed któremi mieć się ma­
my na ostrożności, żeby się albo nasz ro­
zum nie rozbił, albo w swym pędzie nie 
za grą zł.

g. i5o.
Naywięeey poznań, albo z własnego, 

albo obcego nabywamy doświadczenia. Wa­
żną zatem iest rzeczą umieć użyć wszel­
kich środków, nasze poznania rozprzestrze- 
niaiących. Mówić nam tu wypada o prawh 
dłach przy zważaniach i doświadczeniach, 
przy rozpoznaniu świadectw, przy docho­
dzeniu autentyczności iakiego pisma lub 
sczególnych raieysc, przy wykładaniu pism^ 
użyciu ustney i pisanóy instrukcyi, nako- 
niec przy rozmowach naukowych, dyspu­
tach, obronie zdania iakiego i t .  p. zacho­
wać się maiących*

Rozumne z doświadczenia, poznanie 
powstaie, kiedy się zmysłowe spostrzeżenia, 
podług ogólnych prawideł rozumu porząd-
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kuie i połączą. Polega ono na dokła­
dnych postrzeżenlach i doświadczeniach. 
P ostizeżenia  , sąto rozważania zaszłych 
zjawisk, które się same przez się w przy­
rodzeniu widzieć daiâ  Rzeczy w śwńecia 
będące, w celu łączenia ich podług prawi­
deł rozumu, wyiaśniania' i rozszerzenia na­
szych wuadomości uważamy. Doś%viadcze- 
nia  bywaia naumyślnie przedsiębrane, aby 
lepićy poznać przyrodzenie niektórych 
przedmiotów, oraz prawa którym podlega­
ją. Umiesczamy zatem przedmiot na oso- 
bnem mieyscu, zmieniamy go, rozdziela-^ 
my, rozpusczamy i t. p.

Przy postrzeganiu zostawiamy po­
spolicie rzeczy iak śą: przy doświad­
czeniu zmieniaiac ie podług na­
szych zkiniarów, pracy rąk dokłada­
my. Postrzeżenia czynić 2i'wykli: A- 
stronomow ie nad gwiazdami, natura- 

 ̂ liści nad roślinami, zwierzętami, pod­
noszeniem się i opadaniem morza  ̂
nad odmianami powietrza i t. p. Do­
świadczenia zaś czynią Chemicy nad 
częściami kruszców, roślin i t. d.
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Anatomicy nad ciałami zwierzęcemL 
Aby poznać własność powietrza, e- 
lektryczności i t. p. za ponibt>a ¡roz­
maitych narzędzi, ' czynić zwykli 
doświadczenia Badacze naturj.

§• 102.
Nie w^szystkie rodzaie postrzeżeń i do­

świadczeń mogą bydź ,od prywatnych osób 
do wykonai;|.ia przedśiębranemi, a niektóre 
samćy tylko wdadzy zwierzchnićzćy są do 
doprowadzenia do skutku zostawione, iako 
mogącey urządzenia do iednęgo zamiaru 
dążące poczynić, naiemników łilb podda­
nych do prac użyć, pagrodę wyznaczyć, po­
dróże odprawiających, kunsztmistrzów wy­
nagrodzić i rozmaite inne wydatki opędzać. 
Wszelkie towarzystwa maią także więcey 
środków do wykonania iakiego przedsię­
wziętego zamiaru niż poiedyncze osoby. 
Do takich przedsięwzięć należą podróże 
względem odkrycia kraiów, rozszerzenie 
handlu, wydoskonalenie rolnictwa, kun­
sztów, nauk i t. p. Mogą i osoby prywa­
tne wiele pożytecznych poczynić odkryć.
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Każdy kilnsztmistrz, rzemieślrfik, rolnik, 
strzelec, żeglarz, górnik, ma 6Łęś,ci_p4=&y* 
rodzenia przed sobą,. Niezbywa więc na 
T^odzcach do czynienia pożytecznych wy­
nalazków i odkryć. Historyia wspomina 
nie o iednych użytecznych wynalazkach 
przez ludzi bez nauk poczynionych.

§. i55.

Lubo przypadek iest nie raz powodem 
do użj^teczuych wynalazków, iakim iest np. 
przypadek wynalezienia prochu, wielu le­
karstw i t. p. ludzie iednak różnemi droga­
mi do nich i udoskonalenia ich przychodzą.

1. Myślenie nad zadaniami np. iakie mo­
gą bydź środki do uleczenia tey lub owey 
choroby?, iak wynaleźć długość iakiego 
inieysca na morzu i t. p.? stało aię powo­
dem do rozmaitych odkryć.

2 . Doświadczenia z wielkiem natężę- 
niem umysłu czynione nad siłami, skutkami, 
odmianami rzeczy, do których nie ieden 
przez zgłębianie przyrodzenia doprowadzo­
nym został. Należą tu do tego owe wielkie 
wynalazki. Leibnica, Newtona, Herszla i 
innych w Matematyce i Fizyce biegłych.
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5. Siła imaginacyi i pamięci przykła­

da się często i to iak naymocniey do no­
wych odkryć, gdy przy zdarzonych powo­
dach, doświadczone dawnićy rzeczy, na 
nowo sie przypomną, i gdy przez połącze­
nie takowych z jnnemi, nowe prawdy wy­
dobyte bydź mogą. Ten co przez uczenie 
się Historyk, Jeografii, Historyi naturalney, 
Matematyki, czytanie podróż, nazbierał so­
bie skarb wiadomości, bedzie miał często

c *  t-

okazyią połączenia wyobrażeń iedoych z dru- 
giemi, aby coś użytecznego odkryć. Sposo­
bność takowa nie może się nastręczyć, tak 
łatwo nieposiadaiącernu nauk.

g. i54.

Prawidła przy postrzeżeniach i doświad­
czeniach;

I .  Samo przygotowanie do takiego 
dzieła, wymaga usilności,i starań. Ten 
co chce co »wynaleźć, powinien wiedzieć co 
iuż postrzegacze mogli dotąd odkryć i iak 
daleko w tern pośtdpili. Jeżeli do tego 
potrzebnie narzędzi; ma znać onych czę­
ści, skład, użycie, dokładność, powinien
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umieć ie rozebrać^ .chędożyć, złożyć, napra­
wić, a gdy tego potrzaba wymaga, tako­
we i w^ydoskonalić. Przedmiot swego po­
strzegania, oraz i zamiar dla czego ie czy­
ni, winien poznawać dostatecznie. Przez 
wprawę nabrać mu wypada zręczności 
w dobrem zażyciu narzędzi, wzięciu się 
do przedmiotu, czyli w trafach. W tern 
potrzebna nie raz bywa infbrmacyia zrę- 
czney osoby.

2 . Uwaga podczas postrzeżenia lub 
doświadczenia na naymnieysze okoliczno­
ści, staranność, skrupulatność i cierpliwość 
iest bardzo potrzebna. Prędkości me przy­
kładanie się są przyczyną wielu niedo­
kładności a stąd fałszywych wniosków.— 
Wszystko co odkrytem zostało, pamiętać 
lub notować należy i doświadczenie tako­
w e, leżeli się da, powtórzyć. Postrzegacz 
lub doświadczający przytomnego bydź po­
winien umysłu, aby umieiętności, iakie po­
siada, umiał w przypadku przyzwoicie u- 
żyć, nie pusczaiąc momentu bez korzyści, 
który się często nie wraca. Interessowność, 
ciekąsYOsć, miłość porządku, wolność od
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przesądów i namiętności, zdrowy rozsądek, 
duch dochodzenia , są własności, bez 
których postrzegacz obeyśdź się nie może.

3. Poczyhione postrzeżenia i doświad-s, 
czenia, porrzeba zawsze z poprzedniczemi 
porównać, a ieżeii inny okaże się wypadek, 
takowe kilkakrotnie powtórzyć koniecznie 
wypada.  ̂ Ponieważ często pomyłek uni­
knąć nie można; i na te więc w ogóle u- 
ważać trzeba.

A
§. i55.

Wszelkich postrzeźęń i doświadczeń 
iest przedłniotem, aby odkryć:

1. Jstotne i przypadkowe własności 
rzeczy. To, co przy wszelkich odmianach, 
iakich rzecz iaka iuz ^d siły przyrodzenia 
iuż od sztuki ludzkićy doznaie, zawsze 
się w niey znayduie, należy do iey istoty.

2 . Przyczyny odmian i skutki przez 
to powstaiące. Prawdy następuiące iako 
niewzruszone niech nam tu przewodniczą: 
ledna przyczyna tenże sam w różnych cza­
sach wydaie skutek, ieżeii okoliczności po­
toczne wszystkie są równe. Jeżeli różne 
rzeczy iednakowe wydaią skutki; tedy przy-
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czyna tycKże musi się znajdować we wła­
sności tym wszystkim rzeczom spółney. 
Jeżeli podobne przyczyny różne wydaiit 
skutki; tedy te od takich własności pOcliO- 
dzą> w których owe do siebie podobne przy­
czyny są od siebie rożnemi i t. p.

Błędy przeciwko tym prawdom są: Kie­
dy się skutek brać będzie iako wypadek zda­
rzenia, kt̂ óre się niedawno, albo w tym sa­
mym czasie stało, ale prócz tego w żadnym 
związku z nim nie było.-*̂ — Gdy się iedney 
przyczynie cały skutek przypisuie, kiedy tyl­
ko w części na niey się opiera.— Gdy się po 
iednakowey przyczynie pewnych oczekuie 
skutków, podług pewnóy okoliczności na­
stąpionych ; ale gdy się te zmieniły, tako­
wych mieć nie może.—Gdy się z powziętych 
^mniemań rzecz fałszywa za przyczynę za- 
kiadii.-

5. Wzaiemny wpływ różnych rzeczy.—■ 
Wydarza się to gdy dwie rzeczy przez roz­
łączenie się tracą swoie przeznaczenie, a 
przez połączenie nazad ie odzyskuią.

4. Cele i zamiary w powszechności,
9. w sczególności pożytki rzeczy i iCh wla-
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sności dla człowieka. Niemałe ma tu po­
le do doskonalenia swego dowcipu Badacz 
natury, chcąc uczynić swe odkrycia ui,y- 
tecznemi dla rpdu ludzkiego.

§. .56. •
Dla niedostatku własnych nasżych do­

świadczeń, potrzeba wezwać na pomoc i 
cudzych, spusczaiąc się na świadectwo 
drugich. Branie wszelkich takowych świa­
dectw za wiary godne, zowie sie wiarą  
hhkoryczną. Świadkami nazywamy tych co 
nam czyny opowiadaią. Ci albo są bezpo- 
średniemi gdy iakie doświad­
czenie poświadczała, albo pośredniemi (a- 
sznemi) gdy to, co od drugich słyszeli, o- 
powiadaią.

' Wiara historyczna polega na na- 
stepuiących punktach: i. Wszyscy lu­
dzie maiąiednakowe zmysły iwszyst- 
kie zdolności do poznania, iezeli 
do tego nie masz iakiey przeszkody. 
n. Spoiny maią interes prawdy, le­
żeli przesądy, skłonności, namiętno­
ści i t. p. nie są im na przeszkodzie^ 
Świadectwo gdy ma zupełną wiarę.
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tedy tak iest ważne, iak własne do­
świadczenie i staie się pewnością 
historyczną. W przeciwnym razie 
staie się podeyrzanem^ a to tern wdę- 
cey, im wiechy brakować będzie do­
wodów do zupełney wiary.

Kto rzetelności świadectwa iakiego chce 
dochodzić, nietyłko wszystkie trudności i 
przeszkody, przy pewnym rodżaiu doświaJ- 
czeń nawiiaiącycli się, znać powinien; ale 
nad to ma posiadać tyle siły rozsądku, aby 
podane śwdadertwo, zręczność i otwartoś ' 
świadczącego, był w stanie podług prawi­
deł dobrze roztrząsnąć, naznaczaiąc mu 
przez to stopie/i rzetelnćy wiary. Nie po- 
wifiien bydź łatwowiernym t. i. przyymo- 
wać świadectwo bez takowego roztrząśnie^ 
nia ani też niedowiarkiem, odrzucaiąc 
wszelką wiarę historyczną, a to tylko przyy- 
nuiiac czego sam doświadczył.

Niedobrą iest rzeczą przyymo- 
wać prawdy rozumowe, których do* 
chodzić można, polegaiąc na po­
wadze drugich. Wyłączyć od tego '

ino-
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można badanie matematyczne^ gdzie 
sie błędy nie tak łatwo wcisnąć mo- 

* gą. Czyny tylko ludzkie są iedynyra 
przedmiotem historycznóy wiary.

§. .58. _  _
Prawidła dócbodżeriia rzetelności świa­

dectwa ;
1 . Opowiadanie nie powinno mieć 

w śob’e okoliczności Sjprzecznych.
2 . Doświadczenia istotne, nie zaś wnio­

ski z doświadczenia, mogą bydź w świa- 
d,ectwach drugich przyięte. *

3. Doświadczenia w związku żnTędzyso-
pą będące kilkakrotnie poświadczone i* 
doświadczeniom ludzi umieięfnych nie- 
sprzeciwiaiące się, wiele na dobrey wierze 
zysku!ą._ ,

4 . Swiedek nie podpada podeyrzeniu, 
gdy iest ze strony poczciwości i miłości 
prawdy znany.

5. Gdy w zdarzeniu pewnem miał scze- 
gólne powody do mówienia prawdy, zna- 
iąc dobrze to co opowiadał a nawet że znać 
takowe musiał z przyczyny położenia, w ja­
kiem się znaydował.

12
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6 . Gdy nie znajdzie się przyczyny, któ- 

raby go znaglała do niemówienia prawdy.
. 7 . Gdyż sposobu opowiadania, poka­

źnie widocznie przywiązanie do rzetelno­
ści i poczciwości, nie używaiąc mowy wy­
muszonej 1 naciąganej.

6. Gdy nie zamilcza nawet okoliczno­
ści szkodzić mu mogącycii.

g. Będzie zaś w podejrzeniu, gdy zna­
ny iest iako-wierutny kłamca; albo gdy do­
mniemywać się trzeba, że boiaźń, nadzie­
lą, szacunek, uszanowanie, zysk własny, 
nienawiść, iednostronność dla iednego na­
rodu, sekty, nawykłość opowiadania rze­
czy sczególnych, przekładaiąc słowo pię­
kne, dowcipne nad sarnę prawdę i t. p. 
mogły go skłonić dd oddalenia się od pra­
wdy.

ro. Trzeba bydź zapewnionym o świad­
ku, że dosyć posjadał zdatności ^o czy­
nienia doświadczenia.

II. Ze miał poprzednicze wdadoinosci, 
znał sposoby czynienia doświadczeń, timie- 
iąc się przytem obeyśdź z narzędziami do 
tego potrzebnemi. Swdadek ułatwda docbo-
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dzenie gdy śwoie doświadczenie z wszel- 
kiemi okolicznościami dokładnie i iaśnie 
opisuie.

1 2 . Trzeba bydz. zapewnipnytn, że mu 
w niczem nie przeszkadzały, słabość, pręd­
kość, przesąd i t. p.

13. Gdy znaczna liczba świadków na­
ocznych iakie doświadczenia poświadcza 
i świadectw'u w tym czasie żyiący żadnego

, zarzutu nie czynią; wiara będzie pewniey- 
sza, zakladaiąc że Zagorzałość i przesądy nie 
były na drodze.

1 4 . To, co pospolitćy tylko do poię- 
cia wymaga zdatności, może bydź zarównie 
od nieućzonych iak i od uczonych poświad­
czone. 1 • .

15. Świadkowie bezpośredni wiecey 
Ważą niżeli pośredni jWiara ostatnich tem 
wiecey się zmnieysza; im późniey zyłi lub 
odlegley od mieysca, w którem się rzecz 
stała, zostawali.

1 6 . Wieść sama przez się tylko, któ- 
rey bezpośredniego świadka się nie zna  ̂
nie zasługuie ńa wiarę,

i.2*
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§. i5g.

Pisma są świadectwami o myślach Au­
tora. Ale nieprędz^y można się na świade­
ctwo iakiego Autora spuścić; dopókąd nie 
iest rozstrzygniętero, że w jstocie tak pisał 
lak się czyta w xiążce. Podobne przypad­
ki są bardzo częste, a sczególniey w pi­
smach starożytnych, gdzie wiele mieysc 
pofałszowano, albo całe xiegi niesłusznie 
iakiemu Autorowi przypisano. Dochodze­
nie rzetelności iakiego mieysca lub całey 
xięgi, zowie się krytyką.

§. 1 6 0 .

Fałszowania pVzypzynami były:
I. Niedbałość przepisuiących. Z pręd­

kości wiele nie doyrzano w starych ręko- 
pismach, albo używano skracań, które 
poźniey błędnie czytano, przez co text 
odmienił się i zepsuł.

2 . Niewiadomość tychże* Przepisy>«'anie 
rękopismu powierz^fne było osobom z za­
robku żyiącym, dokładnie ięzyków staro­
żytnych nieznaiącym, stąd takowe błędy 
z łatwością poczynione bydź mogły.
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3. Uwagi na maryginesach rękopisrau 

przez przepisuiącego lub właściciela poczy* 
łiione, zostały późnimy w sam text powycią­
gane. \

4. Wiele zfałszowań umyślnie poczy- 
nlonemi były. Przepisuiący podług swo- 
iego zdania,'albo coś dodał albo opuścił, 
zwłasza ieżeli się to nie zgadzało z duchem 
sekty iego lub inney.

5. Wiek sam, zrobił pisma staroży­
tne nieczytelnemi, gdy do tego albo atra­
ment był za blady, albo przez zbutwiałość, 
ogiezi, zupełnie się popsuły.

§. 161.
Pismo może bydź z wielkiiśy podobno-* 

ści Autorowu przypisane.
1 . Gdy spółżyiący i zaraz ponim Aur 

torowie takowe mu przyznałi, odwołuiąc 
się dp miejsc z jego pism w^yictych.

2 . Gdy styl zgadza się ze stylem dziel 
udowodnionych, że są tego a nie innego 
Autora,

3. Gdy się nic takiego, w niem nie mie­
ści, coby się w tym czasie, w tym kraiu, 
panuiącym zwyczaiom sprzeciwiało.
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Przy dochcdzenia rzetelności mieyso 

poiedynczych, krytyk na następiiiące pra­
widła zważać powinien:

1. Porównywać ma rekopisma między 
sobą: naystarsze zasługnią więcey na wiarę.

2 . Poznać powinien wieku właściwość, 
autora samego, oraz przyczyny zfałszowa- 
nia.

3. Ponieważ Kopiie za świadków u- 
yvażać trzeba; można zatem prawidła  ̂ i58. 
do dochodzenia zastosować-

Przez częste i staranne porówny- 
■wanie pism starożytnych, przez 
zbiór odmiennych sposobów czy­
tania i oznaczenie z pewnością po­
dług podanych prawideł prawdzi­
wego , nabędzie krytyk coraz "wię- 
kszey zręczności w tćy pracy i o- 
myłić się niełatwo może.

§. 162.

Sztuka wykładania (Hermenewtyka) 
przepisuie prawidła, iak postępować trze* 
ba, aby prawdziwą myśl pisma lub też 
iednego niieysca odkryć. ' '
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I . Puzekładaczj^^nie tylko że umieć do- 

. brze ięzyk, którym xiążka była napisana, 
powinien; ale iescze mieć wiadomość rze­
czy którą w sobie zawiera. Znać musi oraz 
wiek czasu, obyczaie, zwyczaie, liistoryią, 
reiigiią, rząd kraiowy, za Autora bedące, 
cliarakter tegoż, styl i ieg<5 własności.

3. Powinien dochodzić sensu mieysc 
niejednych tylko, związku tego co poprze­
dza, co następnie, a to przez porównanie 
mieysc do tego podobnych. Dobry Przekła- 
ditcz nie powinien myśli poiedynczych, o- 
derwanych, nie zważając na związek, sa­
mych przez się* wykładać, gdyż przez to 
myśl zupełnie przewrótną się staie.

3. Od właściwego wyrażenia słów nie 
prędzćy odstąpić trzeba; dopókąd się nie 
przekona, że Autor przenośnie mówił. Nie 
należy też brać się skwapliwie do czynie­
nia zarzutu, że same ńiezrozumiałe rzeczy 
albo sobie sprzeczne pisał.

4 . Zidania Autora, o iakiey rzeczy po­
trzeba na takich mieyscach pisma iego 
szukać, na których obszernie i z zamie­
rzeniem o niey mówi.
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5. (/dy inieysęe iąkiq iest zupełnie, nie­

zrozumiałe, można konjektury zrobić. Te 
zgadzać się powinny ze sposobem myśle­
nia i pisania Autora. ̂ t

Środkami pomocnemi dla Prze- 
kładacza sa: dobre'Słowniki, dzieła 
o zwyczaiac^, rządzie ludu, za k tó­
rych żył Pisarz. Kommentarze, Re- 
iestra (do porównania mieysc pa- 
ralellowych) i t. p.

§. i63.

Przez czytanie nabywa się wiadomo­
ści tego co drudzy myślili, co wynaleźli, 
iak o rzeczach trzymali i iak takowe w xię- 
gach poumiesczali. Bez czytania, wiadomo­
ści nasze byłyby tylko iednostronnemi: trzy­
mać się bowiem iednego sposobu wyobraża­
nia zwykliśmy, na który się przez własny na­
mysł przyszło. Lecz w xiążkach natrafiamy 
na zbiół wyobrażeń, poznaiemy przerwy 
w sposobie przedstawiania i takowe uzupeł­
niamy. Dobrzy Pisarzepoświęcaią wiele cza- 

'su i pilności na badania, dochodzenia, wyda- 
ią dzieła wytrawione i wypracowane w przed-
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miotach, do wynalezienia których, zbywa 
nam i na sposobności i na czasie. Dzieła 
takowe mogą uczyć ludzi każdego wieku 
i stanu, co przy innym sposobie nauczania 
nie tak łatwo dałoby się zaprowadzić i za- 
stosować.

§• i64.

Przepisy aby z pożytkiem czytać:
1. Każdy, stosownie do przedsięwzię­

tego zamiaru, urzędu lub umieiętności, 
v̂ którey się chce wydoskonalić, powi­

nien z pilnością i uwagą naylepsze dzieła 
czytać, a niektórych nieledwo się na pa­
mięć pouczyć. Starać się zatem ma o 
poznanie wszelkich pism do iego przedmio­
tu należących.

2 . Nie dobrze ten czyni, co na raz 
wiele i prędko czyta, nie zastanawiaiąc się 
nad tem co czytał, i nie czyniąc uwag 
własnych nad pożytkiem i porządkiem rze­
czy przeczytanych.

5. Dobre xiążki kilka razy czytać trze­
ba. PienTsze czytanie może bydź przelo­
tne, aby obiąć ogólny rys dzieła; drugie 
powinno bydź wolnieysze, połączone z pil­
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na uwaga. Przedmowa i wstęp do dzieła 
powinny bydź przeczytane, aby się dowie- 
dziec o planie i zamiarze autora. W xia- 
żkach naukowych, gdzie związek ścisły pa­
nnie, potrzeba się poty nad iedną rzeczą 
zastanawiać; dopóki się iey dobrze nie zro­
zumie: ieżeli zaś czego poiąć nie można; 
tedy trzeba sobie to zanotować, aby nad 
tern w jnnym czasie pomyślić, aby to odczy­
tać lub kogo innego o zdanie w^zgiędem 
tego zapytać. '

4 . Pożyteczną iest bardzo rzeczą, gdy 
znacznieysze rzeczy z waźney iakiey xią- 
żki w krótkości wypisane zostaną. Tym 
się sposobem wyobrażeń iasnycli i niemyl- 
nych nabędzie.- bo to co się przy czytaniu 
nie dosyć poięlo, przy napisaniu musi bydź 
lępiey rozważonera.

5. Poiedyncze materyie przeczytanćy 
i zrozumianćy xiążki, można potem ob- 
szerniey w piśmie rozwieśdź, a przez po-- 
równanie takiego wypracowania z xiążką, 
można błędy w niey odkryć.

6. Co do wyboru i porządku xiążek 
czytać się lub użyć maiących , trzeba się
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zrazu radzić osób doświadczenie posiada- 
iacych. Odmiana xiażek do czytania iest 
potrzebna; czytać iuż poważne iuż trudne 
iuż rozweselaiace trzeba, aby się rozerwać, 
aby sił do nowey pracy nabydź.

7 . Czytaiac, nie trzeba mieć przesądu 
ani ku rzeczy ani ku Pisarzowi i nie prę- 
dzey sad w^ydadź; dopóki nie będą powo­
dy za i przeciw względem sprzeczki o ia- 
kiey rzeczy dokładnie rozpoznane. Naj­
lepsi zatem Pisarze dwóch stron powinni 
bydź czytani.

Nauka piśmienna ma więcej za­
let co do pierwszeństwa niż nauka 
ustna,- gdyż z większą uwagą o ia- 
kiey rzeczy pomyśiić możemy, przy 
namyślaniu dłużćy zabawić, rzecz 
przeczytaną kilkakrotnie powtó­
rzyć.

g. i65.

Nauka ustna ma także swoie zalety 
większe od nauki pismiennćy. Zawsze 
\vrażenie pierwszćy iest poczęści mocniej­
sze. Zięczny Nauczyciel będzie się starał
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takowa iak najdogodniej do słuchacza 
zastosować.

Prawidła abj z pożjtkiem czjtania 
(Vorlesungen) słuchać:

1. Rozdział obiaśiiić się maiącj, po­
winien bydź wprzód przeczjtanj, rozwaźo- 
nj^ trudniejsze punkta zanotowane.

2. Podczas czjtania, ciągła uwaga 
iest potrzebna. — Pisanie zatem tego co 
ktoś wciąż czyta, nie iest chwalebne. Nie­
które ogólne wyobrażenia, myśli nowe, 
imiona, liczby, tyt;ułj xiążek, przywiedzio­
ne przykłady, podziały i t. p. mogą bydź 
w krótkości notowane tak iednak, aby nic 
w słuchaniu nie opuścić.

5. Powtórzenie tego co sie słyszało, 
za pomocą Kompendyi iest potrzebne. Mo­
żna ,iuż tu sobie plan uczynić na piśmie. 
Przy końcu głównego oddziału lub xią- 
żki, trzeba całą rzecz z pilnością powtó­
rzyć.

4 . Prowadzenie rozmowy z Nauczyciela­
mi lub dobremi przyiaciółmi o rzeczy któ-r 
ra sie przebiega, nader iest pożyteczne. 
Tym sposobem nastręcza się sposobność,
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że 'wątpliwość iub zarzut ustaie, a to ćo 
ciemnem i nieporządnem w naszym wyo­
brażenia sposobie było, stanie się iaśniey- 
szera.

i66.

Kto chce rzeczy iakiey ludzi nauczyć, 
o teyźe przekonać łub ką zbić, ma wiele 
prawideł do zachowania.

1. Tłumaczenie się iego powinno bydź 
iasne i zrozumiałe, powinien rzecz dobrze 
roztrząsnąć i o niey się sam przekonać, 
zdania wszelkie popierać stosowneml przy­
kładami , mieć wzgląd na zdolności słucha- 
iacych, stosuiąc się do nich z swoią nau­
ką i zwracaiąc sczególniey ich uwagę na 
waźnieysze przedmioty.

2 . Gdy tego nie masz konieczney po­
trzeby, odstępować nie ma od zwyozayne- 
go sposobu wysłowiania sie, staraiąbsię o 
iasność i zrozumiałość w' wyrażaniu rzeczy.

3. Myśli iego powinny bydź podług 
dokładnego planu z sobą połączone; stąd 
przyczyny, wnioski, następować po sobie 
w naturalnym porządku winny.
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4. Fortran powinien bydź dokładny, 
obeymować to co do rzeczy należy bez zby­
tniej rozwlekłości.

5. Nauczaiacy powinien znać celniej­
sze xiążki, iakie do iego materyi służyć 
mogą; .1

§. 167.
Aby drugiego o iakiey prawdzie prze­

konać, potrzeba:
1. Przywieśdź pewne i dokładne do­

wody związku niemylnego.
2. Nie napadać drugiego dowodami > 

ale takowe zwolna rozwiiać, zostaw^uiąc mu 
czas do namyślania i dochodzenia.

3. Rzeczy z kilku stron wystawić^ aź 
się znajdzie środek wrażenia czyniący.

4 . Działać na prawdziwe przeświadcze­
nie, nie na namówienie, przez wspania­
łość mowy, przenośne wyrazy  ̂wzbudzanie 
affektówi t. d.

§. 168.
Przy zbiianiu mylnego zdania trzeba:

I. Oznaczyć dobrze o co rzecz idzib 
(statum controversiae) aby złego rozumie­
nia i sprzeczki o słowa (Logomachii) nie 
było. Każdy z sprzeczaiących się powinien
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sie sam dobrze rozumieć > gdy chce zbiiać 
drugiego.

2. Wstrzymać się od namiętności ta- 
muiacćy spokoyność namysłu; przerywać 
drugim mowy, gdy są w jey ciągu  ̂nieiiależy.

3. Podług okoliczności można dowo­
dzenie iiiż wprost (direćte) iuż pośrednio 
(indirecte) czynić, czy się własnego zda­
nia dowodzi, czy błędy zdania przeciwni­
ka wytyka, wykazuiąc fałszywe zasady 
(principiia) i mylne z nich wnioski.

4* Dążenie główne, sprzeczających się, 
powinno bŷ dź odkrycie prawdy. Skoro ie- 
den z sprzeczających się postrzeże się bydź 
przekonanym; powinien to przyznać a nie 
szukać chluby stania się nieprzezwyciężo­
nym.

§. 169.
Przy nauczaniu, przekonywaniu i zbi- 

ianiu drugich, wielu błędów' strzedz się 
wypada. Następuiące są bardzo szpetnemi;

I. Gdy się w sporach, zamiast dowo­
dzenia własnego zdania, toż, iako od da- 
w'na znane i dowiedzione utrzymuie, tego 
masie za głupiego, któryby temu zaprze­
czał, lub ą tern powątpiewał zarzuty ur;i­
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glego, iako rzeczy aż nadto przekonane, o- 
glaszał.

2. Gdy przez pochwały, pochlebstwa 
i t. p. szuka się pozyskać drugiego, aby 
nam oklaski daŵ ał.

3. Gdy się zdania drugich odrzucać i 
wyszydzać, wystawiaiac złe skutki z nich 
dla Rządu, Religii i t. d. staramy.

4. Gdy się przeciwnika swego ód nay- 
głównieyszey rzeczy odwodzi, łapie za po­
toczne, na które się nie przygotował, w’̂ pro- 
wadza w zamieszanie, zadaiąc pytania si- 
dłowe, słowa iego przekręca, mowę prze­
rywa, do gniewu przyprowadza i t. p.

5. Kiedy sami przez się nic nie dowo­
dzimy , ale na drugich tylko dowodzenie 
zwalamy, ogólnego/pow'odii nie dotykaiąc.

6. Kiedy się więcey przez żywe i ie- 
dnostronne wystawienie, deklamacyią, dzia­
ła na imaginacyia a niżeli na rozum, od­
wołując się do zdrowego rozsądku, mody, 
sławnych uczonych i t. d.

«3)1








